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p rnf. L u d w ik  S K U B IS Z E W S K I.  Pozn ań ,

G łów ne  d rog i  ro z w o ju  m y śl i  leka rsk ie j  i w p ł y w  anatom ii  p a to lo ­
g icznej  na  m e d y c y n ę  w e w n ę t r z n a  *).

Z  Z a k ł a d u  A n a t o m i i  P a t o l o g i c z n e j  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o .

. . _ Z d o b y c z e  nc .w cczesne j  m e d y c y n y  p r z e s z ł y  nam  do k rw i
i kości,  sp lo t ły  się  w  jedną  i n ie ro z e rw a ln ą  ca to ść  w  d u sz y  naszej .
' '  o s ta tn ich  la tach  poznal iśm y  nie jedno  z tego, co daw n ie j  ty lko  
sen ja lne  u m y s ły  p r z e w id y w a ć  m ogły ,  a  to dzięki m e to d o m  b a d a ­
nia i ogóliienni p o s tę p o w i  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h .  W sp ó łc z e s n e  b a ­
dania  sp r o w a d z i ły  w sze lk ie  o b ja w y  życia  w  u s t ro jac h  ż y w y c h  
wególe ,  a w  us tro ju  Judzkim w  szczegó lnośc i ,  do w sp ó łd z ia łan ia  
1 h a rm o n i jn eg o  p rz eb ieg u  p r o c e s ó w  fizjo log icznych  n a jd ro b n ie j ­
szych  tkanek .  Z chwilą ,  g d y  c h o ć  jed n a  n a jd ro b n ie js za  c z ą s tk a  
ustroju z ach o ru je ,  znam ię  c h o r o b y  udzie la  się  c z ło w iek o w i  zab u -  
rzcniein czy n n o śc i  p ra w ic  w s z y s tk ic h  n a r z ą d ó w .  U s tró j  ludzki m a 
w .vryte p ię tno  choroby .  Z ad an iem  lek a rza ,  s to jąc eg o  na s t r a ż y  b a r ­
nu nji, je s t  u su n ą ć  r c z d ż w ię k  i p r z y w r ó c ić  „ d a w n ie js zy  ry tm ,  ko-  
loryt,  m clodję  i h a r in o n ję “ ( Ś w i ę c i c k i ) .  M a jąc  to n a  w zg lędz ie ,  
Niechaj mi w a ln o  b ędzie  p rz ed  S z a n o w n e m  Z g ro m a d ze n iem  r o z ­
w inąć  t e m a t :  „ . laką  d ro g ą  b iegn ie  myśl  l e k a rsk a ,  k tó r a  w  k o ń c o ­
w y m  celu m a  za  z ad an ie  p r z y w r ó c e n ie  h a rm on i i  w  czy n n o śc i  n a ­
r z ą d ó w  c z ło w iek a " .

P r a c a  l e k a r s k ą  w y m a g a  p r z e d e w s z y s tk i e m  w y s n u w a n ia  
ogólnych  w n io sk ó w ,  sp o s t r z e g a n ia  o b ja w ó w  w a ż n y c h  i don io ­
s łych, ą n ak az u je  w p r o s t  unikan ie  gub ien ia  się  w  szc ze g ó ła c h  
1 d ro b iazg ach  b e z  znaczen ia .  D o św iad c ze n ie  ty lk o  w t e d y  n a b ie ra  
w a r to śc i ,  jeżeli j e s te ś m y  w  stan ie  w y s n u ć  w niosk i  ogólne  i z a w s z e  
udowodniono .  T o  też  g e n ju sz  V i r  c h o w  a, o d rz u c iw sz y  p o g ląd y  
i tw ie rd z en ia  o d e r w a n e ,  w y w a r ł  n a jw ię k sz y  w p ł y w  na dobę ,  o b e j ­
m ującą o k re s  jego życia .  V i r c h o w  s t w o r z y ł  a n a to m ic z n y  k ie ­
runek  ; ro z w in ą ł  go w  catc j  pełni.  Z aro d k i  tego  k ie ru n k u  k ie łk o ­
w a ły  już w  p r a c y  M o r g ą  g n i e g o  „De sed ib u s c t ca u sis  m o r-  
b orum ",

A n a to m ja  p a to lo g iczn a  w y t k n ę ła  n o w e  drogi  dla  ro z w o ju  
ńiyśli l eka rsk ie j  i b a d a n ia  ce lo w eg o .  O g r o m n y  m a te r ja ł  pa to lo -  
S iczno-anatom iczny ,  z e b r a n y  p r z e z  V i r c li o w  a i u ło żo n y  w  s y ­
s te m a ty c z n ą  ca ło ść ,  nad  k t ó r ą  g ó ro w a to  po jęc ie  o k o m ó rc e  z  je d ­
nej s t ro n y ,  w y k r y c i e  dzięki  tem u n o w y c h  i n iez n an y c h '  d o tąd  je d ­
nostek  c h o ro b o w y c h  z drug iej  s t ro n y ,  w y w a r ł  w p ł y w  na ro z w ó j  
nauki lek a rsk ie j  i w y c i s n ą ł  p ię tno  na  k ie ru n k u  m yśli  leka rsk ie j .

U s ta len ie  fak tu  łączn o śc i  p o m ię d z y  o b ra z e m  zmian k l in icz­
n ych  j o d p o w ied n iem i zm ianam i an a tcm icz n o -p a to lo g ic z n cm i  d z ia ­
łało p r z e k o n y w u ją c o  na  u m y s ł  l e k a r z a - b a d a c z a  o w ie lk iem  z n a ­
czeniu k ie ru n k u  an a to m ic zn e g o ,  k t ó r y  b y ł  w y t y c z n ą  w  b a d a n ia c h  
k linicznych. Dalej u s ta len ie  m ożnośc i  ok reś len ia ,  jak a  czę ść  n a ­
rządu, m ią ż szo w a ,  c zy  ś ró d m ią ż sz o w a ,  u leg ła  zm ianom  i o d g ra n i ­
czenie  sp ra w ,  p rz e b ie g a ją c y c h  w  t a k  śc iśle  p o łą c z o n y c h  m iędzy  
sobą  tk an k a ch ,  jak  n a p r z y k ła d  k łęb u szk i  n e r k o w e  i c ew k i  m o ­
czow e .  s k i e r o w a ło  e d ra z u  u m y sł  l e k a rz a  k l in ic y s ty  do w y s z u k i ­
w a n ia  ty ch  s t a ły c h  cech, k tó re  d a d z ą  mii m o żn o ść  za  życ ia  jeszcze  
okreś l ić  siedlisko ty c h  zmian.  W y s i łe k  ten  z o s ta ł  u w ie ń c z o n y  w y ­
nikiem doda tn im .

O d k ry c ie  R o e n t g e n a  rzuc i ło  n o w y  snop  św ia t ła  na  k ie ­
runek  a n a to m ic z n y  i duło  m o żn o ść  już za  ż y c ia  usta lić  o b ra z  
zmian a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h ,  n iek ie d y  b a rd z o  su b te ln y c h ,  jak  
nP- v .  ,i a k s c  li za  po m o cą  r e n tg c n o sk o p j i  u z y sk iw a ł  w s k a z ó w k i  
ro z p o c z y n a ją c e g o  się  ro z e j ś c ia  w ló k n ik o w c g o  zap a le n ia  p łuc  już 
w te n cz as ,  k ied y  j e szcze  ani c iep ło ta ,  ani o p u k iw an ie  z o s fu ch iw a-  
nicm nie w y k a z y w a ł y  zbliżanie  się p rze łom u.

Nie u lega  p rz e to  w ą tp l iw o śc i ,  że, dzięki w ła śn ie  b a d a n io m  
a n a to m c-p a tu lo g icz n y m ,  nauki lek a rsk ie ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  
n auka  o c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  z ro b iła  o lb rzy m i k ro k  n a p rzó d ,  
da jąc  w  n i e k tó ry c h  g a łęz iach  w p r o s t  z a d z iw ia jąc e  w yn ik i .  V i r-  
e h o w  w y w ió d ł  u m y s ł  l e k a r z a  z c iem ności  na  dz ienne  św ia t ło ,  
op rom ien ia jące  nas  i n a sz e  b a d an ia  do  chwili  osta tn ie j .  J a k k o lw ie k  
dla w y ja śn ien ia  zmian w  ustro ju  ludzk im  k o r z y s t a m y  z b a d a ń  
d o św ia d c za ln y c h ,  a  g łó w n ie  ze  s p o s t r z e ż e ń  k l in icznych ,  to w ła -

*) W y k ła d ,  w y g ło s z o n y  28 w r z e ś n ia  1927 r.  na  VII Z jeździe  
T o w a r z y s t w a  I n te rn i s tó w  P o lsk ic h  w  P oznan iu .

śuic, dzięki,  a u to r y t e to w i  V i r  c h  o w  a, w y t w o r z y ł  s ię  pog ląd  
(O r t h), że  „an a to m ja  p a to lo g iczn a  w in n a  z o s ta ć  n ie w z ru sz o n ą  
p o d s t a w ą  k ie ru n k u  m yśli  lek a rsk ie j  i l e k a rsk ieg o  w y k s z ta łc e n ia " ,  
a  prof. N o w a k ,  z okazji  ć w je rć w ie k o w e j  p r a c y  prof. B r o w i -  
c z a, m ó w i:  „Nic p o trze b u ję  tu t łu m a cz y ć ,  c zem  jes t  a n a to m ja  p a ­
to log iczna  d la  n a u k  lek a rsk ich ,  bo w ie m y  to w s z y s c y ,  że jes t  icli 
n a jg łó w n ie js zą  p o d s ta w ą ,  n ie jako  fu n d a m e n te m ,  n a  k t ó r y m  o s ia ­
da ją  inne g a łęz ie  tej  w ie d zy  i od  m o cy  tego  fu n d a m e n tu  z a leż y  
t r w a ło ś ć  całe j  b u d o w y " .  J e s z c z e  dzis ia j  p ra w ie  w s z y s c y  je s te śm y  
pod  w p ły w e m  teg o  poglądu ,  k t ó r y  b y ł  i je s t  p r z e w o d n ią  nicią 
w  ro z w o ju  m yśli  leka rsk ie j ,  dążące j  w c ią ż  do zg łęb ien ia  i p o z n a ­
nia zmian c h o r o b o w y c h ,  ujęcia ich w  k a r b y  i sk ie ro w a n ia  z m ie ­
nionej czy n n o śc i  na  to ry  ha rm o n i jn eg o  w sp ó łd z ia ła n ia  w  o d m ie n ­
n y c h  już w a r u n k a c h .  V i r c li o w  s t w o r z y ł  n o w ą  ep o k ę  w  m e d y ­
cy n ie 1, u fu n d o w a ł  p o d s ta w ę  do jej ro zw o ju ,  k tó r e g o  jes te śm y  
św iadkam i.

O cen ia jąc  d o s ta te c z n ie  c a ło k sz ta ł t  k ie ru n k u  a n a to m iczn eg o ,  
z a d a je m y  sobie  jednak  m im ow oli  py tan ie ,  c z y  b y t  011 w  s tan ie  
usta lić  p r z y c z y n ę  c h o r o b y ?  N a p rz y k ła d :  c h o ry  z m a r ł  w s k u te k
k r w o to k u  p łucnego .  R o z k ró j  p łu c a  w y k a z u je  jam ę  g ruź liczą ,  w  k t ó ­
re j  w id a ć  o b n a żo n e  n a cz y n ie  k rw io n o śn e  z p r z e ż a r t ą  śc ian ą  r r z e z  
g ruze lk i .  S tą d  m n ż n a b y  sądz ić ,  że p r z y c z y n ą  k rw o to k u  je s t  g ru -  
zelek .  T łu m a cz en ie  tak ie  nie m og ło  zasp o k o ić  u m y słu  bad acza .  
J u ż  B a i l l i e  i L a e n n e c  p rz y p u szc z a l i  istn ienie  jak ieg o ś  c z y n ­
n ik a  c h o r o b o tw ó rc z e g o ,  k tó r y  w  n a s tę p s tw ie  w y w o łu je  gruzełk i.  
C z y n n ik ie m  ty m  jes t  l a s ec zn ik  Kocha.  J u ż  sam  fak t  u tożsam ian ia  
zmian s e r o w a ty c h  z g ru z c lk am i  jes t  n icaem  innem, jak  s p r o w a ­
dzanie  ty ch  zm ian  do jed n eg o  pod łoża .  S k u te k  dz ia łan ia  jednej  
i tej  s am ej  p r z y c z y n y .  Z m iany  m orfo log iczne  w  p łu ca ch  w  g ruź licy  
są  sk u tk iem  a nie p r z y c z y n ą .  C h luba  u s ta len ia  tej p r z y c z y n y  p r z y ­
p a d ła  bak te r jo lcg ji .  W  ty m  zak re s ie  b ak te r io lo g ia  s ta n o w i  da lszy  
s top ień  do po zn an ia  s p r a w y  c h o ro b o w e j .  S tą d  t eż  s ta je  się  ja- 
snem , że  w  p o sz u k iw a n ia ch  o s ta te cz n e j  p r z y c z y n y  zm ian  c h o r o b o ­
w y c h  d o c h o d z im y  do  progu, u k tó reg o  k o ń c z y  się  z a k re s  w p ły w u  
a n a to m iczn eg o ,  u s tę p u ją ce g o  m ie jsca  innym  k ie ru n k o m , t e rn b a r-  
dzicj,  iż jedna  i ta  s a m a  p r z y c z y n a  m oże  w y w o ła ć  n a d z w y c z a j  
r ó ż n o ro d n e  zm iany ,  n ic ty lko  w  r ó ż n y c h  n a r z ą d a c h  us tro ju  lu d zk ie ­
go, a  n a w e t  w  jed n y m  i ty m  sa m y m  n a rzą d z ie ,  n a p r z y k ła d  od 
g r u z e łk a  w ie lkośc i  p o d p r c s ó w k c w e j  aż  do_ p o w s ta n ia  o w rz o d z e ń  
i jam. M a to  tego, jed n a  i t a  s a m a  zm iana  c h o ro b o w a  m oże  b y ć  
s p o w o d o w a n a  p rz e z  różne  czynnik i .  O to  p rz y k ła d :  pękn ięc ie  n a ­
czy n ia  w  m ózgu  m o że  b y ć  n a s t ę p s tw e m  kiły  lub m ia ż d ży c y ,  d w ó c h  
zg o ła  ró ż n y c h  p r z y c z y n .  W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  p r z y c z y n a  
zm ian  t k w i  w  z a k a że n iu  u s t ro ju  k rę tk ie m  b lad y m ,  w  d ru g im  z aś  
p ro c es  r o z w i ja  się  w  n a s tę p s tw ie  z a b u rz e ń  w  p rzem ian ie  m aterj i .  
Z m iany  a n a to m o -p a to lc g ic z n e  z a z w y c z a j  z a w ie r a j ą  już w  sobie  
w s z y s tk i e  c e c h y  o b r o n y  o s ta te cz n e j  i na jpóźnie jsze j  ze zn ac zn e m  
zn iszczen iem  częśc i  n a r z ą d u  lub c a ły c h  n a r z ą d ó w .  K o ń c o w y  
i o s t a te c z n y  c h a r a k te r  zm ian  jes t  w s z a k  p o p rz e d z a n y  od s a m eg o  
p o czą tk u  p rz e z  p ro c e s  t. j. o k re s  pa to log icznej  czynnośc i ,  c za sam i  
z b a rd z o  n iczn aczn em i  zm ianam i w  n a rzą d z ie ,  k tó r y  m o że  p o w r ó ­
cić do  s ta n u  z u p e łn eg o  z d ro w ia ,  nic p o z o s taw ia ją c  ani ś ladu  po 
p r z e b y te j  cho rob ie .  W o b e c  tego  nie b y l ib y ś m y  w  s tan ie  pojąć  ani 
r o z m ia r ó w  walki,  ani jej cccii, g d y  s t a n ę l ib y ś m y  na  s tan o w isk u ,  
za ję tem  p rz e z  n ie k tó ry c h  a n a to m ó w  p a to lo g iczn y ch ,  że  „ an a to -  
mja p a to lo g iczn a  j e s t  w y j ą tk o w ą  i n i e w z r u s z o n ą  p o d s t a w ą  w i e ­
d zy  lekarsk ie j" .

M ając  na  m yśli  p o z n a w a n ie  p r a w d y  w  z m ien n y m  ustro ju  
ludzkim, jako  g łó w n e  zadan ie  lek a rza ,  k ie ru n e k  a n a to m ic z n y  nię 
m o że  b y ć  u w a ż a n y  za  je d y n ą  i n ie w z ru sz o n ą  p o d s ta w ę ,  a  jedną  
z n ie w z ru sz o n y c h  p o d s ta w .  JT z e b a  b o w iem  p r z y z n a ć ,  iż r o z w i ą ­
zanie  w a ż n y c h  z a g a d n ie ń  ty lko  na  p o d s ta w ie  b a d an ia  zmian m o r ­
fo log icznych  w  tk a n k a c h  i n a r z ą d a c h  nic m o g ło b y  b y ć  ani c a łk o ­
w ite ,  ani d o s ta te c z n e ,  ani w y c z e r p u ją c e .  „ T y lk o  p rz ez  w p r o w a ­
dzenie  do  d iag n o s ty k i  n o w e g o  czy n n ik a" ,  pisze  prof. W ito ld  O r- 
1 o w  s k  i : „p a to log iczne j  fizjologii r o z p o c z y n a  się n o w a  ep o k a ,  
k tó r a  p o g łęb ia  n a sz e  p o jęc ia  o istocie  s p r a w  c h o r o b o w y c h "  Ju ż  
V i r c  li o  w  św ia d o m  b y ł  tego, że k ie ru n e k  a n a to m ic z n y  nie m oże  
w y s t a r c z y ć  dla ro z b io ru  p r o c e s ó w  p a to lo g icz n y ch  i że  n a sz  z a ­
k re s  zdo lnośc i  do p o z n a w a n ia  c h o r o b y  p o w ię k sz y  się, jeżeli w e j ­
d z iem y  na  t o r y  p a to lo g icz n e j  fizjologii, dzięki k tó re j  poznal iśm y  
n o w e  jednos tk i  c h o ro b o w e ,  w  k tó r y c h  n a w e t  „ p o sz u k iw an ia  na  
z w ło k a c h  nic w y k r y w a j ą  zmian an a to m ic zn y c h ,  a ty lko  badan ie  
czy n n o śc i  f iz jo log icznych  z a  ż y c ia  rz u c a  św ia t ło  n a  s ta n  us tro ju
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i p r z y c z y n ę  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o 11. „ S a m a  n a tu r a “ , p isze  prof. 
B r o w  i c z, „de l ika tn ie jsza  ręką ,  aniżeli z w y k le  u ż y w a n e  p ty ę z  
n as  m e t o d j ^  o d s tan ia  sz c z e g ó ły  n ied o s trz eg a ln e ,  a jed n ak  w  r z e ­
c zy w is to ś c i  is tn ie jące .  T o  też ,  obok  z w y k le  u ż y w a n y c h  sp o so b ó w  
b a d an ia  tk a n e k  i k o m ó rek ,  nalc-ży zwrócić-’ się do  b a d a ń  s t o s o w ­
nie do d o b ra n e g o  m a te r ja lu  pa to lo g iczn eg o ,  p rz e z  co w y ja śn i  się 
n ie jedna  z a g a d k a  w  b u d o w ie  i c zy n n o śc i  tk a n e k  i k o m ó rek ,  op ie ­
ra ją c a  się d o tąd  n ied o sk o n a ły m ,  —  że ta k  p o w ie m y  — g ru b y m  
i w ie lu  w a r u n k a m i  '.ogran iczonym  ś ro d k o m  i sp o so b o m  n a sz e g o  
b ad an ia" .

W  d o św ia d c ze n ia c h  f i zy czn y ch  i c h em icz n y ch  w y n ik  d o ­
św ia d c z e n ia  czyli  '-'Skutek dz ia ła jące j  p r z y c z y n y  jes t  w id o czn y .  
W  p o d ra żn ien ia ch  f iz jo log icznych  sk u te k  nie d a ję y s ie  b e z jbosted 
nio s p o s t r z e g a ć , ,  a lb o w ie m  o d c zy n  fiz jo log iczny  n a jczęśc ie j  w y ­
s tępu je  po p e w n y m  o k re s ie  cza su  od chwili  z ad z ia łan ia  czynnika^ 
d ra ż n ią c e g o  i w y n ik  p rz e z  to  nic m oże  b y ć  p o d d a n y  b ezp o ś red n ie j  
o b se rw a c j i .  W  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  o d p o w ia d a  to o k re sm v i  w y ­
lęgania. U kry ty .i  o d c z y n  m a m iejsce  p r z y  zadz ia łan iu  prom ien i  
R o e n tg e n a .  O d czy n ,  n a p rz y k ta d ,  ze s t r o n y  s k ó r y  w y s tę p u je  d o i  
p ie ro  po ki lku dniach, lub n a w e t  po kilku m ies iącach .  C z ęs to  je s t  
r z e c z ą  t r u d n ą  lub n a w e t  n iem o ż liw ą  usta lić  lub p rz ew id z ie ć  p r z y ­
c z y n o w ą  zaJeżność  w  złoż&iiych p r o c e sa c h  b io lo g iczn y ch  i to tern 
ba rdzie j ,  że  t ru d n o  jes t  u c h w y c ić  w  ty ch  p r o c e sa c h  log iczną  k o ­
n ieczność.  F a k te m  jest,  że  w  p łon icy  m oże  mieć m iejsce  z a p a le ­
nie ne rek ,  ale też  m oże  i nic być. C z y  z m ia n y  w  n e rk a c h  za leżne
są- od  s ity  d z ia la ją c r a o  jadu, c z y  b ra k u  d o s ta te c z n e j  odpo rn o śc i  
ze sircm y tk an e k  nerki,  c z y  od  su m y  ty ch  d w ó c h  czy n n ik ó w ,  po ­
zo s ta je  to  d la  n a s  w  z ak re s ie  ty lk o  p rz y p u sz c z e ń .  U s tró j  ludzki
w c ią ż  znajduje  się pod w p ł y w e m  n a j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  b o d ź có w ,  
k tó re  k a ż d o r a z o w o  m o g ą  me w y w o ł y w a ć  d o s t r z e g a ln y c h  d la  na-  

Sjśzcj o b se rw a c j i  zmian, ale, gdy  one dz ia ła ją  d ługo  i bez  p r z e r w y  
na p e w n ą  g ru p ę  k o m ó rek ,  m o g ą  p o w s ta ć  z m ian y  w  k o m ó rk ac h  
i o d ch y le n ia  w  czynnośc i ,  co jest  o s ta te cz n ie  sum ą  p o je d y ń c zy c h  
reakc ji ,  n a jm n ie jszy ch  w  nap ięciu  i b e z S z n a cz e i i ia  p o jed y ń czo  
(B u 11 c r s a  c k). Z tego  n io żn a b y  m o że  dojść  do w n iosku ,  c zy  
u d a  się k ied y k o lw ie k  ściśle  o z n a c z y ć  p o c z ą te k  c h o ro b y .  Dla  n a ­
uki lek a rsk ie j  je s t  r z e c z ą  wie lk ie j  w agi ,  b y  na  d ro d z e  d o ś w ia d ­
czen ia  m o żn a  b y ło  usta lić  te  w a ru n k i  i okoliczności ,  pod W pty j  
w c m  k tó ry c h  r o z r o ś n i e c i e  ta  lub inna  j e d n o s tk a  c h o ro b o w a .  W i a ­
d o m o  jest,  że  k rę te k  b l a d y  u r ó ż n y c h  o sób  m o że  sp o w o d o w a ć  
ró ż n e  zm ian y ,  i to  w  r ó ż n y c h  n a r z ą d a c h :  r a z  s t w i e r d z i ! s i ę  z m ian y  
w  uk ładz ie  n e r w o w y m  o ś r o d k o w y m  lub o b w o d o w y m ,  innym  r a ­
zem  w  w ą t ro b ie ,  to z n o w u  p rz e w a ż n ie  w  n a c z y n ia c h  k r w io n o ś ­
n y c h  w ie lk ich  pni lub w n a c z y n ia c h  w ło s k o w a ty c h .  J e s z c z e  w i ę k ­
sza  ró ż n o ro d n o ś ć  zmian a n a to m o -p a to lo g ic z n y c h  s p o s t r z e g a  się 
w  kile w ro d z o n e j  n ie ty lko  co do um ie jscow ien ia ,  ale  i s topn ia  n a ­
silenia. G d y b a m y  tę  p r z y c z y n ę  zm ian  i s top ień  nas i len ia  się 
s p r a w y  w  p o sz c z e g ó ln y c h  n a r z ą d a c h  zechcie li  u za leżn ić  ty lk o  od 
k r ę tk a  b ladego ,  to n a js to so w n ie jsz e  zagadn ien ie ,  d laczeg o  w  je d ­
ny m  p r z y p a d k u  jes t  d o tk n ię ty  u k ład  n e rw o w y , '  w  in n y m  z n o w u  
n a ćz y n ia  k rw io n o śn e  i to w ła śn ie  g łó w n y  pień, w  innym  ty lko  
w ą t r o b a ,  kośc i  lub p łuca ,  nie z y s k a ło b y  nic n a  w y św ie t len iu .  K a ­
żda  zm iana  w  ust ro ju  ludzk im  za leż n a  jes t  n ie ty lko  od  s a m e g o  
czy n n ik a  c h o r o b o tw ó rc z e g o ,  ale" t e ż  od  d y sp o z y c j i  do  z a c h o rz e  
nia. D o św iad c ze n ie  codziennie  u c z y  nas,  że  o w a  d y sp o z y c ja  w a h a  
się  w  n a js z e r s z y c h  g ran ic ac h ,  za leżn ie  od ro d za ju  c h o r o b y  i c ech  
o so b n ic zy c h  us t ro ju  ludzkiego, k tó r y  z a p a d a  na  tę  c h o ro b ę .  Z m ien ­
ność  in d y w id u a ln e j  d y sp o z y c j i  do z a c h o rz e n ia  p o leg a  na  in d y w i­
d u a ln y c h  i c z a s o w y c h  ró ż n ic ac h  s ta n u  ustro ju ,  k t ó r y  to s ta n  
z n o w u  s k ła d a  się  z d w ó c h  z a s ad n icz o  ró ż n y c h  c zęśc i :  z  s u m y  
znam ion  i w ła śc iw o śc i  p rz e n ie s io n y c h  już p rz e z  p lazm ę z a r o d ­
k o w ą ,  w ię c  d a n y c h  już w  chwili  zap łodn ien ia ,  po d rug ie  z  l icz­
n y c h  w p ł y w ó w  z c z a s ó w  p o z am ac icz n y ch ,  z n a w y k n ie ń  i d o s to ­
so w a ń  się u s t ro ju ,  ludzk iego  ( B a u e r ) .

C z ęść  p ie rw szą ,  ten c a ły  zesp ó ł  p o d k ła d ó w  d z iedz icznych ,  
k t ó r y  d e cy d u je  o p rz y n a le ż n o śc i  p o w s ta j ą c e g o  o so b n ik a  do jegoB 
ga tu n k u ,  rodza ju ,  r a s y  i rodz iny ,  k t ó r y  mu n ad a je  p łeć ,  a p r z y  
tej tak  n iezm ie rne j  ró ż n o ro d n o śc i  i p ra k ty c z n ie  a b so lu tn e j  o r y g i ­
na lności  m ieszan iny  znam ion  d z ie d z ic zn y c h  tw o r z y  p o d s ta w ę  do 
in d y w id u a ln o śc i  osobiste j ,  n a z y w a m y  k o n s ty tu c ją .  C z ę ś ć  d ru g ą ,  
t. j. zmiany^ j o d ch y len ia  od  z a p o c z ą tk o w a n e g o  p rz eb ieg u  ro z w o ju  
i z a p o c z ą tk o w a n e g o  m o rfo lo g iczn eg o  i fu nkc jona lnego  s tanu  
us tro ju ,  p o w s ta ł e g o  pod  w p ł y w e m  zad z ia łan ia  o to czen ia  i pod 
w p ł y w e m  d o s to so w a n ia  c z y n n o śc io w e g o ,  n a z y w a m y  ko n d y c ją .  
( T a n  d l  e r ) .  O bie  ra z e m  w a ru n k u ją ,  jak już  w sp o m n ia łe m ,  ten 
zm ien n y  i s ta le  z m ien ia jący  in d y w id u a ln y  s ta n  u s t ro ju  ludzkiego, 
k t ó r y  t w o r z y  p o d s t a w ę  d y sp o z y c j i  do  n a j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  za- 
ch o rzeń ,  ró ż n ie  w y s tę p u ją c y c h  n a w e t  pod  w p ł y w e m  jed n eg o  i t ego  
sa m e g o  czynn ika .

P o m ię d z y  b o d ź c e m  z jednej  s t ro n y ,  a  c ec h am i  o sobn iczem i 
dla k a ż d e g o  n a rz ą d u  z d rug ie j  s t ro n y ,  w  p ro c e s ie  p o w s ta w a n ia  
ch orob y  da s ię  usta lić  za leżn o ść  w  stosunku od w rotn ym : im bar­

dziej n a r z ą d  je s t  o s łab io n y ,  tern k r ó t s z y  je s t  o k re s  czasu  i m niej­
s z y  bodz iec  dla w y w o ła n ia  zm ian  c h o ro b o w y c h .  T o  też  k o n s ty ­
tuc ja  i k o n d y c ja  o d g r y w a ją  b a r d z o  w a ż n ą  rolę. M a r t iu s  je s t  t w ó r ­
cą  p o d s ta w  do patologji  dziedziczne j,  k tó ra  m a  za  zad an ie  u s ta ­
lenie śc is ły ch  w y ty c z n y c h ,  o k re ś la ją c y c h  sw o is te  c e c h y  p o sz c ze ­
gó ln y ch  tk a n e k  i n a r z ą d ó w  ustro ju  ludzk iego  na  p o d s ta w ie  ich 
czynnośc i .  U w zg lęd n ian ie  k o n s ty tu c j i  i kondyc ji  umożliwi p o z n a ­
nie r o w e j  u p r o c e s ó w  p a to lo g icz n y ch  i p oznan ie  ty ch  cech, k tóre  
są  z a z w y c z a j  p rze jśc iem  od  zn u że n ia  n a rz ą d u  do z ab u rz e n ia  jego 
czynlićfści. N a leży jjdąży .ć  do  z b ad a n ia  i p o z n an ia  k o n s ty tu cy jn e j  
n iew y d o ln o śc i  n a r z ą d u  już  w  ty m  okresie ,  k ied y  n iew y d o ln o ść  ta 
nie z d o ła ła  j e s z c z S Jd o p ro w a d z ić  do  s tanu  scho-rzenia D iag n o s ty k a  
k o n s ty tu cy jn a ,  c h o c iaż  nie dos ięg ła  c a łk o w i te g o  ro zw o ju ,  to jed­
nak p rz y c z y n i ła  się do p o g łęb ien ia  i z ro zu m ien ia  w ie lu  z a g a d n i e ń  
patologji  u s tro ju  ludzkiego.

C h o ry  n a r z ą d  me jes t  sam o d z ie ln y  i o d S o b n i o n y  w  p rz e ­
biegu p r o c e s ó w  w  ustro ju  ludzkim, c h o c iaż b y  ty lko  dlategtf,  że 
jes t  z esp o lo n y ,  czę s to  w  n iepodz ie lną  ca ło ść  za  p o m o cą  k rw io -  
b iegu i u k ład u  n e r w o w e g o  To też  podrażn ien ia ,  p o w s ta łe  pod 
w p ły w e m  c h o ro b y ,  m o g ą  w y w o ła ć  na jróżnorodn ie jsze"  od czy n y .  
Cziasajni p rz eb ie g a ją  bezw iedn ie ,  c za sam i  w  św ia d o m o śc i  o so b ­
nika p o w s ta je  uczuc ie  bólu, jako  w y r a z  o d czy n u  z z a k re su  p s y ­
chiki.

Jeże l i  zmicnioity_ n a rz ą d  ma w p ł y w  na  sfe rę  psych ik i,  to 
także  s t a n y  p sy c h icz n e  w y w ie r a j ą  w p ł y w  na czy n n o ść  n a r z ą ­
d ów , c h o c iaż  nie w szy s tk ic h .  P o d  w p ły w e m  radośc i  jedni t r ac ą  
a p e ty t ,  inni z n o w u  o d z y sk u ją  w  n ad m ia rze ,  tó u m a  podniet ,  dz ia ­
ła ją cy c h  na" n a rz ą d y ,  m o że  b y ć  n ad m ie rn ie  w y s o k a  w s k u t e k B b -  
n iżenia  zdolności  h a m u ją cy c h  w  uk ładz ie  n e r w o w y m .  T ein  się 
•właśnie t łu m a cz y ,  że  a fek ty  u c h o ry c h  w y w o łu ją  ła tw ie j  j s z y b ­
ciej z a b u rż en ia  c zy n n o ś c io w e  p se rca ,  żo łąd k a ,  jelit, ne rek ,  w ą ­
t ro b y  niż u z d r o w y - h  i to te .n b ard z ie j ,  g d y  b ę d ą c e  w  m ow ie  n a ­
r z ą d y  są  już dc-tkniętc zm ianam i a n a to n n ezn em i .  J e sz c z e  nie­
d a w n o  uwjjżario  w p r o s t  za  n ie w ła śc iw e ,  a  w  dobie  obecne j  nie 
zupełnie  się docen ia ,  b ra ć  pod  u w a g ę  sfe rę  p sy c h icz n ą  w  z a g a d ­
nieniach n a u k o .w e -p rzy re d n icz y ch ,  w y c h o d z ą c  z teg o  założen ia ,  
że d u sz a  jes t  to f a n ta s ty c z n y  p ło m y k ,  nikle  S św ie t l a ją c jć .p rp c e sy  
o rg an iczn e .  T y m c z a s e m  p ro c e sy  p sy c h icz n e  są  p rz e jaw am i  g ru p y  
hic.logicznej,  z k tó rą  znajdująBsię  w  śc is ły m  zw iązku .

P rz y to c z o n e  k ierunk i :  a n a to m iczn y ,  f iz jo log iczny®  k o n s ty - j
tu cy jn y  i p sy c h o lo g ic zn y  two-rzą ca łość ,  k tó ra  p o z w a la  lek a ­
rz o w i  r c z p ią ć l  n a m io t  w ie d z y  i w ładZyj nad  u t ru d z o n y m  c lio jo b ą  
u s t ro jem  ludzkim.

Ja k  z- d o b o ru  b a r w  p o w s ta ł  w ieczn ie  c z a r u ją c y  i z a w s z e  
inny uśm iech  G icco n d y ,  tak  też  z  d o b o ru  m e to d  b a d an ia  w y ło n i  
się  istó-ta zmian c h o r o b o w y c h  ustro ju  ludzkiego, k tó rem u  n a leży  
p r z y w r ó c ić  d a w n ą  h a rm o n ję  czyli  zd ro w ie .

P r y m a r ju s z  Dr.  W ito ld  L IPIŃSKI. L w ó w .

P rzy czy n ek  do p a to gen ezy  ostrej b ia łaczk i szp ikow ej.

Z Oddziału zakaźnego P a ń stw o w eg o  S zp ita la  P ow szech n ego  w e L w ow ie-  
P rym arjusz: Dr. W itold  L i p i ń s k i .

O s t r a  b ia ła cz k a  szp ik o w a ,  k tó re j  p a to g e n e z a  jesr?  d o ty c h ­
c z a s  n iejasną,  u w a ż a n a  ogólnie ,  za  s c h o rze n ie  s y s te m o w e  układu  
k r w io tw ó r c z e g o  w  całośc i,  podzie l i ła  b a d a c z y  pod  w z g lęd e m  
p r z y c z y n o w y m  na  d w a  o b o zy .  P o d c z a s ,  g d y  jedni za l icza ją  ją  do 
n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch ,  d ru d z y  p r z y ta c z a ją  s z e re g  dowodóW i 
p r z e m a w ia j ą c y c h  za  jej p o c h o d zen iem  z a k a źn e m .  J u ż  E b s t e i n  
i F r a n k e l  w s k a z y w a l i  na  m o ż l iw o ść  z a k a ź n e g o  c zy n n ik a  p r z y ­
c zy n o w e g o  w p o w s taw an iu  białaczki.  W y s o k a  c iepłota,  obrzęk  
śledziony ,  w y n a c z y n ie n ia  p o d sk ó rn e ,  o g ó ln y  o b ra z  sch o rze n ia  
c iężkiego, z a c h o d z ą c y  w  o s t re j  b ia ła c z c e  szp ik o w e j,  p rzy p o m in a ją  
i s t c tn i e T ż y w o  poso czn icę .  S p o s t r z e ż e n ie  O b r a s t z o w a ,  k tó r e ­
go fe lcze r  p a d a  of iarą  o s t re j  b ia łaczk i  w  k ró tk i  c z a s  po śm ierc i  
c h o re g o  b ia ła cz k o w e g o ,  leczo n eg o  p rz e z  te g o ż  fe lcze ra ,  p r z e m a ­
w ia ło b y  ró w n ie ż  za  e tio log ją  z ak a źn ą .

Klin iczne p o d o b ień s tw o  o s t re j  b ia łaczk i  i posocznicy" u p r a ­
w n ia ło  do  p rz y p u sz c z e n ia ,  że  b a d a n ia  b a k te r jo lo g icz n e  k r w i  bia- 
ła c z k o w y c h  rz u ca  p ew ne  św ia t ło  n a  etio logję  tego  c iężkiego s c h o ­
rzen ia .  N adzie je  tc, jak d o ty c h c z a s ,  z aw io d ły .  W p r a w d z i e  M i l '  
l a r d  i G i r o d e ,  H e r z  i B a r r e n s c h e e n  u z y sk a l i  z k rw i  
choSwch b ia ł a c z k o w y c h  h o d o w lę  g r o n k o w c a  z łoc is tego ,  a  Z i e- 
g l e r  i J o c h m a n n ,  L i i d k e  i B o e c h a t  g ro n k o w c a  białego, 
p o d c za s  g d y  H o 1 s t, E r b  jun.,  E p p e n s t e i n ,  S t e r n b e : g >  
B e z y  i G a n s  w y h o d o w a l i  łań c u sz k o w c e ,  a  w  ro k u  z esz ły m  
B u r j a n  p n e u m o k o k a  (p n eu m o co ccu s  la n ceo la tu s), j ed n a k  d ro ­
b n o u s t ro jo m  ty m  irudno przyp isać  ro lę  inną, jak zakażen ia  w tó r ­
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nego, z w ła s z c z a ,  jeśli  się  z w a ż y ,  że  w  b ia ła cz ce  o s t re j  z ach o d zą  
n iejednokro tn ie  d a le k o  p o su n ię te  z m ia n y  w  jamie us tne j,  k tó r e  
z ła tw ośc ią  m o g ą  b y ć  b r a m ą  w e jśc ia  dla sz e re g u  d ro b n o u s t ro jó w  
n iesw ois tych .  Z ak a że n ie  w tó r n e  m o że  jedyn ie  w p ły n ą ć  n iek o ­
rzystn ie  na  już is tn ie jący  s tan  c h o ro b o w y .  W s p o m n ia n e  d ro b n o ­
ustroje, w y h o d o w a n e  z k r w i  c h o ry c h  b ia ła c z k o w y c h ,  nie m ogą  
uchodzić za  czynn ik i  sw o is te  jeszcze  z teg o  p o w o d u ,  p o n iew aż  
łańcuszkow ce i g ro n k o w ce  s p o ty k a m y  b a rd zo  często  w  n a j r o z m a ­
itszych z ak a żen iach ,  pod czas ,  g d y  b ia ła cz k a  szp ik o w a  ost ra ,  w y ­
wołana rzek o m o  p rz ez  te sa m e  d ro b n o u s tro je ,  jes t  schorzen iem  
zachodzącem  s to su n k o w o  b a rd z o  rzadko .

O b r a z y  k r w i  w s k a z u ją  n a  ś c i s ły  z w ią z e k  p o m ięd zy  z a k a ­
żeniem a  b ia łaczk ą .  C zy n n ik  z a k a ź n y  p o b u d z a  n a r z ą d  k r w i o t w ó r ­
czy do zw ięk szo n e j  p ra cy ,  c zeg o  w y r a z e m  jes t  z w ię k s z o n a  ilość 
c iałek b iałych. M ięd zy  c ia łkam i b ia łem i,  z a c h o d z ą c e m i  norm aln ie ,  
sp o s trz e g a  się  w  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  w  k r w i  o b w o d o w e j  n ie­
jednokro tn ie  p o s tac ie  n iedo jrza łe ,  jak  m y e lo c y ty ,  m y e lo b ia s ty  
w  takiej  ilości,  że  o b ra z  k r w i  budzi  po d e jrzen ie  b ia łaczk i .  T o  
sp o s trzeżen ie  u p ra w n i ło  S t e r n b e r g a  do w y p o w ie d z e n ia  zda-  
uia, że  o d g ra n ic ze n ie  o s t re j  b ia łaczk i  szp ik o w e j  od  s c h o rze ń  po- 
so czn ico w y ch  na  p o d s ta w ie  o b r a z ó w  k r w i  jes t  ca łk iem  d ow olne ,  
a  o s t r a  b ia ła cz k a  s z p ik o w a  nie j e s t  o d r ę b n ą  j ed n o s tk ą  c h o ro b o ­
wą, lecz z ak a że n iem  ogólnetn,  ze szczegó lnern  z a a ta k o w a n ie m  n a ­
rządu  k r w io tw ó r c z e g o .  D zia łan ie  p r o w o k a c y jn e  z ak a ż e n ia  dla n ie ­
k tó ry ch  p r z y p a d k ó w  o s t r e j  b ia łaczk i  sz p ik o w e j  j e s t  n ie jed n o ­
krotnie w y r a ź n e .  N ie w ątp l iw ie  jed n a k  tak ż e  n iez ak a ź n e  czynnik i  
o d g ry w a ją  tu ta j  w y b i tn ą  rolę.  E m i l  W e i l  i A.  L a c a s s a g n e  
P rzy tacza ją  na  d o w ó d  tego  w y s tą p ie n ie  o s t re j  b ia łaczk i  szp ikow ej,  
wyw ołanej  p rzez  prom ien iow an ie  subs tancji  r a d io a k ty w n y c h  z g r u ­
by toru  (th o r iu m ), a  M e r k l e n ,  W o l f  i N o e l  w  n as tęps tw ie  
g łębokiej rad io te ra p i i  z p o w o d u  w łó k n iak o -m ięśn ia k a  m ac icy .  O J  
n aśw ie t lan ia  do  w y s tą p ie n ia  p i e r w s z y c h  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h  
m inęły  w  os ta tn im  p rz y p a d k u  t r z y  lata .  D o ś w iad c ze n ia  W  i c z- 
k o w  s k  i e g o, k t ó r y  u z y s k a ł  u k u r y  p rz e z  podan ie  p o d sk ó rn e  
w y s ię k u  o p łu c n o w e g o  c h o re g o  b i a ł a c z k o w c g o  o b r a z y  k r w i  t y ­
pow o b ia ła c z k o w e ,  nie ro z s t r z y g a ją  zag adn ien ia  zak aźn o śc i ,  tein 
bardziej ,  że  po d o b n e  o b r a z y  k rw i  u zy sk iw a l i  u m a łp  i p só w  
L i i d k e ,  a P a p p e n h e i m  u k u r  p rz e z  p o d a w a n ie  hodow li  łań- 
c u sz k o w c ó w  i g ro n k o w c ó w ,  jeżeli up rzed n io  p o d a w a n o  w s p o ­
m nianym  z w ie rz ę to m  p y ro d in ę ,  to luy l indam inę  lub pyrognllol.  
W pato logii  z w ie rz ę c e j  z n an e  są  od  d a w n a  sch o rze n ia  b ia ła c z k c -  
we, zupełn ie  po d o b n e  do s p o s t r z e g a n y c h  u ludzi. E l l e r m a n n  
i B a n g  p o d a w a l i  doży ln ie  m iazgę  z o r g a n ó w  w e w n ę t r z n y c h  kur  
b ia ła c z k o w y c h  k u ro m  z d r o w y m  i u zy sk iw a li  w  ten sp o só b  
w  t rzech  p o ko len iach  sc h o rz e n ia  b ia ła c z k o w e .  W o b e c  tego  n a s u ­
w a  się s łu szn ie  pode jrzen ie ,  że  p ie r w s z o r z ę d n y m  m o m e n tem  w  p a ­
togenezie  o s t re j  b ia łaczk i  szp ikow ej,  n a w e t  w o b e c  p rzy jęc ia  s z e ­
regu  c zy n n ik ó w  e tio log iczn ie  ró ż n y c h ,  je s t  u s p o s o b i e n i e  c h o ­
rego, k tó reg o ,  n a r z ą d  k r w io tw ó r c z y ,  w s k u te k  n a d m ie rn e j  w r a ż l i ­
wości  lub z  p o w o d u  z b y t  m ałe j  odpornośc i ,  o d p o w ia d a  na b o d ź ce  
o b ra ze m  k r w i  b ia la c z k o w y m .

W  o s ta tn ich  m ies iącach  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  sp o s t r z e g a n ia  
na  oddzia le  z a k a ź n y m  p r z y p a d k u  os tre j  b ia łaczk i  szpikowej.  C h o ­
ry.  L e i b  B., l a t  37, żo n a ty ,  z z a w o d u  s łu ż ą c y ,  p r z y s ł a n y  na  o d ­
dzia ł  z a k a ź n y  w  dniu 14 m a ja  z  p o d e jrz en ie m  r a k a  w o d n e g o  ( i i o - 
m t0 ,  poda je ,  co n as tęp u je :

R o d z ice  zd row i.  C h o r y  w  d z iec iń s tw ie  ż ad n y c h  c h o ró b  z a ­
k aźn y c h  nic p rzechodzi ł .  W  ro k u  1916 p r z e b y ł  d u r  b rz u sz n y ,  
w  1917 c ze rw o n k ę .  P ó źn ie j  b y t  zupełn ie  z d r ó w  aż  do w rz e ś n ia  
1926 roku .  W  ty m  czas ie  w y s tą p i !  u c h o re g o  z n ac zn y  o b rz ęk  
d z iąs ła  sz c z ę k i  g ó rn e j  i do lnej  po  s t ro n ie  p ra w e j .  O b r z ę k  u t r z y ­
m y w a ł  się  do g rudn ia ,  po czem  u s tą p i ł  sam ois tn ie .  W  m a rc u  1927 
roku w y s tą p i ł  p o n o w n ie  o b rz ę k  d z ią s ła  szczęk i  gó rn e j  po s t ron ie  
P raw ej ,  w  miejscu, gdz ie  z ę b y  t r z o n o w e  do tk n ię te  b y ły  z n ac zn ą  
Próchnicą .  P o  z a s to s o w a n iu  p łu k an ia  o b rz ę k  zn aczn ie  się  zm nie j­
szył.  P rz e d  d w o m a  ty g o d n iam i  w y s tąp i ł  ponownie ,  tym  razem  po ­
łąc zo n y  z b a r d z o  s i lnym  b ó lem  zęba .  C h o r y  uda ł  się  w ó w c z a s  do 
fe lczera ,  k tó r y  u su n ą ł  z ą b  p r z e d t r z o n o w y  szczęk i  g ó rn e j  p o  s t r o ­
nie p ra w e j .  W  t r z y  dni po usun ięciu  k o rz en i  z a u w a ż y ł  ch o ry  po 
s tronic  w e w n ę t r z n e j  policzka  b ia łą  p lam k ę ,  n iebo lesną ,  o d p o w ia ­
d a jącą  miejscu, s k ą d  usu n ię to  z ą b  c h o ry .  R ó w n o c z e śn ie  w y s tą p i ł a  
Po s t ro n ic  z e w n ę t r z n e j  po l iczk a  na tej sam ej  w y s o k o śc i  p lam ka  
ż ó ł taw a ,  k tó ra  sz y b k o  p o w ię k sz a ła  się i cze rn ia ła .  C h o re g o  sk ie ­
r o w a n o  w ó w c z a s  do  L w o w a .  W  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n ia c h  c h o ­
ry  czul się b a rd z o  os łab iony ,  m iew a ł  często  d reszcze ,  c iepło ta  
dochodzi ła  do 39“ C, m ia ł  s i lny  ból g a rd ła ,  ż y w i ł  się  ty lko  p ły n a ­
mi, w s k u te k  n iem o żn o śc i  p r z e ły k a n ia  p o k a r m ó w  s ta ły c h .  M o cz  
o d d a w a ł  p ra w id ło w o ,  s to lec  b y ł  p rz e w a ż n ie  z a p a r ty .  Nic pije, pali  
miernie, c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  nie p rzechodził .

S ta tu s  p ra e se n s:  c h o r y  w z r o s t u ' ś r e d n i e g o ,  p ra w id ło w e j  b u ­
d o w y  k o śćca ,  o d ż y w ie n ia  p o d u p ad łeg o .  S k ó ra ,  b ło n y  ś lu zo w e ,  
blade. N a tu łow iu ,  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  i d o ln y ch  w id o c zn e  są

w y b r o c z y n k i  w ie lk o śc i  od g łó w k i  szpilki do z ia rn k a  so c z ew ic y ,  
miejscam i,  z w ła s z c z a  po  s t ro n ie  w e w n ę t r z n e j  k o ń c z y n y !  gó rne j  
p ra w e j ,  p o szczeg ó ln e  w y l e w y  k r w a w e ,  w ie lk o śc i  d w u g r H z ó w k i  
R óżnice  w  b a rw ie  w y b ro c zy n ,  św ia d c zą  o ro ż n y m  czasie  po ­
w s ta w a n ia .  C z a s z k a  jest]  b ez  zmian. N e r w y  m ó z g o w e  ró w n ie ż  b e z  

E m i a n .  Ź ren ice  są  m ie rn ie  sze ro k ie ,  o k rą g łe ,  ró w n e ,  o d d z ia ły w u ją  
p raw id ło w o  na  śwratło  i a k o m o d ac ję .  Na policzku  p r a w y m  s t w i e r ­
d za  się  tw a r d y ,  d e s k o w a ty  o b rzęk .  M nie jw ięee j  d w a  c e n ty m e t r y  
od w e w n ę t r z n e g o k ą t a  us t  po s t ro n ie  p r a w e j  fia z e w n ą t r z ,  w i ­
d o czn e  jes t  y d n a w o  czarne* ogn isko  m a r tw ic z e ,  w ie lkośc i  d w u z ło ­
tów ki ,  odOTaniczone-^fstro od  b lade j  s k ó r y  o toczen ia .  W e w n ę t r z n a  
s t ro n a  po liczka  p ra w e g o ,  jes t  w y r a ź n ie  nac ieezo n a ,  p o k r y t a  j s s t  
g ru b ą  w a r s t w ą  m a s y  m ar tw icze j .  N ac iek  obejm uje  łuki podnie-  
b ienne  i m igda łek  p r a w y ,  p o k r y t y  ró w n ie ż  m asam i  m ar tw icz e m i .  
D z i ą s ł ^ s z c z ę k i  g S n e j  i dolnej po s t ro n ie  p r a w e j  są  rozpu lchn ione ,  
n ac iek łe  i p o k r y t e  na lo tam i.  G a rd z ie l  jes t  z acze rw ien io n ą .  W y ­
b i tn y  fo p tor e x  or‘\  G r u c z o ły  p o d sz c z ę k o w e  o b u s t ro n n ie  p o w ię ­
k szone ,  w ie lk o śc i  jaja  k u rzeg o ,  tw a r d e ,  n iebo lesne.  G ru c z o ły  s z y j ­
ne pow ięk szo n e .  K la tka  piersjćjwa d ługa,  p łask a .  W ypnk ie rn  
s tw ie r d z a  się p rzy t łu m ie n ie  po s t ro n ie  lewej,  s ięg a jące  do g r z e ­
b ien ia  łopatki,  p rz y sh ic h e m  w  sz c z y c ie  l e w y m  poszczeg ó ln e ,  
d ro b n e  iy ś r e d n io b a ń k o w e  rz ęż e n ia  d ź w ięg rn e ,  po  s t ro n ie  p ra w e j  
p o szczeg ó ln e  rzężen ia .  Dolna* 'granica  p łuc  jes t  ru c h o m a ,  p r a w id ło ­
w a .  S e rc e  w  g ran ic ac h  p ra w id ło w y c h .  T o n y  g łuche  tę tno  s łab o  
n a p i ę t e j  lekko  rttem iarowe,  114 u d e rz e ń  n a  minutę ,  Ł rzy B c iep ło -  
cie  c ia ła  38.9° C. P o w ło k i  b r z u s z n e  są  nap ię te ,  w y p u k  na  b rz u ch u  
jes t  bębenkow W T sT edz iona  p o w ię k sz o n a ,  3 pa lce  pon iże j  luku  ż e ­
b r o w a n o ,  m iękka .  W ą t r o b a  2 pa lce  poniże j  Inku, o bi ljegii  z a o k r ą ­
gleń} m. N a sa d y  kośc i  długich s a  b o lesne  na  opnk. W  m oczu  nie- 
s tw ie r d z a  się  sk ła d n ik ó w  p a to lo g iczn y ch .  O d czy n  dw nffzow y  
E h r 1 i c h a i je s t  dodatni.

O I m a  z k r w i .  Ok. ry s .  Leitz  II. Obi. Zeiss, kom pens .  2 min n.
A. 1$. Hoiri^g. Im m crs .  Tub. 160 mm.

B a d a n i e  c y t o l o g i c z n e  k r w i ,  w y k o n a n e  13. V., da to  
wyniki n a s tęp u jąc e :  ciałek cze rw .:  2.820.0(8] c ia łek  b ia łych  12&.000. 
W  p r e p a r a c i e  z r ó ż n ic o w a n y m ,  b a rw io n y m  m e to d a  P a p p e b i -  
li c i m a z n a lez io n o : ’ %  M y e lo b la s t .  6. Proinyelo.Gyt. 7, M y e lo cy -  
tów: tiSj., N c u t ro c l i lo n n y ch :  20, w  tem  M lo d j  ch 9.5, P f . łc c zk o w a-  
tycli 0.5, S e g m e n to w a n y c h  .10, L im fo cy tó w  m ałych  14, Liinfooy-4 
tó w  d u ż y c h  4.5, M o.ndcy tów  0, E o zjf i l^ l i ton iiA ch  0, B a zof i lnych  0. 
Aoisolcyt&za'. P o ik i lo cy to za .  P o ly c h rc m a s ia .  ln d e x  1.

B a d a n i e  b a k t e r i o l o g i c z n e  k r w i  Na bulionie cu- 
k r a w y m  z d o d a tk ie m  p ły n u  pu ch lin o w eg o  w y s i a n o ' , 20 c n ?  k rwi,  
p o b ra n e j  j a ł c w o  z ż y ły  łokciow ej.  P o  2 4  g odz inach  w  cieplarc.eV 
O trzym ano  c z y s tą  h o d o w lę  g ro n ly p ^ c a  z łoc is tego .  B a d an ie  s e ro lo ­
g icz n e - . (o d cz y n  W id a la  z p rą tk iem  g l b e r t a ,  du ru  rzekomego;* B, 
o d cah i4 V ^ e i l -F e l ix a )  d a to  w y n ik i  u jem ne.  *Ba'dąrfie b a k te r io lo g ic z ­
ne n a lo tó w  n a  d z ią s łach  i m igda lku  p r a w y m  w  k ie ru n k u  b łon icy  
da ło  w  ho d o w li  w y n ik  u jem ny.  W  p re p a ra c ie  m ik ro s k o p o w y m  
z tkank i  m a r tw ic z e j  na  skórze-,5 w  oko l icy  k ąc ik a  ust  po s t ron ie  
p raw ej ,  z o w r z o d z e ń  na  dz ią s łac h  i na  p r a w y m  m ig d a lk u  z n a le ­
ziono z n a c z n ą  iljreć p r ą tk ó w  w rz e c io n o w a ty c h  i k rę tk ó w .  Miel^śrJ 
m y  z a tem  p rz e d  so b ą  p r z y p a d e k  o s t re j  b ia łaczk i  szp ik o w e j,  p o w i ­
k łane j  r a k ie m  w o d n y m  (n o m u ).
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^N as tę p n eg o  dnia  s tan  c h o reg o  ulegt  w y r a ź n e m u  p o g o r s z e ­
niu. C iep ło ta  38.6" C.. t ę tn o  s ła b o  nap ię te ,  n iem ia ro w e ,  m im o p o ­
d a w a n ia  ś r o d k ó w  n a s e rc o w y c h .  Ogn isko  m a r tw ic z e  p o w ię k sz y ło  
się do wielkości dłoni dz iecka .  N c o sa łv a rsa n ,  p o d a n y  dnia  po­
p rz ed n ieg o  w  d a w c e  0.6 g dożylnie ,  o k a za ł  się zupełn ie  b e z s k u ­
teczn y m .  C z ęs te  p rz e p łu k iw a n ie  j a m y  ustne j  r o z tw o re m  w o d y  
u t len ionej  nie w p ły n ę ło  zupełn ie  na  zapacli  z j a m y  ustnej,  k t ó r y  
s t a w a ł  się c o ra z  .si ln iejszy .

B a d a n i e  k r w i  w y k o n a n e  15. V.. p r z y  c iep łoc ie  c ia ła  
38.7° C, d a ło  w y n ik i :  c ia łek  c z e r w o n y c h  2.600.000, c ia łek  b ia ły ch  
244.000. W  p re p a ra c ie  z r ó ż n ic o w a n y m  s tw ie rd z o n o :  M y c lo b la s tó w  
7, P r o m y e lo c y t ó w  12, M y c lo c y tó w  52, N e u t ro ch ło n n y ch  18, 
w  tern: M łodych  10, P a lc c z k o w a ty c h  4, S e g m e n to w a n y c h  4, L im ­
fo c y tó w  11.

B a d a n i e  d n a  o k a ,  w y k o n a n e  w  dniu 14. V., p r z e z  P r y -  
m a r ju s z a  D ra  M u s i a ł a ,  d a ło  w y n ik :  o śro d k i  lam iacc  c z y s te ,  dno 
o k a  p r z y  p rz e św ie t le n iu  s z a ro -ż ó l tc ,  t a r c z e  dość  b lad e  o g ra n i ­
cac h  z a m a z a n y c h .  N a cz y n ia  s to su n k o w o  w ąsk ie ,  na  s i a tk ó w c e  
liczne w y b r o c z y n y ,  z w łaszc za  koło ta r c z y  n e rw u  w zro k o w e g o  
oka  lew ego .

W  dniu n a s tę p n y m  (16. V.) w y s tą p i ło  znaczno  p o g o rszen ie ,  
k tó re  d o p ro w a d z i ło  do ze jśc ia  śm ie r te ln eg o .  B ad an ie  k rw i ,  w y k o ­
nane  w  agonji ,  w y k a z a ło :  c ia łek  c z e r w o n y c h  2.450.000, c ia łek  
b ia ły c h  331.000. W  preparuCie  z ró ż n ic o w a n y m  k rw i  o b ra z  p o ­
d o b n y  do o b ra z u  w c z o ra j s z e g o .

S e k c j a  z w ł o k ,  w y k o n a n a  dn ia  n a s tę p n e g o  w  Zak ładz ie  
ana tom ji  pa to lo g iczn e j  U. .1. K. (P ro fe so r  Dr. N o w i c k i )  s t w i e r ­
dziła, co  n a s tęp u je :  L cucacm ia  m ye ło g e n es . T u m o r  le iw c w m k u s
lien is e t g landulttrum  o m n iu m . M ęduU a ossiiw t rubra. Tbc. indnra- 
t iv u  upiciu iitriusdiie. A d h a es io n e s  p len n ie  am bila tera les. P e tcch iu e  
p len n ie , im lm o n n m , p erica rd ii e t ru tis . De g en era lia  ad ipnsa  c l 
anaem ia  h epa tis, renunt e t  im iscu li cordis. G a s fro en te ritis  e t co litis  
chronica  p o lyp o sa . N o m a  iaciei. G angraenn  p lw ry n g is  e t iinguae  
ia teris d ex tr i.

B a d a n i e  h i s t o p a t o l o g i c z n e  szp iku  k o s tn e g o  i n a ­
r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  w y k o n a n e  ró w n ie ż  w  Z ak ład z ie  Anatomo-. 
p a to lo g icz n y m  U. J.  K. da ło  w y n ik  n a s tę p u ją c y :  szpik  k o s tn y  obfi­
ty ,  ż ó ł ta w o -ró żo w y ,  s k ł a d a  się p rzew ażn ie  z  m yelob las tów , nieco 
m y c lo c y tó w  i k o m ó re k  p rz e j ś c io w y c h .  P o z a te m  s tw ie r d z a  się  k o ­
m ó rk i  o lb rzy m ie  szpiku k o s tn e g o ,  n iel iczne l e u k o c y ty  i l im focy ty .  
N a cz y n ie  k r w io n o śn e  silnie u k rw io n e .  Ś ledz iona  o r y s u n k u  z a t a r ­
tym ,  s k ł a d a  się  p rz e w a ż n ie ,  p odobn ie  jak szp ik  k o s tn y ,  z k o m ó re k  
m y e lo b la s ty c z n y c h .  L im fo c y tó w  m ało ,  gdz ien iegdz ie  n ieco  z a z n a ­
czo n e  g ru d k i  chłonne .  W  n e rc e  i w ą t r o b ie  b a rd z o  obfite  naciek i  
o g n isk o w e  i ro z lan e ,  w  k tó r y c h  s tw ie rd z a  się  p rz e w a ż n ie  ,'edno- 
j ą d rz a s te  k o m ó rk i  m y c lo b la s ty c zn e .  ty lko  n ieliczne m y e lo c y ty  
i p o s tac ie  p rze jśc io w e .  S a m e  k o m ó rk i  n e r k o w e  i w ą t r o b o w e  o k a ­
zują  o b ra z  z w y r o d n ie n ia  t łu szc zo w eg o .  W  g ru c z o ła c h  o b ra z  p o ­
d obny ,  jak w  śledzionie.

P r z y p a d e k  o s t re j  b ia łaczk i  szp ik o w e j,  sp o s t r z e g a n y  p rz e z  
n as  na  O d dz ia le  z a k a ź n y m ,  z a s łu g u je  na  w y ró żn ien ie  z kilku po­
w o d ó w .  P r o c e s  c h o r o b o w y  d o p r o w a d z a  do ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  
w  c iągu  kilku ty g o d n i :  p rz e b ie g  je s t  z a tem  n ie z w y k le  g w a ł to w n y .  
U c h o reg o  n a sz e g o  w y s tę p u je f  o b rz ęk  d z ią s ła  szczęk i  górne j  
z u p o r c z y w y m  bólem  zęba .  O p o d o b n y c h  o b r z ę k a c h  dziąsła ,  je ­
d n a k o w o ż  o nas i len iu  m nie jszem . w s p o m in a  c h o r y  d w u k ro tn ie  
( w rz es ie ń ,  g ru d z ie ń  1926, m a r z e c  1927). Z m ia n y  na dz ią s łac h  u s tę ­
pują  do czasu  b ez  leczen ia ,  w zg lęd n ie  po z a s to s o w a n iu  plukafi.  
C h o r y  czu je  się  zup e łn ie  d o b rze ,  nie g o rą c z k u je ,  p racu je  w  sw o im  
z aw o d z ie .  D o p ie ro  s i lny  o b r z ę k  dz iąs ła ,  a j e szcze  ba rdz ie j  bó! 
zęba  na  t r z y  ty g o d n ie  p rz ed  śm iercią,  sk łan ia  ch o reg o  do usun ię­
c ia  z e b a  p rz e z  fe lcze ra .  S p r a w a  c h o r o b o w a  jednak  nie u s tępu je ,  
lecz  g w a ł to w n ie  się  p o g a rsza .  P o  s t ro n ie  w e w n ę t r z n e j  policzka, 
w  mie jscu  o d p o w ia d a jąc c m  u su n ię tem u  z ęb o w i ,  w y s tę p u je  b ia ła  
p lam k a ,  k tó ra ,  d r ą ż ą c  w  g łą b  tk an e k ,  d o p r o w a d z a  do p o w s ta n ia  
zm ian  m a r tw ic z y c h  n a  po liczku  (n o m a ).  R ó w n o c z e śn ie  podnosi  się 
c iep ło ta  w ś r ó d  g w a ł to w n y c h  d r e s z c z y  i uczuc ia  ogó lnego  o s ła ­
bienia.

S z y b k ie  p o g o rsz en ie  s t a n u  c h o r o b o w e g o  w  k ró tk i  c z a s  po 
w y ję c iu  z ę b a  w s k a z u je  n iew ątp l iw ie ,  że  ra n a  po usunięciu  k o ­
rz en ia  z ęb a  s t a n o w i ła  b r a m ę  w e jśc ia  dla z a k a ż e n ia  ogó lnego .  
B a d an ie  p o s ta c io w e  k r w i  ro z s t r z y g n ę ło  o ro zp o zn an iu .  C z y  z a k a ­
żenie  r a n y  po  w y ję c iu  z ę b a  s ta ło  się  c zynn ik iem  w y z w a la j ą c y m  
dla  p o w s ta n ia  o s t r e j  b ia łaczk i  szp ikow e j,  t ru d n o  z ap rz e c z y ć ,  
z w ła s z c z a ,  że  w  p iśm ienn ic tw ie  św ia to w e n i  zn an e  sa  p r z y p a d k i  
o s t re j  b ia łaczk i  s z p ik o w e j  w  n a s t ę p s tw ie  p rz e b y ty c h  c h o ró b  z a ­
k a źn y ch .  P rz y p a d k i  tak ie  op isu ją :  L i t t o n  po influenzy, B i u g e l  
i B c t k e  po  b łon icy .  S t e r  n b  e r g  po p łon icy  i w ia trów ce ,  
B o e c h a  t, H  u b  c r  po  zak a że n iu  r a n y  pa lca ,  a  W  i c z k  o w  s k  i 
i l i  c r  z  w  n a s tę p s tw ie  z ran ien ia  s to p y .  W ła ś c iw e  ro z p o zn a n ie  
n a sz eg o  p rz y p a d k u ,  p r z y s ł a n e g o  n a  O d d z ia ł  z a k a ź n y  z r o z p o z n a ­
niem nom u, u s ta lo n o  z ł a tw o ś c ią  na  p o d s ta w ie  p o s ta c io w e g o  b a ­

dan ia  k rw i .  J e s t  to jeden  z d a ls zy c h  d o w o d ó w ,  jak w ie lk ie  z n a ­
czen ie  p o s iad a ją  b a d a n ia  h e m a to lo g icz n e ;  p ow inno  się  je za tem  
w y k o n y w a ć  s ta le ,  co  na jm niej  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  n ie jasnym .  
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Dr. J a n  T R ZE B IŃ SK I,  a s y s t e n t  kliniki.  W a r s z a w a .

P rzy czy n ek  do znaczen ia  zakażen ia  dróg żó łc io w y ch  w ielk o- 
uśecem  jelitow ym  dla badania p ęch erzyk a  ż ó łc io w eg o  zaponioca  

roentgeiiograiji.
Z 1 K l in ik i  W e w n ę t r z n e j  U n i w .  W a r s z .

D y r e k to r :  P ro f . Dr.  W i to ld  O r ł o w s k i .

W  o sta tn ich  la ta ch  z w r ó c o n o  u w a g ę  na  z n ac ze n ie  c h o ro ­
b o tw ó r c z e  z ak a ż e n ia  w ie lk o u ś ec cm  je l i to w y m  (lam blia  in testina lis , 
g iard ia  in testin a lis , m e g a sto m a  en tcricu m )  jeli t i d ró g  ż ó łc io w y ch  
r ó w n ie ż  i w  s t re fac h  o klimacie  u m ia rk o w a n y m .  T o  t e ż  p o k a źn a  
l iczba  p rac ,  p o św ię c o n y ch  tem u  p ie rw o tn iak o w i,  u k a z a ła  się 
w  rodz im ej  j obcej  l i t e ra tu rze  fachow ej.  U n as  pisa li  o w ie lko-  
nśćcu o s ta tn io  A d a m o w i c z  (1) z  kliniki prof. W .  O r ło w s k ie g o  
i E i s  c u  f a r b  (2) z  oddz ia łu  Doc. W . J a n o w s k ie g o ,  z o bcych  
a u to r ó w  M o r e n  a s  (2), C a s t e x  z G a l a n e m  (4, 5 i 6), 
w r e s z c i e  C li i r a ,y  z L c b o u c m  (7), że  już  nie b ę d ę  w sp o m in a ł  
o sz e re g u  n a sz y c h  i o b c y c h  a u to ró w ,  k t ó r z y  pisali  o ty m  paso-  
rz y c ie  j e szcze  p rz ed  u k azan iem  się w  druku  p r a c y  A d a m o w i ­
c z a ,  o d sy ła ją c  c zy te ln ik a  do d ług iego  spisu p iśm ienn ic tw a ,  p o ­
d a n eg o  w  tej  p ra c y .

Do sp o s t r z e ż e ń  a u to r ó w  p o p rz ed n ich  z a m ie rz a m  dodać  
w ła s n y  p r z y p a d e k  z a k a ż e n ia  w ie lk o u ś e c c m  je l i to w y m  i d ró g  ż ó ł ­
c io w y ch ,  p o n ie w a ż  sp o s t r z e g a n ie  k l in iczne  tego  p rz y p a d k u  da ło  
mi m ożność ,  jak się  zdaje,  d o rz u c e n ia  c z e g o ś  n o w e g o  do w ia d o ­
m ości  ogólnie  z n a n y c h  o t y m  p ie rw o tn iak u .  W  s ta n ic  n a r z ą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h  w  h istorii  c h o r o b y  p o d a ję  dla z a o s z c z ę d z e n ia  m iej­
sca  ty lk o  o d ch y le n ia  od n o rm y .

C h o r y  Z. (i. (L. Dz. klin. 202 z r. szk .  1926/27), k o n d u k to r  
t r a m w a jo w y ,  la t  27, n ieżo n a ty ,  zg łos ił  się  do Kliniki dn. 28. li- 
1927 r. z p ow odu  bólów  w  do łku  p o d s e r c o w y m ,  p ro m ie n iu ją cy c h  
w  k ie ru n k u  obu p o d ż o b rzy ,  łopa tek  i k r z y ż a ,  w y s tę p u ją c y c h  
w  3— 4 god z in y  po jedzeniu ,  c z a se m  w  n o c y  o c h a r a k te r z e  b ó lów  
g ło d o w y c h  o r a z  s t a łe g o  z a p a rc ia  s to lca .  C h o r o b a  o b e cn a  ro z p o ­
c z ę ła  się  p rz e d  3 l a ty  bó lam i w  dołku, w y s tę p u jąc e rn i  w  3— 4 go ­
dz in y  po jedzeniu ,  m ija jącem i sam ois tn ie  p o  k i lkunas tu  m inu tach  
Bóle  w y s t ę p o w a ł y  w  c iągu  kilku dni z rzę d u ,  a  p o te m  zn ik a ły  z u ­
pełn ie  na  p rz ec ią g  kilku m ies ięcy .  Od roku ,  p ró c z  w y ż e j  op isa ­
nych ,  z jaw ia ją  się bó le  g ło d o w e  o ra z  n o c n e ;  bó le  s t a ją  się  co raz  
silniejsze,  p rom ien iu ją  w  k ie ru n k u  p o d ż e b r z a  p r a w e g o  i w y s t ę ­
pują  c o r a z  częśc ie j ,  tak  że  o k r e s y  d o b re g o  s a m o p o c z u c ia  s k r a ­
ca ją  się  do  kilku tygodn i .  P ię ć  tygodn i  tem u  d oznał  g w a ł to w n e g o  
bólu  w  dołku  p o d s e r c o w y m ,  p ro m ie n iu ją ce g o  w  k ie ru n k u  obu 
p o d ż e b rz y ,  ło p a tek ,  k r z y ż a  i t r w a ją c e g o  n iem a l  c a ły  dz ień  bez  
zm iany .  N a s tę p n eg o  dnia  n a c z c z o  w y s tą p i ły  d w u k ro tn ie  w y m io ty  
t re ś c ią  w o d n is ta  z d o m ie sz k a  żółc i,  p o w o d u ją c  w y r a ź n ą  ulgę.  Od 
t rz e c h  ty g o d n i  bó le  o z w y k ły m  c h a r a k t e r z e  i um ie jsco w ien iu  w y ­
s tęp u ją  n iem al  codziennie .  P o w s t r z y m a n ie  się  o d  sp o ż y w a n ia  
m ię sa  o r a z  t łu s z c z ó w  e ię ż k o s t r a w n y c h  łag o d z i  bóle.  Od p ew n eg o  
c z a su  c h o r y  z a u w a ż y ł ,  że  p o d c za s  g łęb sze g o  o d d y c h a n ia  doznaje  
bólu w  p ra w e m  p o d ż e b rz a .  Ze s t r o n y  in n y ch  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z ­
n y c h  do leg l iw ośc i  nie doznaje .  W a r u n k i  m ie sz k an io w e  o ra z  ż y ­
w ie n ia  się —  do b re .  Ze w z g lę d u  n a  w a ru n k i  p r a c y  o d ż y w ia  się 
n ie reg u la rn ie .  T r z y  la ta  tem u  w y s tą p i ł a  n ag le  ż ó ł ta cz k a ,  zd an iem  
c h o reg o ,  W  z w ią z k u  z  sil item w z ru sz e n ie m  p sy ch iczn e in ,  p r z e b ie ­
g a ją c a  z  o d b a rw ien iem  sto lca .  Ż ó ł ta c z k a  u s tąp iła  po 6-ciu ty g o d ­
niach. P ię ć  la t  tem u  z ak a że n ie  k i lo w e .  P o  w y s tą p ie n iu  p ie rw ­
sz y c h  o b ja w ó w  kiły ,  c h o r y  z a c z ą ł  in te n sy w n ie  lec zy ć  s ię  i p r z e ­
s z e d ł  6 k u rac j i  r t ę c io w o s a lw a r s a n o w y c l i .  O d  ki lku  l a t  odczyń  
W a s s e r m a n n a ,  c zę s to  p o w ta r z a n y ,  s ta le  u jem ny.  B ę d ąc  w  w ojsku ,  
w  c iągu i a t  t r z e c h  pił d u ż o  a lkoholu .  P rz e d m io to w o :  W z r o s t  167,5 
cm, w a g a  57,4 kg .  B u d o w a  c ia ła  w ą t ła .  P r z e b ie g  c iep ło ty  p odczas  
p o b y tu  w  klinice u a o g ó ł  b e z g o r ą e z k o w y ,  z w y ją tk i e m  s p o r a d y c z ­
n y c h  w z n ie s ie ń  p o d g o r ą c z k o w y c h .  N a d  obo jczy k iem  p r a w y m  P°" 
r ó w n a w c z o  odgłos  o p u k o w y  nieco k ró t s z y ,  s z m e r  o d d e c h o w y  
w  te m  m ie jscu  p ę c h e r z y k o w y  z w y d łu ż o n y m  w y d e c h e m .  Zapo-
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m ocą o b m a c y w a n ia  s tw ie r d z a  się  w y r a ź n ą  o g ra n ic zo n ą  bolesrrość 
na linji ś r o d k o w e j  c ia ła  na  p o ło w ie  od leg łośc i  w y r o s tk a  m ieczy -  
k o w a te g o  od p ępka .  W  m ia rę  p rz e su w a n ia  p r z f f l  b a d a ją c e g o  ręki  
obm acu jące j  w p r a w o  b o lesność  u c isk o w a  w y ra ź i t ie  m aleje ,  ab,y ’ 
zł^wić się z p o p rz ed n ią  W y raz is to śc ią  w  oko l icy  p ę c h e r z y k a  ż ó ł ­
ciowego., p r z y c z e m  g łębok i  w d e c h  w y b i tn ie  w z m a g a  p o r e s n o ^ H  
tej okolicy.  O k l e jw W n i e  p r a w e g o  łuku ż e b r o w e g o  w  o k o l i c ^  p ę ­
c h e rz y k a  — w y r a ź n ie  bo lesne.  U k ła d  n e r w o w y  pob u d l iw y .  P o z a -  
tem  b a d an ie  f izyka lne  zm ian  nie w y k a z u je .  W  m oczu  s to su n k i  też  
p ra w id ło w e .  : Ż o łą d ek  n a c z c z o  t r e śc i  nie z aw ie ra .  W j g o d z i n ę  po 
śniadaniu p ró b n e m  E w a ld - B o a s a  o t r z y m a n o  t r e ś ć  p o k a rm o w ą ,  
P o d b a rw io n ą  żó łc ią ,  źle  dz ie lącą  się n a  w a r ś t V y ,  z a w ie ra ją c ą  
sporo  śluzu, śc iśle  z tn i e S a n e g o  z  p o k a rm e m ;  w  o t r z y m a n e j  t re ś c i  
p r z e w a ż a  czę ść  p ły n n a ;  w o ln y  k w a a  so ły y  — 37, ogólna  k w a ś -  
ność —  54, p ró b a  na k r e w  u ta joną  —  u jem na,  m ik ro s k o p o w o  — 
liczne z ia rn a  skrob ji .  O gólne j  ilości t r e śc i  ż o łą d k o w e j  nie uda ło  
się obliczyć, g dyż  c h o r y  po w p ro w p d z e n iu  do ż o ł ą d k a  w o d y  d o ­
sta ł  “ y m io tó w .  B ad an ie  roen tgenoW skie  M iłądka  w y k a z a ło  p o ło ­
żenie p ra w id ło w e ,  ru c h o m o ść  s łab ą ,  przesTs£jtln::' .ć s w o b o d n ą ; *  
P e r y s t a l t y k ę E y w S  g łęb o k ą ;  z a r y s y  opuszk i  d w u n a s tn ic y  ro z= \  
wiane,  o p u szk a  silnie w r a ż l iw a  na ucisk. P o  d w ó ch  g-odzinach 
w  ż o łą d k u  m inim alne  re sz tk i  p o k a rm u  k o n t ra s tu ją ce g o ,  pę> 5 g o ­
dzinach M łą d e k  o p r lg n io n y .  B a d an ie  ro e n tg e n o w s^ ie  p łuc  w y k a z a ­
ło lńedosta-reczue w y ja śn ien ie  się  p o d c za s  k asz lu  praĄmgo sźezjyftu. 
Kilkakrotnie u s i ło w a n o  w p r o w a d z iL  zg łębn ik  do d w u n a s tn icy ,  co 
jednak E t a l c  nie u d a w a ło  się. W  celu dokoiia iiia  cho lecy?rograf j i  
wi&łzwrem dn. 9. 111. dano  doży ln ie  4.0 „t e t r a  k o n t r ® H n “
S p i erstsw. W  30 minut  po w s t r z y k n ię c iu  s twierdzOłio zupełny 
b ra k  b a r w ik a  w e  k rw i  z a p o m o cą  p r ó b y  K u n f i (<S), a n a s tęp n e g o  
dnia d o k o n a n o  serji zd jęć .  O rzeczen ie  rd eu tg eu o lo g a  (Roc. Q r u- 
d z i ń s k i ) :  „ W  o ko l icy  p r a w e g o  p o d ż cb rz aC w  pobliżu cienia w y ­
ro s tk a  p o p rz e c z n e g o  4-gq k rę g u  lęd ż w icw eg j i  ry su je  s i ę l s l a b o  
W i ł ż o i i S I  cień, w y g l ą d a j ą c y  na  p ę c h e rz y k  ż ó łc io w y ;  cień ma 
k sz ta ł t  o w a ln y ,  jes t  jakbyj  p r z e w ę ż o n y  p o śro d k u ,  n a tężen ie  p o ło ­
w y  boczne j  c ienia  jes t  silniejsze, p rz y ś r o d k o w e j  —  s łab sze .  P r a ­
wię id e n ty c z n y  o b ra z  o t r z y m u je m y  na  t rze ch  zd jęciach , d o k o n a ­
nych  w  12, 14 i 16 godzin  po podaniu  „t e t r  a k o n t r a s t n “
S p i e s s a, p r z y c z e m  na  w s z y s tk ic h  3 .zd ję c ia c h  n a tężen ie  c ienia  
iast  s łab e" .

D ane,  u g y sk a n c  z w y w ia d ó w ,  b a d an ia  f izyka lnegp  o ra z  b a ­
dania  ro e n tg e n o g ra f ic z n e g e  p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o ,  k tó re  to^ o s t a t ­
nie w p r a w d z ie  kamieni  nie w y k a z a ł 0', lec’ż \  p ozw oli ło  s tw ie rd z ić  
n i a d o s ta t e S i i e  w y p e łn ien ie  się jego, n a k ą fe y w a łS l  p o d e j r z e w a ć  
istnienie s tanu  z ap a ln eg o  p ę c h e r z y k a  ^żółciowego i je£o, o toczen ia .  
D la tego  t m  pos’t a n o w ię n o  j eszcze  ryiz z g łę b n ik o w a ć  d w u n as tn icę ,  
:ib y  Jfap o m o cą  w y w o ła n u g  o d ru ch u  M e 11 z e r -L  y o n a  p rz e k o n a ć

'diiOżności p ę c h e r z ^ a .  Tu nadm ien ić  należy., Hfehod p o c zą tk u  
Pobytu  c b g reg o  w  klinice w  ciągu  dni 9 s to s o w a n o  b e tę  lekkó- 

ć ś t raw n ą ,  bezm ięsn a ,  po k tó re j  bóle  p o j e d z e n i u  nie u s ta ły  z u p e ł ­
nie, a w  c iągu  n a s tę p n y c h  dni 17 d ietę  p r z e c iw w r z p d o w a  F a b e ra ,  
k ę p o m a g a n ą  w  ciągu  p i e rw S j» c h  dni pięciu p rz e z  p o d a w an ie  d u ­
żych d a w e k  bizm utu .  O tóż  w  sz ó s ty m  dniu s to so w a n ia  d ie ty  .Fay, 
W rą ,  k ie d y  p r z e s tą p io n o  p o n o w n ie  do -ągłębnikoW ania  d w u n a s tn i ­
cy, m ę ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić  w yrf fźną  p o p r a w ę  w  s tan ie  c h o reg o :  
bóle w  do łku  p o d s c r c c w y m ,  w y s tę p u ją c e  sam ois tn ie  po  jedżeiiiu, 
iak ró w n fę ż  i bo lesność ,  ą.c.iskowa ta m ż e  u s tąp i ły  zupełnie,  poS>- 
& ała  bo lesność  o d d e ch o w e j  o raz  n c i s k o w ń j w  okolicy  p ę ch e rzy -  
ba, w zm aga jąca?-s ię  p o d c za s  w d e ch u .  "Ryju ra z e m  z g łęb n ik o w an ie  
d w u n a s tn icy  d a ło  w y n ik  p o ż ą d a n y :  o t r z y m a n o  że jć  A, B i Qr]
p rĄ fęzem  z s z y b k ieg o  i o b f i te g o jw y le w a n ia  się ze zg łęb n ik a  żółci 
B możnit b y ło  p rz y p u sz c z a ć ,  żc  p ę c h e rz y k  . ż ó ł ć i a w y  z d o ln y  jest  
do en e rg icz n e g o  sk u rczu .  &Ve w s z y s tk ic h  3 po rc jach  o t r z y m a n e j  
żółci  s tw ie rd z o n o  pod  m ik ro sk o p em  liczne, Ż y w o  p o ru sz a ją c e  się 
osobniki wielkóusćca. ,  .szczególn ie j  licz.ne ,w  żółci B tak,, że  pola 
w id z en ia  b y ły  p o p ro s tu  za s ia n e  niemi.

S p rz e c z n o ść ;  z a c h o d z ą c a  p o m ię d z y  n ied ’ę^teteczn&m w  sp e ł ­
nieniem się p ę ch e rz y k M b a rw ik ie rn  k o n t ra s tu ją cy m ,  a K g o  zdo lno­
ścią  do en e rg icz n e g o  sk u r tE u ,  n a su n ę ła  mi myśl.  że  nie z ro s ty  
w  są s ie d z tw ie  p ę c h e r z y k a  iby ły  p r z y ś n i ą  n ied o s ta te c z n e g o  jego 
w y p e łn ie n ia  się, lecz  r a p z f j  w ic lk o u śćce ,  n a g ro m a d z o n e  w  p ę c h e ­
rzy k u  i p r z e w o d a c h  ż ó łc io w y c h  w  w ie lk ie j  ilości. T o  p r z y p u s z c z e ­
nie z ach ęc i ło  m nie  do p o n o w n e g o  dokonatrią  cho lecys tog ra f i i ,  co 
też  u sk u te c z n io n e j  w  16 dni późn ie j  ze śc is łem  p r z e s t r z e g a n ie m  
ty ch  s a m y c h  w a r u n k ó w  w y k o n a n ia S ta b ie g u ,  co i poprzedn io ,  z tą  

B s l k o  różn icą ,  f?e w  dniu y j s t r z y k h m n i a  b a r w ik a  ra n o  z a łożono  
tu zg lę b n ik  E  i c h o r n a i p rz ez  w y w o ła n ie  odruchu  M e 1 t z e r- 

L y o u a  o p ró żn io n o  p ę ch e h M k .  I ty m  ra ze m  w e  w s z y s tk i c h  p o r -  
cijffih żółc i  zna lez iono  w ie lk o u śćc a ,  w p r ą w d z ic  w  ilości zn aczn ie  
nm iejszej  w  p o ró w n a n iu  do b a d a n ia  popG S Sniegp ;  p r z y te m  na j­
liczniej w  KÓłci B. N a s tę p n a  c h o le c y s to g ra f ia  |V ® 'kazała  (Doc.

silnie w y r a ż o n y  i o d c in a jąc y  się  cień, jak się  zdaje,  p ę c h e rzy k ;  
ż ó łc rcw eg o .  Cień ten leży  r ó w n i e j  jak  i p oprzedn io ,  w  pobliżu  
w y r o s tk a  p o p rz e c z n e g o  4-go k rę g u  lę d ź w io w e g o  i podobn ie  jes t  
pę s® /ęz© p y .  T y m  ra z e m  B a b i e j  w y r a ż o n a  p o le w a  c ienia  znajduje  
się w y M i,  silniej w y r a ż o n a  —  nieco, niżej i j a k b y  p o k r y w a  g ó rn ą  
p o ło w ę .  W  obu !w c h  se r jdch  zdjęć  p ę c h e r z j k a  żó łc io w eg o  z a s łu ­
gują  na  u w a g ę  n as tęp u jąc e  sz c z e g ó ły :  1) na  zd jęc iach  drug iej  s e r ­
ji cień p ę c h e r z y k a  jes t  w y r p r e r iy  silnie, p i e r w ^ e j  z aś  serji  — 
s ła b o ;  2) Z a r ó w n ó i w  p ie rw sze j  jak i d rugiej  serji  ry su je  sję  s ta łe  
dwudzielf tość  p ę c h e rz y k a ,  p rz y c z e m  jedna  j eg o  k o m a r a  p S i a d a  
s łab sze ,  a d ru g a  — silniejsze n a tę że n ie ;  u łożen je  c ienia  i jego 
k o m ó r  nysy w  p ie rw sze j  serji  inne, niż w  drugiej”1.

O. ile w y ż e j  w y m ien io n e  leazenie  d ie te ty c zn e  i f a rm a c e u ­
ty czn e  w p ł y n ę ł a ! p o m y ś l n i e  na  bóle, w y s tę p u ją c e  po jedzeniu  

dołku  podsej 'cq,wym, o ty le  z n ó w  k a żd e  o p ró ż n ie n ń y  p ę c h e rz y k a  
ż ó łc io w eg o  w p ł y w a ł o  w y b i tn ie  ł a g ę d z ą c o  na bóle  w  okoliff l  
glw, tak ,  .że po d rug ietn  zg łę b n ik o w an iu  d w i in as tn R a a i jo le sn o ść  o d ­
d e c h o w a ^ ^  p r a w e m  p o d ż eb rz u  u s tąp iła  zupełnie,  a  i bofesność  
u c is k o w a  tam ż e  ledw ie  b y ła  [S iz iiaczona.

P o  m ies ię cz n y m  n iesp e łn a  pobyc ie  w  klini&e c h o ry  w y p isa ł  
się w  s tan ie  zupełn ie  dobr6gt> sam o p o cz u c ia  z n iezn ac z n y m  p r z y ­
ro s te m  wagi.

W  j j fzy p ad k u  tym ,  o p ic ra ją e  się na  n iek tó ry ch  d a n y ch  
z w y w ia d ó w ,  na  d a n y c h  b a d an ia  f izyka lnego ,  jak równiej/, na  
rcen tge i io log iczn ie  stwierd^pjijyeli  z ro s ta c h  o k o Jo p ę c h e rz y k o w y c h ,  
m o ż n a b y  b y ło  rozpoznatj« |zflpalenie p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o .  P r a -  
wefa, w y w ia d y  naogó ł  w y r a ź n ie  p rz e m a w ia ją  w  n a s E r r j  p r z y p a d ­
ku f sa  w rz o d e m  p rz .y o d źw ie rn ik o w y m , jednak  wre irpą  że  s t a n y  z g a  
pa lne  p ę c h e r z y k a  M łc iow .ego  orażl k am ica  ż ó łc io w a  n ie ra z  są 

E S L s w y m  obraz ie  klinic-zjiiun łud-ząco po d o b n e  do w r z o d u  p r ź g B  
( d ź w ie rn ik o w e g o  z w w s z t ^ a ,  g d y  w  ich n a s tę p s tw ie  w y t w o r z ą  się 
z r ó s ty  w o k o ło  d w u n a s tn icy ,  p ro w a d zą c e ,  n a w e t  do jej zw ężen ia .  
J e d n a k  p o c zą te k  c ie rp ien ia  w  m ło d y m  w ieku ,  w y b i tn ^ J ic g o j to k re -  
so w o ść ,  b r ^ k  n isk iego  poziom u k w a śp o śc i  t ręsc i  żo łą d k o w e j ,  k t ó ­
r y  z a z w y c ^  s ię ,  spG strzsg a  w  p r® .v le k ły c l i  c ie rp ien iach  p ę c h e ­
rz y k a  żó łc iow ego ,  b ra k  z a b u rz e ń  w  opróżn ian iu  się  ż o łą d k a  
i w  p rzech o d zen iu  p o k a rm u  k o n t r a s tu ją c e g o  p rz e z  odź.wiprnik 
i dwunastiiicV?l3sawiaiiic  się  bó lów , p ro m ien iu jący ch  w  k ie ru n k u  
p r a w e g o  p o d z eb rz a ,  d o p ie ro  po  2 la tach  t r w a n ia  c h o ro b y ,  w r e s z ­
cie n iezap rzecza ln ie  pom yślny  w p ł y w  d ie te ty c z n e g o  i f a rm a c e u ­
ty c z n e g o  leczen ia  p r j /e t iw w rz e d o w s lg p  p rz e m a w ia ją  ra cz e j  za  r o z ­
poznaniem  w rz o d u  d w u n a s tn ic y  z n a s tę p o w e m i  z ro s tam i  w  o k c H  
licy p ę c h e rz y k o w o -d w u n as t i i ic z e j .  W o b e c  w y k a z ą łp a  w i e i t a M  
u £ćców  je l i to w y ch  w  t r e ^ i  d w u n a s tn icz e j  z jaw ia  się jednak  myśl, 
c z y  nie b r a ły  one u d z ia łu .  W w y tw o r z e n iu  op isan eg o  o b r a l i  kl i­
n icznego.

^ ^ a o p r a y / ktja, B c j je jc k  (9) o d m a w ia  z n ac ze n ia  tem u  p a so rzy - ; -  
t ew i  dla p o w s ta w a n ia  cdiorób p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego ,  o p iera jąc  

• się n a .  sp o s trzeżen iu ,  -i.c z a k a że n ia  w ie lk o u śec em  u dż ieci 'są?  o m B  
ste ,  a c h o r o b y  p ę c h e r z y k a  n iez w y k le  lfcadkie, jed n a k że  w ię k sz o ść  
au to ró w ,  p r z y to c z o n y c h  w  p r a c y  A d a m o w icz a  (1), jak i p o w y ż e j  
w sp o m n ian i  prz-ezemnie C a s t c x  z G ą  1 a n c m (5) ffiSażają, że 
zakażen ie '  w ic lk o u ś ć c e m  d r ó g f c ó łc ib w y c l i  m oże  w y w o ł y w a ć  b ó ­
le, p r z y p o m i n a j i t c  k o lkę  ^żcjłciow^ o raz  żó tł i iczkę  z a s t o i n o ^ j !  
k tó r a  m o że  doproW atiz ić  . n a ^ e t  do p o w ążn y c l i  zm ian  a n a to m ic z ­
n y c h  w  m iąższu  w ą t r o b o w y m .  W lra g t  p l i a l  z G e p r g i m  (10") : 
p o d a ła  yeż p r z y p a d e k  z ob jaw am i  p rz c w lc k łe g tB z a p a le n ia  p ę c h e ­
r z y k a  żółciqTvego, w  któj-jon po w y c ięc iu  p ę c h e r z y k a  o k a l a ł a  się, 
że  b y ł  on n a p a z ó r  z i l ró w  i nie p rz e d s ta w ia ł  ż a d n y c h  zmian c h o ­
ro b o w y c h  m ik ro s k o p o w y c h ,  a  z ( z a ^ a r a r s c i  k tó r e g o  m e  w y h o d o ­
w a n o  R a d n y ch  m ik ro b ó w .  O tpż  w  ty m  p rz y p a d k u  znalęz iono  w  p ę ­
c h e r z y k u  sp o rą  ilość w ie lkouśae 'ów  je l i to w y ch  k i lk a k ro tn e  z g łę ­
b n ik o w a n ie  d w u n a s tn ic y  p rz ed  i po operac j i  w ie lk o u śćc a  nie w y ­
k a z a ło .

W  n a s z y m  p rz y p a d k u  t ru d n o  e*rzec, c z y  w ie łk o u ś c ie c ę p d e -  
g rą ł  ro lę  p a to g e ^ e t^ 'c z ^ ą  i jaką .  .Nic m ając  n iezb i tych  p o d s t a w  do 
k a te g o r y c z n e g o  sądu, piez\voię sobie  ty lk o  rzu c ić  ki lka  myśli,I  
a  Więc p j z e d e w s a ^ s t k i e r a : c z y  ta  iż ió ł taczką1 z as to in o w a .  k tó rą !  
c h o r y  p r z e b y ł  p rz e d  3 l a ty  nic groż-t ira  od z a k a że n ia  w i d k o u ś ć -  
cem. W  każdymi raz ie  p o m f ś l i i y  w p ł y w  w y w o ly w a n i a ^ o d r u c h u  
M cłtzer -L yo i ią j  n a  do leg liwości ,  z g ru p o w a n e  w o ff i ło  p ę c h e r z y k a  
ż ó łc io w eg o ,  łączn ie  z p e w n ą '  ró w n o le g lo a c ią  w  u s tę p o w a n iu  tycii 
do leg l iw ośc i  i zm nie jszan iu  się ilości p k s o r z y tó w  w  o t rz y m y w a iie j  

J z / a  k a ż d y m  ra ze m  żw ci,  p rz e m a w ia ć  m o g ły b y  za  udzia łem  w ie l-  
ko-iiśćca w  p o w s ta w a n iu  c ie rp ień  c liorego, tem bardz ie j ,  żc  w o b e c  
w lA snsśc i  o d k a ż a ją c y c h  soli so d o w ej  tc t ra jod fcno lf ta le iny ,  u ż y w a ­
nej do. b a d a ń  p ę c l ic rz v k a  ż ó łc io w eg o ,  jako  c ia ła  kont?$stujące,go, 
n iąż l iw e  jest,  że sól4 t a 'd z i a ł a ł a  tu z a b o j e ®  na  w ie lk o u śćc a  w  miej 
scu jego osiedlenia  g a j  wydziehwą"c a ę  z jżółcią w  s tężen iu  w ię k -  
szem , aniżeli  to m a  m ie jsce  w  k rw io o b ieg u .  T ę  ..ostatnią możli-' 
WG's£j \Tf';powiadam z z a s t rz eż en ie m ,  p rz ed  o s |^ te c zn e n i  b i c i e m  
u zn an iem  jćj n a le ż a ło b y  ustalić ,  cct; s top ień  s tę że n ia  te t ra jo d u

’ i r  u d z i ń*s k i): ,,na d w ó c h  zd jęciach ,  d o k o n a n y c h  w  12 i Ł6 
g o d z in  po  podaniu  „ t e t r a k o n t r a s tu "  S p ie s sa  i w  ty ch l .s am y c i i  z u - S ą  
Pełnie  w ^ u n k a c h ,  co i b a d an ie  p oprzedn ie ,  o t r z y m u je m y  b a r d z ę i ®
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w  p ę c h e r z y k u  po  z w y k le  s to so w a n e j  d a w c e  m o że  o d d z ia ły w a ć  
zab ó jcz o  na  w ie lk o u śćca .  Z ad a n ie  to  je s t  t ru d n e  i o s iąga lne  c h y ­
b a  ty lk o  p rz e z  w s t r z y k iw a n ie  t ru p o m  do p ę c h e r z y k a  r o z tw o ru  
t e t ra jo d u  w ia d o m e g o  s tę że n ia  z n a s t ę p o w ą  re n tg e n o g ra f ją  w  ten  
sp o só b  s p r e p a r o w a n e g o  p ę c h e rz y k a ,  a b y  n a tę że n ie  jego  c ienia  p o ­
r ó w n a ć  z  n a tę że n iem  c ienia  p ę c h e r z y k a  c z ło w iek a  ż y w e g o .  R zecz  
p ro s ta ,  że  w n io sk o w a n ie  z ty c h  d o św ia d c ze ń  w y m a g a  o grom nej  
Ostrożności.

O p isu jąc  p r z y p a d e k ,  m am  jed n a k  g łów nie  na  m yśli  n ie ty le  
z n aczen ie  c h o r o b o tw ó rc z e  w ie lk o u śćca ,  ile ro lę ,  jak ą  on m oże  ‘o d ­
g r y w a ć  w  p o w s taw an iu  o b ra zó w  roen tg .  p ę ch e rz y k a ,  zac ien ione­
go m e to d ą  d o ż y ln ą  G r a h a m a .  M o żn a  b o w ie m  p rzy p u śc ić ,  -że 
t e n  p a so rz y t ,  n a g r o m a d z o n y  w  w ie lk ie j  ilości w  p ę c h e rz y k u  
i w  d ro g a c h  ż ó łc io w y ch ,  jes t  z d o ln y  w y w o ła ć ,  c h o ć b y  p rz e jśc io ­
w o  ty lko,  jego n ied ro ż n o ść  lub upoś led zen ie  d ro ż n o śc i  c£v  to  b e z ­
pośredn io ,  c a y  t e ż  p o ś re d n io  p r z e z  p o w o d o w a n ie  zmian na  błonie  
ś lu z o w e j  jego  w ą s k ie g o  p rz e w o d u ,  co  z n ó w  w y w o łu je  a lbo  z u ­
p e łn y  b ra k  a lbo  t eż  s ła b e  n a tę ż e n ie  cienia p ę c h e r z y k a  na k liszy, 
jak  to b y ło  w  n a s z y m  p r z y p a d k u .  W p r a w d z ie  r o e n tg e n o g r a m y  p ę ­
c h e r z y k a  ż ó łc io w e g o  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  p r z e m a w ia ją  za  o b e ­
cnośc ią  z ro ś fó w  w  j e g o 'o k o l i c y ,  n iem o ż n a  jednak  w  nich do p a -  
t r y w a ć ? s i ę  p r z y c z y n y  u jem nego  w y n ik u  p ie rw sz e j  c h o le c y s to ­
grafii, a lb o w iem  p o w o d u ją c  n ie d ro ż n o ść  p ę c h e rz y k a ,  n a d a ją  one 
jej c e c h y  s ta n u  trwałego,, ' nie zaś  p rze jśc io w eg o ,  jak  w  n a S y m  
p rz y p a d k u .  P o z a te m  s ła b e  na tę że n ie  cienia p ę c h e r z y k a  w  p i e r w ­
szej  serj i  n a s z y c h  z d ję c t z n a jd u j e  sw ó j  odp o w ied n ik  w  wie lk ie j  
ilości w ie lk o u śćc ó w ,  s tw ie rd z o n e j  w e  w s z y s tk i c h  3 p o rc ja ch  w y d o ­
b y te j  po d okonan iu  zd jęć  Jzółci,  s z c z e g ó l n i e  z a ś  d u ż e j  
w  ż[ćf’ł c i  B, i o d w ro tn ie  b a r d z o  si lnem u n a tężen iu  c ienia  p ę c h e ­
r z y k a  w  drug iej  serj i  zdjęć,  d o k o n a n y ch  po u p rz ed n iem  o p ró ż n ie ­
niu p ę c h e rz y k a ,  t o w a r z y s z y  znaczn ie  m nie jsza  ilość p a s o r z y tó w  
w e  w s z y s tk i c h  p o rc ja ch  żółci.

Do w y p o w ie d z e n ia  p o d o b n e g o  p r z y p u sz c z e n ia  na  zasad z ie  
s p o s t r z e g a n ia  jednego  ty lk o  p rz y p a d k u  u p o w a żn ia  mnie  pon iekąd  
p e w n e  p o d o b ień s tw o  sp o s t r z e ż e n ia  do p rz y p a d k u  z ak a ż a n ia  w ie l-  
k o u ś ć c e m . ló p i s a n e g o  p r z e z  E i s e n  f a r b a  (2) z innych  p o n d ó w .

W  ty m  p rz y p a d k u ,  ze w z g lęd u  na p o w ię k sz o n ą  w ą t r o b ę ,  jOT 
bo lesngsć ,  szczególn ie j  w  punkc ie  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o ,  czę s te  
s a m o is tn e  bóle w  jej oko l icy  i s ł a b e  n a tę że n ie  c ienia  ro e n tg e n o lb -  
g iezn eg o  p ę c h e r z y k a  po podaniu  b a r w ik a  k o n t r a s tu ją c e g o  d ro g ą  
doży lną ,  co  n a s u w a ło  pod e jrzen ie  jego n ied rożnośc i ,  w re sz c i jS  ze 
w z g lęd u  lisy s tan  p o d g o rą cz k o w y '  w  p rz eb ieg u  c h o ro b y  na leża ło ,  
z d an iem  E i s e n f a r b a ,  ro z p o z n a w a ć  s t a t r  z a p a ln y  p ę c h e r z y k a  
żó łc io w eg q . ' lu b  k am icę  żó łc iow ą,  i d la teg o  c h o ra  o t r z y m a ła  o d p o ­
w ied n ie  leczenie,  b e z  ż ąd n e g o  jed n ak  sku tku .  P r ó b a  M e l t z e r -  
L y o n  a, p r z e p r o w a d z o n a  jed nokro tn ie ,  w y p a d ł a  u jemnie.  P o n i e ­
w a ż  w  ..żółci A i C “ zna lez iono  liczne w ie lk o u śće e ,  w ię c  z a s to ­
s o w a n o  leczen ie  e m e ty n ą  w  p os tac i  w s t r z y k i w a ń  o ra z  s t o w n r S S  
lem  d ro g ą  doustną .  I to leczen ie  na  raz ie  nie da ło  ż ad n e g o  w y -  
niku. C h o ra  w y p i s a ł a  się. P o  p e w n y m  czas ie  ch o ra  zg łos i ła  się 
ponow nie .  S ta n  o gó lny  i s a m o p o cz u c ie  p o p r a w i ły  się, c iep ło ta  s t a ­
ła  się  p r a w ie  n o rm a ln a ,  ale  d o k u cz l iw e  bóle  w  p r a w e m  po d żeb -  
rzu  nie us tąp iły .  Ze w z g lęd u  n;T bó le  c h o ra  ' ( z a ż ą d a ł a  operacji .  
Z g łę b n ik o w an ie  d w unas tn icy '  Drzed o p e ra c ją  da ło  n a re sz c ie  o d ­
ru c h  p ę c h e rz y k o w y '  dodatn i .  P o s ta c i  w e g e t a ty w n y c h  w ie lk o u śćc a  
w  o t r z y m a n e j  żółci  nie s tw ie rd z o n o ,  n a to m ia s t  —  niel iczne jego 
cy'sty, i-Ŝ z c z e g ó 1 n i e l i c z n e  yv ż ó ł c i  B. D o k o n a n o  cliole- 
cy s tek to m ji .  O k a z a ło  K i ę ,  h e  ś c ia n y  p ech e rzy 'k a  są  zg rub ia łe ,  
s tw ie r d z o n o  te ż  zr-psty z o toczen iem . W  zaw artc iść i  p ę c h e r z y k a  
leukocyty ' ,  n ieliczne t w o r y  po d o b n e  do c y s t  w ie lk o u śćc a .  P o s ie w  
z żó łc i  —  ja ło w y ;  B a d an ie  m ik ro s k o p o w e :  zmiany' zap a ln e  w  ś lu ­
z ó w c e  i s a m e j  śc ianie  p ech e rzy 'k a  ż ó ł c i iw e g e .  P o  operac j i  bóle 
zupełn ie  ustąpiły'.  N a  p ó ł to ra  ro k u  pr[zed p r ^ b y c i e m  do szp ita la  
c h o ra  m ia ła  u su n ię ty  w y r o s te k .

A w ię c  w  p r z y p a d k u  E i s e n f a r b a  p o d e jrzen ie  t r w a łe j  
n ied ro żn o śc i  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o ,  p o w z ię te  na  z a sad z ie  r a z  
d o k o n an e j  ciiolecy'Stografji, upada ,  s k o ro  p ró b a  M e l t z e r -  
L y o n  a, w y k o n a n a  p rz e d  ope rac ją ,  d a ła  wymik dodatn i .  G d y b y  
a u to r  po o t r zy m an iu  żółc i  p ę c h e r z y k o w e j  po  r a z  d rug i  d o k o n a ł  
cho lecys tog ra f i i ,  b a r d z o  m ożl iw e ,  że  o b r a z  p ę c h e r z y k a  w y p a d łb y '  
zupełn ie  inaczej,  tembardzie.i,  że w  p o ró w n a n iu  do wie lk ich  ilości 
w ie lk o u śćc a ,  znajdyWn-yrch p o p rz ed n io  w  w y 'd o b y te i  t r e ś c i  d w u ­
nas tn icze j ,  t y m  ra z e m  znalez iono  w  o trzy 'm anej  żółci b a r d z o  n ie ­
l iczne jego c y s ty ,  j e d n a k  n a j l i c z n i e j s z e  yv ż ó ł c i  B.

Dane,  u z y s k a n e  ze  s p o s t r z e g a n ia  w  klinice p o d a n eg o  o rz e -  
zem nie  p r z y p a d k u ,  p o z w a la ją  n a  w y p o w ie d z e n ie  n a s tę p u ją c y c h  
w n io s k ó w :

1. W ic lk o u śc ie c  jel itowy', n a g r o m a d z a ją c  się  w  w ię k s z y c h  
ilóś.ciach w  p ę c h e rz y k u  i d ro g a c h  żó łc io w y ch ,  m oże  p o w o d o w a ć  
jego  p rz e j ś c io w ą  n i e d r o ż n o ś c i  p rz e z  to  mieć  w p ł y w  z asa d n ic z y  
n a  k s z ta ł to w a n ie  s i g f o b r a z u  ro e n tg e n ó lo g ic zn e g o  p ę c h e rz y k a ,  za- 
c ie n io w an e g o  m e to d ą  d o ż y ln ą  G r a h a m a ;

2. T łu m a cz en ie  n ied ro żn o śc i  p ę c h e rz y k a ,  s tw ie rd z o n e j  "za- 
p o m o c ą  c h o lecy s to g ra f i i ,  b e z  u w zg lęd n ien ia  p o w y ż s z e g o  czy n n ik a  
m o że  p ro w a d z ić  do m y ln y c h  w n io sk ó w ,  a  w ię c :

3. B a d an ie  c h o le cy s to g ra f icz n e  p o w in n o  b y ć  p o p rz ed z o n e  
p rz e z  zgłębnikowanie-  dw unastn icy*1' i u s i ło w an ie  o t r z y m a n ia  ż ó ł ­
ci B;

4. W y w o ł y w a n i e  o d ru c h u  M e 1 t  z e r - L  y  o n a z a p o m o c ą  
s ia rk an u  m a g n e z o w e g o ,  s to s o w a n e  w  ce lach  leczn iczych ,  zdaje  
się, da je  d o b re  w y n ik i  sy m p to m a ty c z n e  w  zakażen iu  d ró g  żó łc io ­
w y c h  w ie lk o u śćc em  je l i to w y m .

P iśm ien nictw o:

1) P . A d a m o w i c z :  P . A rchiw um  m ed. w ew n . Tom IV, ze sz . II, r. 
1926, str. 188. — 2) J: E i s e n f a r b :  W arsz. C zas. Lek. Nr. 12, r. 1926, str. 
573: —  3) L . M o r c n a s :  Arch. cl. m ai. d. I‘app. d ig . N . 4, r . 1926, s tr . -506. —  
4) M . R . C a s t c x  ct J. C. O a I a n . A rch. d. m ai. d . I‘app: d ig . N r. 4, 
r . 1926, s tr . 507. — 5) M . R . C a s i c x  et J. C. G a 1 a n: Arch. d. m ai. 1‘app. 
dig. N r. 6, 1926, str. 633. —  6) M. R. C a s t e x  et J. C. G a I a  n: B u li. et 
m cm . dc I. s o c .  m ćd . d. hop. Nr. 9, r. 1926. — 7) M. C h  i r a y  et J. L c -  
b o n :  A rch. d . m ai. d . I‘app. d ig . Nr. 4, r, 1926, str . 509. — 8) Przytaczam  
w ed łu g  F a ltitsch ek  u. K rasso: W . k i. W och . N r. H , r. 1926. — 9) W . C. 
B o e c k :  P . G az: L ek . Nr, 28 i 29, r. 1927, str . 539 (strcszcz . z Arch. of inter. 
m ed. V . 39,N r. 1, r. 1927). — 10) W e s t p h a l  u.  G e o r g i :  M. m. W och.
Nr. 33, r . 1923.

Dr. Lucjan  Antoni D O B R O W O L S K I .  Z ak o p an e .

Z astosow anie  racjonalnego odżyw ian ia  przy gruźlicy  płucnej.

Z Sanatorium  dla chorych  płucnych im. Dr. D łuskich.
D yrektor: Dr. L . A. D o b r o w o l s k i .

L eczen ie  d ie te ty c z n e  od n iep a m ię tn y c h  c z a s ó w  z a jm o w a ło  
iH a jm u je  św ia t  leka rsk i ,  p rz e k o n a n o  się b o w iem ,  że p o s iad a  ono 
n ieraz  p r z e w a ż a j ą ©  znaczen ie  w  leczeniu n iek tó ry ch  chorób, p rz e ­
w y ż s z a j ą c  inne m e to d y  lecznicze .  W ie m y  już dokładn ie ,  , i c  c l i e j  
r o b y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i p r z e m ia n y  m ate rj i  — b ez  le c z e ­
nia d ie te ty c z n e g o  nie m o g ły b y  się o s ta ć  na  ś ro d k a c h  f a rm a c e u ­

t y c z n y c h .  R ó w n ie ż  w ie m y ,  że od c z a s ó w  n iep a m ię tn y c h  p r z y  s p r a ­
w a c h  g ru ź l icy  p łucnej ,  g łó w n y  n ac isk  k tad z io n o  na o dżyw ian ie ,  
n a  tą  d ie te ty k ę ,  k tó r a  po dziś  dz ień  p M o s ta ł a  g łó w n ą  m c tp d ą  
z w a lc z a n ia  g ru ź l icy  p łucnej .  P r a w i e  k a ż d y  lek a rz ,  m ając  p rz ed  
so b ą  g ruź lika ,  w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  p o leca ł  im jeść  jaknajw ięcei ,  
r zw łaszcza  t łu s z c z ó w ,  b ia łk a  i w ę g lo w o d a n ó w .  P r a c a  m oja  w  wielu 
S a n a to r i a c h  dla p łucno  c h o ry ch ,  p r z e k o n a ła  mnie  o z b y t  obb tem , 
a jednocześn ie  j e d n o s tro n n y m ,  moim zdan iem , n iezupełn ie  o d p o ­
w iedn im  o d ż y w ian iem  ty ch  c h o r y c h ;  p o ż y w ien ie  to p o leg a ło  g łó ­
wnie na  s p o ż y w a n iu : p ieczyw a ,  kartofli ,  m ięsa  i t łuszczów , t r a k ­
tując  j a rz y n y ,  k o m p o ty ,  sę r ,  św ie ż e  o w o c e  —  zupełnie  pa  rnacTH 
szem u. N a jw aż n ie jsz y m  ce lem  b y ło  i jes t  d o s ta rc z a n ie  choB 'in  
jak n a jw ięce j  mięsa .  J u ż  p rz e d  t r z e m a  la ty ,  b ę d ą c  k ie ro w n ik iem  
jednej z p rz y ch o d n i  p rz ec iw g ru ź l icz e j  w  W a r s z a w i e ,  m ia łem  m o ­
żn o ść  zupełn ie  p r z y p a d k o w e g o  o b s e r w o w a n ia  n iez ap rz e cz o n eg o  
w p ł y w u  n a  p rz e b ie g  c ie rp ien ia  „ n a s ta w ie n ia "  o d ż y w ia n ia  w  o d ­
pow iedn im  k ierunku .  Kilku c h o ry c h  (8 osób)  z ty c h  c z y  innych  
w z g lęd ó w  sto łow ało  się  w  ja rsk ie j  kuchni pomimo; że ich z m ia n y  
b y ły  dość  ró ż n o ro d n e ,  u n iek tó ry c h  dość  roz leg łe ,  i pom ija jąc,  żc 
jako  c h o r z y  p rzy ch o d n i ,  nie re k ru to w a l i  się z  k la s y  z am ożn ie jsze j  
i n ie ra z  w ie lu  r z e c z y  musieli  sob ie  o d m a w ia ć  w  p o ż y w ien u ,  p r a c u ­
jąc  p rz y  tem  c iężko —  to jed n a k  o k a iL ło  się p r z y  p o rów nan iu  
z o d p o w ied n ik iem  c h o ry ch ,  n o rm aln ie  o d ży w iań y c li ,  że zn aczn a !  
p r z e w a g a  w  le p szy m  p rzeb ieg u  ich c ie rp ienia,  nic u lega ła  w ą tp l i ­
w ośc i .  A c zk o lw ie k  p o ró w n a n ie  to o k a z a ć  b y  się m og ło  w zg lęd -  
nem, jednak  fakt,  że  ci o sobn icy^  byli  w  s ta łe j  o b se rw a c j i  p n ż> t |  
chodni  p rz e c iw g ru ź l icz e j  —  p r z e m a w ia  za zm ianam i u nich roz -  

wtinię temi; (pon iew aż  osobn icy  ze  zm ianam i n ieznacznem i są  ty lk o  
d o r y w c z o  b a d an i  b ez  s ta łe j  o b se rw a c j i ) ,  jak  z d rug iej  s t ro n y ,  że 
p rz e b y w a l i  oni w  w a r u n k a c h  c iężk iego  b y to w a n ia .

P rz e g lą d a j ą c  sk ła d  p rz ec ię tn eg o  p o ż y w ien ia  c z ło w ie k a  
m iesz k a ją ce g o  w  m ieście  p r z e k o n a m y  się, że  z aw sze  sr io /yc ie  
m ięsa  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk i e  inne p o k a rm y ,  z a ś  m leko,  o w o c e  
i ja rz y n y ,  z b y t  rz a d k o  b y w a j ą  s p o ż y w a n e .  C o  dz.iwniejnze po  
.wsiach gdzie  nie b r a k  ja rz y n ,  w ie śn iac y  rz a d k o  je s p o ż y w t j ą ,  bo 
pom ija jąc  t ru d  p rz y  ich sp o rz ąd z a n iu  — „nie maji}: j a r z y n "  p o n ie ­
w a ż  w s z y s tk i e  s p r z e d a j ą  do  m ias ta .  M ożl iw e,  żc  w  ty m  tkw i  
p r z y c z y n a ,  żoJ w ie śn ia c y  obecn ie  t a k  c zę s to  z ap a d a ją  na  g ruź l icę  
płucną .

S p r a w a  w ię c  d ie te ty k i  —  jako  c zy n n ik a  o znaczen iu  
p ie rw sz o rz ę d n y m ,  z w r a c a  c o ra z  b a rd z ie j  na  s iebie  u w a g ę  i w y ­
m a g a  w p r o s t  o s ta te c z n e g o  u re g u lo w an ia ,  n ie s te ty  jednak  jes t  to 
k w e s t j a  dość  m o z o ln y c h  p ró b  i w y s i łk ó w .
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Z o s ta tn ich  z d o b y c z y  w ty m  k ie ru n k u  n a le ż y  w y m ien ić  
Pracę  S a u e r b ru c h a ,  H e r m a n s d o r f e r a  i G e rso n a ,  k t ó r z y  z a u w a ż y l i  
d o b ro c z y n n y  w p ł y w  sk ła d n ik ó w  k w a ś n y c h  z a w a r t y c h  w  p o k a rm ie  
d a w a n y m  c h o ry m .

W p ł y w  ten  p rz e ja w ia ł  się sz y b k im  p rzeb ieg iem  gojenia  się 
ran  i zm nie jszen iem  się ilości d ro b n o u s tro jó w .  Ciż  sam i r o z p o rz ą ­
d za jąc  odpow iednim  m a te r ia łe m  ch o ry ch  g ruź liczych ,  s k ie ro w y w a ­
n ych  do nich (C h i ru rg ic zn a  klinika u n iw e r s y t e c k a  —  M onach jum ) 
celem w y k o n a n ia  to rak o p la s ty k i ,  n ie ra z  z m u szen i  byli p rz e d  ty m  
zab ieg iem  w z m o cn ić  o rg an izm  c h o re g o ;  o k a z a ło  s ię  p rz y te m ,  że  
w  leczeniu sp r a w  g ruź liczych ,  nie poślednie  m a  zn aczen ie  p ra w id ło ­
wa i odpow iednio  u s ta lo n a  d ie te tyka ,  jed n ak  nie ty lk o  w m y ś l  s t a ­
ry c h  z a s a d  p o d a w a n ia  c h o ry m  na  g ru ź l icę  p łu cn ą  obfitego p o ż y ­
wienia, lecz  co  w a ż n ie js z e  o d o b ra n ie  te g o  p o ż y w ie n ia  w  ten spo-  
s ób, b y  p o d a w a ć  c h o rem u  w  w ię k sz y c h  i lościach :  b ia ik a  i t łu sz ­
cze, o w o c e ,  j a r z y n y ,  a o g ra n ic za jąc  p r z y te m  ilości w ę g l o w o d a ­
n ó w  i w y łą c z a j ą c  zupełn ie  sól k u ch en n ą ,  sp o w o d o w a ć  z a k w a s z e ­
nie us tro ju .  P r z e p ro w a d z a ją c  jed n a k  odpow iednie  p ró b y  i d o św ia d ­
czenia  n a  g ru ź l ik ac h  z ró żu e in i  p o s tac iam i  i c h a r a k te r e m  sa m y c h  
zmian c h o r o b o w y c h  i b io rą c  p o d  u w a g ę  d w a  c ie rp ien ia  z  z ak re su  
P rzem iany  m ate r j i  m ianow ic ie :  c u k rz y c ę  i o ty łość ,  do szed łem  do 
p e w n y c h  u s ta lo n y c h  w n io s k ó w  w  tej s p r a w ie  o d ży w ian ia ,  k tó re  
Podaję poniżej.

M ianow ic ie  L iebig  i F e d o r  w  p r a c a c h  s w y c h  z w r a c a ją  uw a-  
SC n a  d u ż e  z n aczen ie  w z m o ż e n ia  z a s a d o w o ś c i  k rw i ,  w id z ą c  
w  zm nie jszen iu  jej, jed n o c ze sn e  zm nie jszen ie  się  s i ły  b a k te r io b ó j ­
czej k rw i .  T e  s p r a w y  znajdu ją  dość  jasne  p o tw ie rd z en ie  w  p r z e ­
biegu g ru ź l icy  p łucnej ,  p r z y  z a b u rz o n e j  jed n o cześn ie  p rzem ian ie  
materji ,  sp o w o d o w a n e j  c u k rz y c ą .  J a k  w ie m y  z a b u rz en ie  to  p o ­
w odu je  w y t w a r z a n i e  n a d m ie rn e g o  z a k w a sz e n ia  u s t ro ju  —  w  czem  
bez  w ą tp ie n ia  tk w i  tak  w ie lce  s t a b a  o d p o rn o ść  c h o ry c h  c u k r z y ­
c o w y ch  p rz e c iw k o  g ru ź licy  tak ,  że  śm ia ło  rz ec  m o żn a  — s t w i e r ­
dzona w y r a ź n a  c u k r z y c a  p r z y  p o s tę p u ją c y c h  s p r a w a c h  g ru ź li ­
czy c h  w  p iu cach ,  jes t  p o c zą tk ie m  n ieu b ła g an e g o  k o ń c a  dla c h o ­
rego.

R ó w n ie ż  i w  o ty ło śc i  w id z im y  wie le  w s p ó ln e g o  z c u k rz y c ą .  
O b s e r w o w a łe m  w ie lu  c h o ry ch ,  k t ó r z y  pom im o s ta te g o  p o g a r s z a n ia  
s p r a w y  w  piucach,  dość  d użo  p rz y b ie ra l i  na  w a d z e ,  o d ż y w ia jąc  
sic obficie je d n o s t ro n n y m  p o ż y w ien iem  (białk iem , t łu szc ze m  : w ę ­
g low odanam i).  P o w ied z ieć  ? a tem  m o że m y ,  że  ogólne p ro c e sy  
w  organ izm ie  ludzkim, w y w ie r a j ą  sw ó j  n ie z a p rz e c z o n y  w p ł y w  na  
P o w s ta w a n ie  i p rz eb ieg  m ie jsc o w eg o  cie rp ienia.  W y c h o d z ą c  z t eg o  
założen ia ,  p o w in n iśm y  na c z o to w e m  m ie jscu  um ieśc ić  p rz em ia n ę  
m ate rj i  u g ruź l ika  i w sze lk ie  n a sz e  p o c z y n a n ia  leczn icze  od  niej
uzależnić.

W ie m y ,  że  p rz e z  zan ik  łaknienia ,  g ruź lik  d ość  sz y b k o  n ie ra z  
zosta je  d o p ro w a d z o n y '  do  p o d u p ad n ięc ia  ogó lnego  s ta n u  o d ż y w ie ­
nia, tego  z e w n ę t r z n e g o  ś w ia d e c tw a ,  w y r a ź n i e  m ó w iąc eg o  o z a c h ­
wian iu  cate j  g o sp o d a rk i  ustro ju .

P r z y  g ru ź l icy  —  o sobn icy ,  ż y ją  na jczęśc ie j ,  w y c z e r p u ją c  
w ła sn e  b ia łko  i t łu szcze .  N ajczęśc ie j  ten  p ro c e s  idzie w  p a rz e  
z w y c z e r p y w a n i e m  u s tro ju  i t a k  p ró c z  teg o  p o w o d o w a n e g o  p o d ­
n ies ioną  c iep ło tą  i dz ia łan iem  jad ó w .  Dzięki tem u  n a s tęp u je  w z m o ­
żone w y d z ie lan ie  z  o rg a n iz m u :  azo tu ,  fo sforu  i s iark i.  B in e t  i R o ­
bin p r z y  d a lek o  p o su n ię ty c h  s p r a w a c h  g ru ź liczy ch ,  s tw ie rdz i l i  
szy b k ie  zn ikan ie  t lenu n a  k o r z y ś ć  p o w s ta j ą c e g o  w  sp o ry c h  ilo­
śc iach  — b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g lo w eg o .

O w z m o że n iu  ty c h  p rz em ia n  fu n k c jo n a ln y ch  ś w ia d c z y  
w z m o że n ie  w y m ia n y  g azo w e j ,  jak  ró w n ie ż  p o w s ta w a n ie  p a to lo ­
g iczn y ch  p ro d u k tó w  ro z p a d u ,  w y r a ż a j ą c y c h  się  d o d a t n i m . d w u -  
a z o w y m  o d c zy n e m ,  r e a k c ją  u ro c h ro m o g e n o w ą  m oczu  i innemi.

C a ta  p rz e m ia n a  u g ruź lika  jes t  j e d n y m  s ło w e m  ściśle  u z a ­
leżniona od nasi len ia  sam ej  s p r a w y  c h o ro b o w ej :  z az w y c z a j  d u ż y  
r ° z p a d  tk a n k o w y ,  o p ró c z  w z m o ż o n e j  p rz e m ia n y  g a z o w e j  daje  
w  dużej m ie rze  —  obfite zubożen ie  o rg an izm u  w  w ap ień  i m ag n e -  
zium. P r ó c z  te g o  na jczęśc ie j  s t a łe  o b j a w y  g ru ź l icy  ro zw in ię te j  
lak :  w z m o ż o n y  o ddech ,  w y s o k a  c iep ło ta ,  obfita  ilość p lw o c in y  
' P o ty  s p o w o d o w u ją  z n ac zn e  z u b o żen ie  o rg an izm u  w  w o d ę  u s t r o ­
jową.

T o  są  w s z y s tk o  m o m e n ty ,  k tó re  n a jczęśc ie j  p r o w a d z ą  do 
tego dość  c h a r a k te r y s t y c z n e g o  chudnięcia .  Że w  o d p o w ie d n im  p o ­
ż yw ien iu  i l e ż a k o w a n iu  w id z ia n o  n a j i s to tn ie jszy  ś ro d e k  o b ro n n y  
i leczn iczy  s k i e r o w a n y  p rz e c iw k o  g ruź licy ,  ś w a d c z y  to, że  od 
czasó w  B re h m e ra  ta  m e to d a  w y t r w a ła  do  dnia  dz is ie jszego ,  t r w a ­
jąc nadal ,  p o d czas  g d y  inne u leg ły  zniknięciu  ew . zm ianom , lub 
m odyfikacjom .

D o ty c h c z a s o w e  p o ż y w ien ie  g ru ź l ik ó w ,  jak  już  w s p o m in a ­
łem, by ło  ty lk o  o b m y ślan e  ilościowo, p o d c za s  g d y  z a p o z n a n ą  zo ­
sta ła  s t ro n a  jak o śc io w a ,  m a ją c a  w  p ie rw szy m  rzędz ie  d o s ta rc z y ć  
° rg an izm o w i  w y c ze rp a n em u ,  pod  k a ż d y m  w zg lędem ,  ty ch  b r a k u ją ­
cych  sk ła d n ik ó w  (m in e ra ln y ch  i w i tam in o w y c h  w  p ie rw szy m  rz ę ­
dzie), k tó re  b y  p ozw oli ły  choć  do  p ew nego  s topn ia  w y r ó w n a ć  p o d ­
niesione straty .

J a k  d a lece  p e w n e  d o b ra n e  odp o w ied n io  p o k a r m y  w y w ie r a j ą  
w p ł y w  dod a tn i  na  p rz eb ieg  n i e k tó ry c h  c ie rp ień ,  w y k a z a ł  iasno  
L u ith len  w  p ra c a c h  sw o ic h  n a d  z n aczen iem  o d p o w ied n ieg o  p o ­
k a rm u  w  c h o ro b a c h  sk ó ry .

M ianow ic ie  tw ie rd z i  on, że  odp o w ied n ie  ro zm ieszc z en ie  
i p rze su n ię c ie  k a t io n ó w  w  sk ó rz e  i tk a n k a c h  za leż ą  od  ro d za ju  
p o ż y w ie n ia ;  o k a za ło  się  b o w ie m ,  że  z w ie rz ę  ż y w io n e  p r z e t w o r a ­
mi o w s ianem i,  m iało sk ó rę  b o g a t s z ą  w  p o ta s  a  u b o ższą  w  w ap ień ,  
só d  i m agnezium . N a to m ia s t  p r z y  d o s ta rc z a n iu  tem u ż  z w ie rz ęc iu  
po ż y w ien ia  roś l in n eg o  — ja rz y n  n a s tę p o w a ło  w  s k ó rz e  w z m o że n ie  
ilości z a sad ,  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie :  w a p n ia  i magnezji .  D o s ta r c z a ­
ne w  z inożouej  ilości k w a sy ,  p o w o d o w a ły  na jw ięce j  zm nie jszen ie  
z a w a r to ś c i  w  i lościach sodu  i po tasu ,  p o d c z a s  g d y  ilości w ap n ia  
i m ag n e zu  w  sk ó rz e  u leg a ły  w zm o żen iu .  N a leż y  z a z n a c z y ć ,  że  
nie ty lk o  n a  ty m  polegał  w p ły w  p o ży w ien ia  (ogólna  ilość e lek tro ­
l itów) lecz  w y r a ż a ł o  się to  p ró c z  tego  d z ia łan iem  n a  u s to su n k o ­
w a n ie  p o sz c ze g ó ln e g o  ro zm ieszc z en ia  jonów . W y k a z a ł  r ó w n ie ż  
Luithlen, że  o k re ś lo n e  p o ży w ien ie  m o że  m ieć w p ł y w  i na  s a m ą  
c zy n n o ś ć  funkcjonalną .  M ianow ic ie  z w ie rz ę  ż y w io n e  p o ż y w ien iem  
sk ta d a ją c e m  się z  p r z e t w o r ó w  o w sa ,  s t a w a ło  się  w ięce j  w r a ż l iw e  
od z w ie rz ęc ia  o d ż y w ia n e g o  ja rzy n am i.

Z w ie r z ę t a  d o św ia d c za ln e  ż y w io n e  jedne  o w sem ,  drug ie  ja ­
r z y n am i,  p r z y  zad z ia łan iu  n a  ich s k ó r ę  olejku k ro to n o w e g o  w y k a ­
z y w a ł y :  p ie rw sz e  b. silne p o d ra żn ien ie  s k ó r y  p o d c za s  g d y  drug ie  
ż y w io n e  j a rz y n a m i  w y k a z a ł y  b a rd z o  n iez n ac z n e  z a led w ie  p o d r a ­
żnienie.  Z d o św ia d c z e ń  ty c h  w y p r o w a d z i ł  L u ith len  b a r d z o  w a ż n y  
w n io se k  p r a k ty c z n y ,  że  p r z y  c h o ro b a c h  s k ó r y  z e w n ę t r z n e  zab ieg i  
t. j. leczen ie  —■ d z ia ła ją  p rz e w a ż n ie  ty lk o  o b jaw o w o ,  p o d c za s  gdy  
o dpo w ied n ie  u re g u lo w an ie ,  u s ta n o w io n e j  d ie ty  w p i y w a  i regu lu je  
z a sa d n ic z y  p rz eb ieg  danej  ch o ro b y .  Idąc  w  ty m  k ie ru n k u  i u w a ­
ż a jąc  w sze lk ie  w y p r y s k i  sk ó rn e  z a  p r z e j a w  w z m o żo n e j  jej d ra -  
ż l iw o śc i  —  s t a r a ł  się  on p o b u d l iw o ść  tą  zm nie jszyć ,  p r z e s u w a ją c  
p r z e m ia n ę  m a te r j i  w  ty m  c z y  innym  k ierunku .  C zy n n ik am i dz ia ła-  
jąccm i po tem u  b y ły  j a r z y n y  p o d a w a n e  c h o re m u  w  ilości z w ię k ­
szo n e j  i p ró c z  t eg o  c a łk o w i te  w y łą c z e n ie  p o d a w a n ia  soli k u c h e n ­
nej,  p o n ie w a ż  m ia ła  ona p rz e c iw d z ia ła ć  w p ł y w o w i  d z ia łan ia  le c z ­
niczego  soli ro ś l in n y ch .  B a d an ia  L u ith len a  z a  k tó r y m  poszli  inni, 
jak  Sp iro ,  H c r r m a n n sd o r fe r ,  R o se m a n  i W ie c h o w s k i  i inni w y k a ­
z y w a ł y  niezbicie, że :  n a ru szen ie  ew. zmienienie  p rz e m ia n y  m ate r j i  
m inera lne j  ustro ju ,  w y w ie r a  w p ł y w  n a  c zy n n o śc i  z a r ó w n o  fizjo­
logiczne  jak  i pa to log iczne.  P o d a w a n ie  soli w a p n io w y c h  w p ł y w a  
n a  w z m o ż o n e  w y d z ie lan ie  sodu,  p o ta su  i m agnezj i  —  to  w sk az u je ,  
że  d o p ro w a d z e n ie  u s t ro jo w i  w  w ię k sz e j  ilości jed n eg o  k a t ionu  — 
w p ł y w a  na  c a łk o w i te  z ab u rz e n ie  ró w n o w a g i  m ineralne j,  tak ,  że  
d o p ro w a d z a ją c  do  o rg an izm u  p o ż y w ien ie  rośl inne,  b o g a te  w  po tas ,  
p o w o d u je m y  g ro m ad z en ie  sic  w a p n a ,  jak  r ó w n ie ż  p o z b a w ia m y  
chloru. S tą d  wniosek, że  d ie ta  j a r s k a  w y w o łu je  g łód  soli i, jako  
b o g a ts z a  w  k a tiony ,  p o z w a la  w y k o r z y s t a ć  ca łk o w ic ie  p o d a w a n y  
p o k a rm  rośl inny ,  da jąc  tein  m o żn o ść  z a t r z y m a n ia  p o t r z e b n y c h  
s k ł a d n ik ó w  m in e ra ln y ch .  J a k  w y k a z a ł y  b a d an ia  R obin  i B in e ta  
n a jw ię k sz y m  z ab e zp ie cz en ie m  i o b ro n ą  p r z e c iw k o  g ruź licy ,  jes t  
p r z e w a g a  m in e ra ln a  ustro ju .  Ciż  b a d a c z e  f r a n c u s c y  w  dem inera l i-  
zacji  u s t ro ju  w id z ą  p r z y c z y n ę  g ru ź l icy  i ob liczając  s to su n e k  p r o ­
c e n to w y  częśc i  s t a ły c h  w  m o czu  c h o r y c h  do n ieo rg an iczn e j  p o z o ­
sta łośc i ,  w y k a z a l i ,  że  zna lez ien ie  w  m oczu  c h o ry c h  na  g ruź licę  
w ię k s z y c h  ilości w a p n a  i m agnezj i  św ia d c z y  o z u b o żen iu  m in e ­
ra ln y m  n ie ty lko  k rw i ,  ale  c a łeg o  sz e re g u  o r g a n ó w  jak :  płuc,  k o ­
ści, w ą t r o b y ,  ś ledziony ,  n e re k  i mięśni. G ruź l ik  w  w a lc e  z c ie r ­
p ieniem s w y m  z u ż y w a  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  sk ładn ik i  m n era ln e  
sw eg o  us tro ju ,  cze rp iąc  je  głównie  z  u k ład u  k o s tn eg o  i w  ten 
sposób  p o z b aw ia ją c  go j eg o  z a sad n ic z y c h  sk ładn ików ,  jak iem i są  
wapno ,  k w a s  fo s fo ro w y  i fluor. W a p n o  jed n a k  za jm u je  jedno  z n a j ­
g łów nie jszych  m ie jsc  p r z y  t y m  procesie .  R ebat tu ,  R osen fe ld  i R o- 
senheim  w y k a za l i ,  że d em in e ra l izac ja  obe jm uje  w  p ie rw sz y m  r z ę ­
dzie  g ru ź l ik ó w  i w z m a g a  się w  m ia rę  postępu  p ro cesu  p łucnego. 
B a d a n ia  po śm ier tn e  o rg a n ó w  w y k a z a ły ,  że  w  p łucach  gruź liczych ,  
z a w a r to ś ć  w a p n a  w  s to su n k u  do z d ro w y c h  sp a d a  do  30°/o. Ciż 
sam i b a d a c z e  udowodnili,  że  rów nież  p r z y  sp ra w a c h  g ruź liczych  
w y s ię k o w y c h  nap ięcie  pow ierzchn iow e  w e  krw i w apna ,  je s t  b. w y ­
raźn ie  zm nie jszone .  B a rd z o  często,  j ak o  z e w n ę t r z n y  o b jaw  tego  
o dw ap n ien ia  sp o ty k a n e g o  p r z y  gruź licy  m a m y  —  b a rd z o  w y r a ­
ź n ą  —■ k ru c h o ść  zębów. N a d rug im  mie jscu  n a le ż y  po s ta w ić  k w a s  
fosfo row y ,  i lość k tó reg o  w  o rg an izm ie  u lega  z n aczn em u  z m n ie j­
szeniu, p o n iew aż  z a ró w n o  w a p n o  jak  i fo s fo ra n y  m a ją  d o ść  duże  
p o w in o w ac tw o  do siebie. P r o r o k  i P le sch  p rz y w ią z u ją  duże  z n a ­
czenie  ro z p o zn a w c ze  w y k r y w a n iu  w  plwocinie  k w a su  fosforow ego ,  
m a  to  św ia d c z y ć  o  da leko id ą c y m  ro zp ad z ie  tk a n e k  w  organ iźm ie  
g ruźlika.  C o  się  t y c z y  z aw a r to śc i  chloru we krwi,  to n a le ży  
s tw ierdzić ,  że l iczby  te  p r z y  choro b ach  płuc u lega ją  zn aczn em u  
obniżeniu; j ak o  p r z y c z y n ę  n a le ż y  u p a t r y w a ć  w :

1) c zę s ty ch  potach ,  b ę d ąc y ch  w  zw iązk u  ze  s p r a w ą  p o d w y ż ­
szonej  ciepło ty ,
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2) w zm o żo n cm  w ydzielan iu  chloru p rzez  nerki.  W sk u te k  
tego  n as tęp u je  zn ac zn e  zubożen ie  tk an ek  w ch lorek  sodu, có p rz y  
w z in ó żo n j  m i zrni . .ńonym  to rze  o d d ech o w y m , z m n ie js za ją c y m  
w o rg an izm ie  zaw ai  tość  w ody ,  n r o g l o b y  d o p ro w a d z ić  do izotonji 
"Soków -ifstrojowych. Dzięki jed n a k  w zm o żo n em u  w ydz ie lan iu  chloru 
"z m eczem  p r z y  tych  sp raw ach ,  m am y ’ zach o w a n f l jc a łk o w i tą  ró w n o ­
w agę .  P ró c z  tego, ja k  tw ierdz i  A ndersen  ch lorek  sodu  w z m a g a  
prz-emi inę k o m ó rk o w ą ,  w ieksze  więc jego  ilości d o p ro w a d z ić  m ogą  
ii grużli '  A do da leko  id ąc y ch  zaburzeń  ró w n o w ag i  nap ięcia  tk anko-  
w e .®  o rg an ó w ,  m o g ące  odbić się w  sposób  u jem n y  n a  c a ły m  scho­
rz a ły m  u s t ro ju ;  p o m ija jąc  p rz y te m  szkodliw ości  chlorku sodu dla* 
sa m e g ę  zatrzy  im  w ania  dla g ruź lika  jonów, n iek tó rych ,  G erson  
u w a ża  sól kuchenną  nie ty lk o  za  zb y te cz n y  doda tek ,  lecz p o w ta ­
rz a jąc  z'a Bergiem , twierdzi,  że n iek tó re  n a ro d y ,  jak  n. p. KŚgizi,  
Himgilźi,  F inczycy ,  n iek tó re  p lem iona  A rab ó w  i inni, u w a ża ją
i t r a k tu ją  Sól kuchenną ,  j ak o  truciznę.

W  m yśl  pow y ższy c l i  teo re ty c z n y ch  ro z w aż a ń ,  n a le ży  ra tą  
d ie te tykę  ojrjzeć o wybiS-Jajzone z a s a d y ,  k ieru jąc  się i b io rąc  pod 
u w a g ę  n a s tęp u jące  p o jy a n n y :

1J)1 m leko —  litr dziennie  ew w ię te j ,  p rzew ażn ie  w formie, 
su ro w eg o  św ieżego m le k a g lo d k ic g o ,  m leka  ju Ż lpod leg legŚ ffern ien  
tacji k w aśne j ,  lepiej un ikać ;  n as tępn ie  k a k a q 3 c z e f f i l ą d a  na  inTcku, 
k a szk i  wsze lk iego ro d za ju  i ry-ż" im mleku. Z p rz e tw o ró w  m lecz­
n ych  — s e r y  wszoIk ieM j rodza ju ,  g T z a s t r z e ż e m c m ,  że nie zaw ie ­
r a ją  zbytnie j  ilości soli. Ś m ie ta n k a  b. w s k az an a .  Ś m ie tan ę  lepiej 
\v y tą c z y ć f z tej d ie te tyk i  m lecznej,  pon iew aż w y tw a r z a  ona w  jeli­
tach  n ie ro zp u szcza ln e  m y d ia  w apniow e,  wreszc ie  m as ło  niesplone;

j j 2) j a r z y n y  w y t a ^ n i e  św ieże  (nie u ż y w a ć  m a r y n a t  j a r z y n ą -  
,4/ych), najlepie j  duszone  kartofle,  k a la rep a ,  s z c ^ p i ć f e k ,  m archew7, 
buraki,  szp a rag i ,  kaJafiory,  k ap u s ta  biata i c ze rw o n a  (k w a sz o n a  
m niej) ,  S z p in a k ,  s a ła ta  polna  i g łów kow ą,  szczaw ,  ra b a rb a r ,  groch, 
fasola, g rz y b y ,  ogórki,  dyn ia ,  melon, pom id o ry ,  sz p a ra g i ;

3) rnącznc  w y ro b y  w sze lk iego  ro d z a ju :  chleb pszenny ,  
•żytni,  s i tkow y , m a k a r o n y  wszelk iego  r o d z i n ,  la£ifnki, kluski, 
cias'ta różne,  j a k  babka ,  b iszkop ty  i t. p.;

4) ow oce  w szelk iego Crodzaju; możliwie  p rzew ażn ie  surow e,  
nic w y łą c z a ją c  jed n ak  g o to w a n y ch ,  k o m poty ,  m u rm e lad y ,  g a la ­
re tki ow ocow e,  soki, lem on iady ,  jabłecznik ,  dalej  w ina  owocowe,  
sa ta tk i  z owooów, p ieczone jab ik a ;

5) j a j a  w miernej ilości (większa* ilość p o w odu je  tw orzen ie  
się k w a só w )  w ró ż n y  cli postaciach .  Unikać jed n ak  jaj na  tw a rd o ;

6) w y r o b y  i p r z e tw o r y  . cu k ro w e  bez sp ec ja ln y ch  za.śtrzeżeń 
co do ga tu n k u  i ilości;

7) t łu szczeO ia t i i ra lne  j a k  -o liwa, smalec,  ryb i  t r an ;
8) kaszk i  w sze lk iego  rodza ju ,  r.yż nie łu szczony ,  m o żn a  u ż y ­

w ać  t. zW. r y ż  d ę ty  (Puffed  Rice O u ek era )  p ią tk i  o w s i a n i * k u k u ­
ry d z a ,  tap io k a ;

9) p r z e p r a w y :  u ż y w an ie  icli jes t  p raw ie  konieczne, by  
pokg f l  b ra k  soli kuchennej,  na leżu  do  nich;  m a je ra n e k ,  koper,  c e ­
bula, bobkow e liście, sz&ztypiorek, p ie t ruszka ,  > s e l e s W  pory ,  gjjw 
siwk, ch rzan ,  rzodk iew , intbir, c y t ry n a ,  wanilia ,  c y n am o n ,  a n y ­
żek, m ig d a ły ,  d rożdże ,  ro d zy n k i,  o rzech y .

W y ż e j  w ym ien ione  p o k a r m y  p o w in n y  ł ś t ą n o w i i i *  p o d s taw ę  
r ac jo n a ln eg o  o d ż y w ian ia  gruź lika ,  bez w zg lędu  na  s a m  c h a rą k te r  
sa m y c h  zm ian  p łucnych .

P ra k ty c z n ie  podz ia ł  dnia,  d la  p rz ep ro w a d z en ia  tej diety,  
p rz e d s ta w iać  sńg będzie  w sposób  n a s tę p u ją c y :

Fś*z e śn iadan ie  (8 rano)  —  z u p a  gęś ta ,  p r z y r z ą d z o n a  n a j ­
lepiej na  mleku w ilości 300 g ew. na  wodzie,  z k tó reg o k o lw iek  po­
d a n y c h  jak :  z p ła tk ó w  ow s ianych ,  ry ż u  lub kaszk i  (g ło s ik ,  k r a ­
k o w sk a ,^ jęc z m ien n a ) .  Do togo j t k o  d o d a te k :  cukier,  ły ż k a  m as ła ,  
ja jo ,  dalej c y t r y n a  albo wanilja ,  lub c y n am o n .

Il-gie  śn iadan ie  (10 rano-) mleko, k a k a o  n a  m leku ew. k a w a  
(najlepiej zbożow a)  z d użą  ilością mleka. Do tego  p ieczyw o  z m a ­
słem, m iodem  ew. n w i n e l a d ą ,  w reszc ie  k o m p o t  z ow ocow .

Obiad (1 godz .)  1) zupa,  najlepie j  j a r z y n o J H ,  o w o co w a  ew. 
rosó ł  z jak im ś  d o d a tk iem :  k luseczki,  k a szk a ,  r } ź ,  z iem niak i  i t. p.

2) dan ie  —• u m ia rk o w a n a  p o rc ja  m ięsa  jak iegokolw iek ,  
u w zg lęd n ia jąc  p rz e d e w sz y s tk icm  m ięso  białe  (drób, cielęcina, ew. 
ry b a ) ,  do  tego  2— 3 gatunki  jarz 'yh, k tó ry ch k o lw iek  z Wyżej w y ­
m ien ionych .  J a r z y n y  pd w in n j7,  s tanow ić  g ió w n ą  p o d s ta w ę  caiego 
obiadu. J a k o  de se r  —  kom pot,  ew. owoce.

P o d w ie c zo re k  (4 godz .) .  S k ła d  p o d o b n y  d o :  d rug iego  ś n i ®
dania .

K olacja  (7 godz.) .  S k ła d  p o ż y w ien ia  p o d o b n y  do  sk ładu ,  
p ie rw szeg o  śn iadan ia ,  ew. zm ien ia jąc  od czasu  do S a s u  na  j a k ą ś  
p o t raw ę  z ja j :  j a j a  w  m ajonezie ,  ja jeczn ica ,  s a d z a n e  i t. p., ew. ser, 
dalej  owóęe.

P o d a n y  podzia ł  pos i łków  jes t  ty lk o  o g ó ln y m  schem a tem ,  na  
k tó r y m  op ie ra ją c  się  k a ż d a  g o sp o d y n i  sp o r z ą d z a ć  lii.pże o d p o w ied ­
nie pożyw ien ie .  G tó w n y  n ac isk  n a le ży  p o ło ży ć  p rz y te m  na  takie  
p r z y rz ą d z a n ie  pożyw ien ia ,  b y  w ten  c z y  inny  sposób  w y ró w n a ć ,  
b r a k  soli  kuchenne j ,  (p rz y p ra w a m i) .

P o d a ją c  p o k a r n r a  s tan o w iące  g łów ny  fun d am en t  tego o d ż y ­
wiania, p o d a je  poniżej spis ^pokarmów, k tó ry ch  sp o ży c ie  nuD ży  
og ran iczy ć ,  ew. wyląd#?yć zupełnie  z jad łosp isu  r a a M B i c j  d iete­
tyki g ruźlika.

P ffjia n h y  k tó r y c h  s p d ż y c ie  n u l e o g r a n i c z y ć ,  do .grupy tej 
na leżą  p o k a rm y ,  kuórych w ięksże  ilości m o g ą  p o w o d o w ać  z a k w a ­
szenie  ustro ju ,  do  nich n a leżą :

1) m ięśo  świeże,  ja k  rów nież  i wszelk ie  w n ę t rzn o śc i ,  w ą t r o ­
ba, plusa,  nerki i t. p.;

2) wszelkie  t runki  jak  wino, piwo, w ó d k a ;
3) p r z y p r a w y  jak  pieprz ,  m u sz ta rd a ,  ch rza n  i t. p.
4) ja ja ;
5) śm ietana.
P o k a r m y , iJ ó r y c h  u ży c ie  n a le ży  w y k lu c z y ć  w’ zupe łn o śc i:
1) sól kuchenna ;
2) wszelk ie  k o n se rw y ;
3) s z y n k ę  i wszelk ie  s iek an in y  m asarsk ie ,  jak  k ie łbasa  i t. p., 

dalej so lone  r y b y  i mięso, jak  również  i wodzone;
4) p r z y p ra w y ,  jak  ocet;
5) buljony, M aggi i inne.
Na leży  jeszcze  r a z  z nac isk iem raazn a-czy ć ,  że s p o S w n n i c  

św ieżych  j a r z y n  w ilości n iedos ta tecznej ,  lub n iesp o ży w an ie  icli 
zupełne,  nie p o zw ala  na  d o p ro w ad zen ie  d o s ta te cz n y c h  ifpści n a j - 
w a zn ie js W c h  składników7 m inera lnych ,  z w l a s z |5 a  'takich jakimi są  
w a p n o , i  sód. Z drugiej  s t r o n y  m u s im y  Jy iedzitć  dok ładn ie ,  że im 
bo g a tsze  ,j e s t  pożyw ien ie  białko —  ty m  więcej w y tw o r z y  się 
w o rgan izm ie  kwąsfiw. Z ak w asz e n ie  ustro ju ,  upośledza  z a t r z y m y ­
w an ie  sodu  i w apn ia  w  n im; d u ż e  ilości k w a só w  u leg a jąc  w y d z ie ­
laniu, poc iągają  za  sobą  a lka lia  pon iew aż  na jczęśc ie j  p o z o s ta ją  
Z nimi w  zw iązkac li  chem icznych .  B ra k  zaś] d o s ta teczn eg o  j z a t rz v -  
m y w a n ia  w7a p n a  us t ro jow ego ,  w ie m y  d o k ładn ie  jak  wielce szkodl i ­
wa m a  zuaózen ie  dla us t ro ju  p rz y  gruźlicy7 ptucnej.  Co się ty c z y  
sodu to ja k  w y k a z d ty  b ad an ia  jes t  on czynnik iem  p rz e s z k a d z a ją ­

c y m  w  w y tw a rz a n iu  jśię w iększej  ilości b ezw o d n ik a  k w asu  w ęg lo ­
wego, jak  rów nież  p rzec iw d z ia ła  jego  grom adzen iu .  .

C a ła  ta  d ie ta  m a  na  celu u t rz y m a n ie  zasadn icze j  rów now ag i  
k rw i w senśie  statej  mniej więcej zaw a r to śc i  k w a só w  i za’s4d, czyli 
[zachow an ia  ^  z w _ izol!ydrii.

J a k  tw ie rd z ą  G o t tsch a lk  i ^ d l e r ,  k re w  p rz ed s ta w ia  sobą 
ciecz obojętną  z n iezna^-inym  ty lk o  odchy len iem  w  s t ro n ę  zasą- ,  
do.wośći. R eg u la c ja  tej ró w n o w ag i  w  m yś l  ty ch że  a u to ró w  jak  
rów nież  i G lase ra ,  jes t  w dużej mierz-e z a leżn ą  od u k ładu  p a r a ­
sy m p a ty c zn e g o ,  . dzięki czemu jest  mo-żliwę. to subtelne  u t r z y m a j  
nie jo n ó w  na  mniej więcej s t a ły m  poziomie.  D opóki ustró j  ro zp o ­
r z ą d z a  odpowiednim i z ap asam i koniecznych  m in e ra ln y ch  sk ła d n i ­
ków, nie p o w i t a j ą  w  nim żad n e  zaburzen ia .

W  p rz ec iw n y m  bowiem  razie,  p r z y  n ied o s ta tec zn y c h  zapa-j  
saeh  so d u  i w apna ,  us t ró j  b y  choć częśc iow o u tn ay m ać  i nie d o ­
p ro w a d z ić  d o . c a łkow itego  zach w ian ia  tej rów now ag i ,  z m u sza  
krew , jeśli się ta k  w y ra z ić  m ożna ,  do wciągnięcia-lodpow^i.ćdoich 
kon ieczn y ch  sk ła d n ik ó w  mincj:alny7ch z pożyw ięn ia ,  a p r z y  niepd- 
powiedniem  o d ży w ian iu  z  k o m ó rek  u s t ro jo w y ch .  P r z y  ty m  jednak  

L&tatnim m om encie ,  n a s tęp u je  zubożenie  w  te  skfadniki  o d pow ied­
nich n a rz ą d ó w ,  k tó ry m i  najczęśc ie j  p a d a j ą  o f ia rą  ptuca,  i kościec  
dzięki tem u w y ró w n an iu  m gże  b y ć  s to su n k o w o  d o ść  d ługo  zach o ­
w a n a  ró w n o w a g a  sk ładu  jo n ó w  krwi (kosz tem  zubożen ia  n a r z ą ­
dów).

W y m ie n ia ją c  p o ży w ien ia  kon ieczne  dla racjonalne j  d ie te ­
tyk i,  t r z y m a łe m  d o ty ch c za s  na  n b o c zu jS p ra w ę  witam in, k tó ra  jed ­
n a k  jes t  jed n ą  z g łów nych  p o d s ta w  tej rac jona lne j  d ie te tyk i .  K a ­
ź m i e r z  F u n k  w  p fa ca ch  swoich nad c ia łam i d opc ln ia jącem i n azw a-  
nemi p fżcz  siebie w itam inam i —  d a ł  po d w a lin y  pod  tą  now ą  dz ie­
dzinę.  Nie w d a ją c  się w szczegó łow e  ro z p a t ry w a n ie  tej sp ra w y ,  
co b y  n as  z a  da leko  doprow adzi ło ,  p o d a m y  n a jn o w s z y  jego po- 

idziat w i tam in ;  mianowic ie  dzieli  on je na  w i tam iny  wiifściwe i W‘- 
t a s te r y n y .  W ita m in y  z aw ie ra ją  azo t  i subs tanc je  ro z k ła d a ją c e  się 
pod w p ły w e m  zasad ,  w i t a s te r y n y  t eg o  azotu  nic p o s ia d a ją  i p rz e ­
ciwnie są  o porne  lia (zad z ia łan ie  zasad a m i .  Ze w z g lęd ó w  jed n ak  
p ra k ty c z n y c h ,  n a le ż y  b ra ć  pod i iw a g ę i podzia ł  ogólnie p rz y ję ty ,  
k t ó r y  sc h em a ty czn ie  dzieli  w i tam in y  na :

g ru p ę  A —  p rz ec iw d z ia ła jącą  sp ra w o m  ra c h i ty c z n o -a t ro -  
f icznym,

g ru p ę  B —  p rz ec iw d z ia ła ją c ą  sp ra w o m  n e u ry ty c z n y m ,  e u tro ­
ficznym, o ra z  m a ją c y m  w p ły w  na pobudzen ie  w zrostu ,

g ru p a  C  —• piizeciwskorbutoWEL.
B a d a n ia  A bde rha ldena ,  Bicke la  i F r e n d e n b e rg a  w y k a z a ły ,  że 

w i tam in y  są' b e z w a ru n k o w o  konieczne  d la  k o m ó rek  o rgan izm u  
zw ierzęcego ,  b ez  k tó ly e h  nie m o g ą  się o d b y w a ć  w  nich n o rm alne  
c zynnośc i  a sy m ilacy jn o -u tle iń a jące .

P r z y  b ra k u  witam in  w  p o k a rm a c h  d o s ta rc z a n y c h ,  wysRfpuja 
w  o rg an izm ie  da leko  idące  z ab u rzen ia  tkankow e,  na jczęśc ie j  p rze ­
jaw ia jąc e  się  zm n ie js zo n ą  o d p o rn o śc ią  u s t ro ju  w  s to su n k u  do  z a 1 
każeń .  D aleko  idące  b a d an ia  d o św ia d c za ln e  c z a s ó w  osta tn ich
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Leich ten tr i t te ra  i H e y m a n n a  rz u c a ją  d użo  św ia t ła  na  sp ra w ę  
łączności g ru ź licy  z w itam inam i.  W i ta m in y  są  jeśli się t a k  w y ra z ić  
m ożna ,  k a ta l iz a to re m ,  k tó ry  n a g ro m a d z a  i w z m a g a  w  dz ia łan iu  s i ły  
obronne  us t ro ju ,  p rz ec iw k o  walce  z gruźlicą .  Nie w d a ją c  się w  da l­
sze sz czeg ó ły  znaczen ia  witam in  p r z y  gruź licy ,  g d y ż  to powinno 
s tanowić  oddzie lną  pracę ,  n a le ży  z az n ac zy ć ,  że  p rz y  d o s ta rczan iu  
ich organ izm ow i,  n a t r a f ia m y  na d ość  p o w ażn e  trudnośc i ,  l a k  wie­
my, w itam iny  są  z a w a r t e  w św ieżych  j a r z y n a c h ,  c y try n a c h ,  pom i­
dorach ,  ow ocach  i t. p., co p o z o s ta je  w dużej  zależnośc i  od  p o ry  
roku. B y  choć w  części tem u z a ra d z ić  i d o s ta rc z y ć  n iezależnie  od 
tych t rudnośc i,  możliwie  j a k  n a jw ięk sze  ilości ty ch  witam in, p oza  
właśc iw em  o d ży w ian iem ,  p o d a n y m  p ow yżej ,  d o d a w a łe m  je d n o ­
cześnie  p raw ie  k ażd em u  gruź likowi tran ,  p o rą  z im ow ą,  i p r e p a ra t  
witam inowej m ączk i  o d ży w cze j  S p iesa  „Calci tr in" .  P r e p a r a t  ten, 
m a  tą  w ie lką  zaletę ,  że  z a w ie ra ją c  d o s ta te cz n e  w i tam in y  z a ró w n o  
Pod w zg lędem  jak o śc io w y m  jak o te ż  i i lościowym , p o zw ala  na  ich 
d o s ta rcz an ie  bez  w zględu  n a  po rę  roku. C o  do zaw a r to śc i  innych  
ce lo w y c h  i jednocześn ie  n ie z b ęd n y c h  sk ła d n ik ó w ,  poniżej.

P o d a w a n ie  ty ch  ś r o d k ó w  b o g a ty c h  w  w i ta m in y  b y ło  u z u ­
pełn ieniem  te g o  d ie te ty c z n e g o  leczen ia  i c z ę s to  n iem al,  j e d y n y m  
lekiem, jakie o t r z y m y w a l i  c h o rz y  p o d c z a s  p r z e p r o w a d z a n ia  tej  
kuracji.

By  m ożliw ie  jakna jw ięce j  u w y p u k l ić  w p ł y w  tej k u rac j i  na 
sam  ustró j  i z m ia n y  g ruź licze ,  p o d am  kilka  p r z y p a d k ó w  z p ośród  
35 ob s e r w o w a n y c h .

W s z y s c y  c h o rz y  p o d c za s  p r z e p r o w a d z a n ia  tej kuracj i ,  w i ę ­
k sza  czę ść  dnia  spędza l i  w  pozycji  leżącej,  ( 5 —10 godz. dziennic)  
p rz ew a ż n ie  n a  w e ra n d z ie ,  n a  o d k r y ty m  p o w ie trz u .  O g ra n icz a łe m  
się p ra w ie  w y łą c z n ie ,  ż e b y  nie z a c ie ra ć  o b ra z u ,  do te g o  leczen ia  
d ie te tycznego ,  d o d a ją c  C a lc i tr inę  cw. t ran ,  i, ty lk o  w y ją tk o w o  
o t r z y m y w a l i  n ie k tó r z y  c h o r z y  leki d z ia ła jące  o b jaw o w o .  C iep ło tę  
w s z y s c y  m ierzy li  8 r a z y  dz iennic,  co dw ie  godz iny ,  t ę tn o  r a z  
dziennie. Co 10 dni b a d a n o  b a k te r io lo g iczn ie  p lw oc inę ,  k r e w  m o r ­
fologicznie i o p a d an ie  c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i .  Ilość p lw o c in y  b y ­
ła m o rzo n ą  co 24 godziny .  B ad an ie  ren tg e n o lo g ic zn e  p r z e p r o w a ­
dzałem  u k a ż d e g o  c h o re g o  2 ra z y ,  na  p o c zą tk u  i końcu  kuracj i ,  
m ocz  b a d a n y  b y ł  o k re so w o .  Do kurac j i  tej s t a r a łe m  sic, nie w d a ­
jąc  się  w spec ja lne  se g reg ac ję ,  w y b ie ra ć  ch o ry ch  zc  zm ianam i 
da leko  posiiniętcmi, p rzew ażn ie  obustronnemu, czynncm i,  n a jc z ę ­
ściej z  p o dn ies iona  c iep ło tą ;  p rz e w a ż n ie  by  1 i to c h o rz y  u k tó ­
rych  d o t y c h c z a s o w e  k ie ru n k i  leczn icze  nic w y d a w a ł y  d o s t a te c z ­
n y c h  w y n ik ó w  leczn iczych .

O b s e rw a c ja  1-sza. M. O. lat 26, męż. W a g a  60 kg, w z ro s t  
170, c iep ło ta  do 38. P r z e d  k i lkom a la ty  k rw o to k ,  k t ó r y  po kilko- 
ty g o d n io w y m  p o b y c ie  na  wsi,  nic po jaw ia ł  się już w ięcej.  P r a ­
c o w a ł  w  n a s tę p s tw ie ,  pe łn iąc  s w ą  d o ty c h c z a s o w ą  dość  c iężką  
Pracę  ( techn ik  b u d o w la n y )  do czasu  p rz y b y c ia  do n a sz e g o  Z a ­
k ładu .  C iep ło ty  p rz e d te m  n ig d y  nic m ie rzy ł .  D op ie ro  d w a  osta tn ie  
k rw o to k i  (oko ło  600 g) o s ta te cz n ie  zadecydow ały . ,  żc zo s ta ł  sk ie ­
ro w a n y  do  n a szeg o  S a n a to r iu m .  Z o b jaw ó w  poza  n iezbyt  s i lnym  
kasz lem , potam i i duszn o śc ią  w y s tę p u ją c ą  z w łaszc za  po in te n sy ­
w nie jszych  ruchach ,  nic s tw ie rd z a  się nic więcej.  C h o r y  je s t  ż y ­
wego usposobien ia ,  tw ierdz i,  żc  g d y  leży czuje  się gorzej .  Z chorób, 
poza  płonicą,  o d r ą  i k rz tu śćcem ,  nic chorow ał .  W  rodzinie  nie by ło  
z ap a d a n ia  na  gruźlicę.  W e n e r y c z n y c h  sch o rzeń  m ia ł  nie p rzech o ­
dzić. Nie pije i pali.

B u d o w y  p raw id łow ej ,  o d żyw ien ia  m ie rnego ,  w y b i tn e  z a p a ­
dnięcie d o łk ó w  nad  i p o d o b o jcz y k o w y c l i ,  b lad y .  D o s tęp n e  b a d a ­
niu g r u c z o ły  nie p o w ię k sz o n e .

O b ja w y  f izyka lne :  W  obu p łu cach  s tw ie rd z a  się z  p rzodu  
P rzy t łu m ien ie  do  2-go ż e b r a  i ’/* łopatk i  z ty łu ,  po s t ro n ie  p ra w e j  
s t łum ien ie  do grzeb ien ia  i o b o jczy k a .  W  g ra n ic ac h  p rzy t łu m ie n ia  
d rżen ie  i przewoduic tw '0  g łosow e  wybitn ie  w zm ożone .

P r ó c z  tego  pod obo jczy k iem  p ra w y m  w y r a ź n a  b ronchophon ia  
i periloquia ,  p o z a ty m  su b te ln y  b a rd z o  o b ja w  l im it  de  pot fole. O b a  
P łuca  p o k r y te  s p o r ą  ilością ro z s ia n y c h  rz ę ż e ń  w i lg o tn y c h  ś r e d ­
nio i d ro b n o b a ń k o w y c i i ,  p o  s t ro n ic  p r a w e j  t ro c h ę  d ź w ię c z n y c h  
Pod o b o jczy k iem .  P o z a ty m  w  obu p łu cach  w y s łu c h u je  się  n ie ­
zn aczn ą  ilość su c h y c h  rz ę ż e ń  (fu rczen ia  i św is ty ) .  R e n tg e n  w y ­
k azu je :  O b a  pola  s z c z y tó w  p łu cn y c h  zac iem nione ,  z w ł a s z c z a  p r a ­
we, nie w y św ie t la ją  się p r z y  kasz lu .  P o la  p łucne  p lam k o w a ło  
zac iem nione ,  p r a w ie  j e d n a k o w o  do 4 ż e b ra .  P o d  o b o jczy k iem  p r a ­
w y m  dość  w y r a ź n y  u b y te k  c ien iow y ,  w ie lkośc i  o rz e c h a  w ło s k ie ­
go, z dość  in te n sy w n y m  o b ra m o w a n ie m  c ien io w y m . R y su n e k  obu 
w n ę k  b. w y r a ź n y  z s z e re g iem  sm u g  id ąc y ch  ku g ó rz e  i dołowi,  
z w ła s z c z a  po s t ro n ie  p ra w e j ,  gdz ie  p ró c z  t eg o  s tw ie r d z a  się kilka 
n iew ie lk ich  z w ap n ia ły c l i  ognisk.  P r z e p o n a  dość  d o b rz e  o b u s t r o n ­
nie ru c h o m a ,  za to k i  p rzep o n o w i)  ż e b r o w e  w olne .  P lw o c in a  ś lu ­
z o w o - ro p n a  z a w ie r a  obfite  ilości p r ą tk ó w  g ru ź l icz y c h  (5—9 w  p o ­
lu w idzen ia) .

R o z p o zn a n ie :  G ru ź l ica  rb u  p łuc  s e r o w a to  w łó k n is ta  z  ogn i­
sk iem  w r z o d z ie ją c y m  w  p r a w y m  g ó r n y m  p łacie.  C h o r y  na p r o ­
p o n o w a n ą  o b u s t ro n n ą  od m ę  nic zgodził  się, w o b e c  tego  p o d d a ­

l iśm y  go  w y łą c z n ie  leczeniu  d ie te ty c zn e m u .  P o ż y w ie n ie  o t r z y ­
m y w a ł  w e d łu g  p lanu  p o d a n e g o  p o w y ż e j ,  p ró c z  te g o  dziennie  4 
łyżki  t r a n u  po  obiedzie  i kolacji  (po 2 łyżk i)  i p ró cz  t eg o  m ąc zk ę  
Calc i tr in ,  p rz e d  drug im  śn iadan iem  i p o d w ie cz o rk ie m  po 4miarki 
(8 m ia re k  dziennie) .  C h o ry  po 9 - tygodn iow cj  ku rac j i  tej popraw ił  
się  znakom icie .  C iep ło ta  o b n iży ła  się p ra w ic  do n o rm y ,  n a w e t  i po 
ruchach  nie udało  sic s tw ie rdzić  sp ec ja ln y ch  p o d w y ż sz eń .  P r z y ­
b y te k  w a g o w y  w y n o s i ł  3,750 g, k a sz la ł  i pluł mniej,  s a m o p o c z u ­
cie uległo  dość  w id o c zn e m u  w zm o że n iu .  W  p łu cach  s tw ie rd z a ło  
sie j a k b y  mniej rzężeń ,  r e n tg en o lo g iczn ie  nie z a u w a ż y łe m  ż a d n y c h  
zmian. P lw o c in a  nadal  w y k a z y w a ł a  p rą tk i  g ruź licze .  C h o r y  p r z e ­
b y w a  nadal,  o t rz y m u ją c  tą  dietę.

O b s e rw a c ja  2-ga.  —  S. K. m ęż. L a t  62, w a g a  62 kg, w zros t  
181 cm. B u d o w y  p ra w id ło w e j ,  jednak  w ięce j  w ą t łe j ,  w ą s k a  d ługa  
k la tk a  p ie rs io w a ,  sz e ro k ie  p r z e s t r z e n ie  m ię d z y ż e b ro w e ,  t y p o w y  
s to su n k o w o  rzadki ,  o b r a z  gruź lika .  Dołk i  n ad  i p o d o b o jc z y k o w e  
w y b i tn ie  zap ad n ię te .  C iep ło ta  n a jw y ż s z a  dz ienna  d o chodzi  do 39. 
Kasz le  i pluje  b. dużo, o d p h iw a ją c  t r e ś ć  ro p n ą ,  c ią g n ąc ą  się. C z ę ­
sto m iew a  pocenia,  szczególniej  po k a ż d y m  zaśnięciu ,  budzi się 
fo rm aln ie  z la n y  potem . N a rz e k a  n a  silne bó le  w  k la tce  p ie r s io ­
w e j  z p rzodu ,  czuje  się o s łab ionym , z u p e łn y  b r a k  łaknienia .

S to lce  n ie p ra w id ło w e ,  czę s te  rozw oln ien ia ,  z w ła s z c z a  po 
mleku, k tó re g o  c h o r y  nie znosi . Z c h o ró b  p rz ec h o d z i ł  o b u s t ro n n e  
zapa len ie  płuc  w  dz iec ińs tw ie .  W  rodz in ie  m a tk a  z m a r ła  na  g r u ­
źlicę p łucną .  P r z e z  c a ły  czas  c h o r o b y  t. j. od 4 lat.  p r z e b y w a ł  
w  ró ż n y c h  S a n a to r i a c h  na leczeniu ,  miał s to s o w a n ą  p r a w o s t r o n n ą  
odm ę o p łu c n o w ą  po k tó re j  czu ł  się  b. d o b rze ,  z w ła s z c z a  po jej 
zak o ń czen iu  (2 la ta ) :  po  niej n a w e t  p r a c o w a ł  p rz e z  ro k  jako  ro l ­
nik. D op ie ro  p o g o rsz en ie  os ta tn ich  m ie s ię cy  zm usiło  go  do p o ­
n o w n e g o  leczen ia .  B a d an ie  w  dniu p rz y ję c ia  w y k a z a ł o :  w  płucu 
p r a w y m  p rz y t łu m ie n ie  do 3 ż e b r a  i ' k  łopatk i ,  d rżen ie  g io so w e  
osłab ione ,  na  ca łe j  p rz e s t r z e n i  o ddech  p ę c h e r z y k o w y  dość  o s ła ­
b iony, p o k r y ty  sp o rą  ilością rz ęż eń  d r o b n o b a ń k o w y c h  s ły sz a ln y c h  
z głębi.  P o  s t ron ie  lew ej  p rzy tl inn icn fc  do 2 ż e b ra  i 1/s łopatki, 
d rżen ie  w y b i tn ie  w z m o żo n e ,  oddech  p ę c b c r z y k o w o  o s k rz e lo w y  
tam że ,  w  płacie  dolnym  oddecli  p ę c h e r z y k o w y .  P r a w i e  w  ca ły m  
płucu sp o ro  rozs ian y ch  rzężeń  ś redn io  i d ro b n o b a ń k o w y ch .  R e n t ­
geno log iczn ie :  P o  s t ro n ie  p ra w e j  o b ja w y  odm y,  p łuco  dość  w y ­
raźn ie  uciśnię te,  p rz y su n ię te  do k rę g o s łu p a ,  z n iew ie lk im  z r o ­
s łe m  id ąc y m  od p łu ca  do obo jczy k a ,  s z c z y t  s łabo  uc iśn ię ty ,  nie 
w y ś w ie t l a  się p r z y  kasz lu ,  p r z e p o n a  p ra w ie  n ie ru ch o m a .  P o  s t r o ­
nic lew e j  s z c z y t  zac iem niony ,  nie w y ś w ie t l a  się  p r z y  k asz lu  z u ­
pełnie. P o z a te m  w  c a ły m  płucu sp o ro  p lam k o w a ty ch  ognisk ,  ró ż ­
n ych  wielkości.  W n ę k a  d o ść  w y r a ź n a  z  sze reg iem  sm ug.  P r z e ­
p ona  r u c h o m a  d o s ta teczn ie .  P lw o c in a  z a w ie r a  p rą tk i  g ruź l icze  
i w łó k n a  s p r ę ż y s t e  po jed y n cze .  R o z p o zn a n ie :  K om ple tna  odm a 
s z tu c z n a  p r a w o s t r o n n a ,  g ruź lica  s e r o w a to  w łó k n is ta  p łu ca  icw e-  
go. Nic zna jdu jąc  jak icg o k o lw ie k b ąd ź  ra d y k a ln e g o  zabiegli  d la  t e ­
go p rz y p a d k u  p o d d a l i śm y  o sobn ika  t eg o  w y łą c z n e m u  leczeniu  d ie ­
te ty c z n e m u  w  p rz ec ią g u  4 m ies ięcy .  O d ż y w ian ie  b y ło  id en ty c zn e  
jak  w  p r z y p a d k u  p i e rw sz y m ,  jed n ak  p ró c z  tego  o t r z y m y w a ł  je s z ­
c ze  w  ce lach  o b ja w o w y c h  r o z tw ó r  śenegi.  P o d  koniec  ku rac j i  c h o ­
r y  czu ł  się  znakom icie ,  w y m ien io n e  d o ść  m ę c z ą c e  o b ja w y  zm nie j­
s z a ły  s ię  p ra w ic  że z  ty g o d n ia  na tydz ień ,  c h o r y  p lu jący  dość  
d u ż o  przed tem ,  obecnie  ty lko  z ra n a  odpiuwal n iezn aczn ą  ilość 
p lw oc iny ,  p r z e s t a ł  się  pocić,  a p e ty t  u leg ł  t e ż  w z m o że n iu .  W  ty m  
p rz y p ad k u  p o z a  p o p r a w ą  „ o b ja w o w ą " ,  s tw ie rd z i l iśm y  b. w y r a ź n e  
zm nie jszen ie  się, obfitych przed tem  rzężeń ;  o s ta tn ie  d\Va b a d an ia  
p lw o c in y  m e to d ą  u jednos ta jn ien ia  jej, nie w y k a z a ł y  p rą tk ó w .  Z d ję ­
cie r e n tg e n o w sk ie  w y k a z a ł o  dość  w y r a ź n e  zm iany  po s t ro m e  le ­
wej p rz e jaw ia jąc e  się c a ły m  sze reg iem  w zm o żo n y c h  cieni ja snych ,  
p o w s ta ły ch  w m ie jscach  w y b i tn y ch  ogn isk  p rz ed tem  nacicczenio- 
w ych .  P o w y ż s z e  św iad czy ło  by  o w iększej  kondensac j i  tych  
zmian, co b y ło  w  z w iąz k u  z  ich b l izn o w acen iem .  B io rąc  ogólnie , 
s a m o p o cz u c ie  u leg ło  w y b i tn e m u  w zm o że n iu ,  c h o r y  p o c zą ł  cho- 
dzić , b io rąc  n o r m a ln y  udz ia ł  W  życiu  sa i ia to ry jn em .

O b s e r w a c ja  3. — K. L. lat  26, m ęż. W a g a  64 kg ,  w z r o s t  172; 
c iep ło ta  37— 37.6 p rzec ię tn a .  C h o r y  od 8 lat , po suc l iem  p ra w o -  
s t ro n n e m  zapa len iu  opłucnej .  Kasz le  i pluje  n i e z b y t  w ie le ,  p rz e ­
w a ż n ie  z r a n a ,  o d p h iw a ją c  ś luzowo-ropną p lw ocinę .  N a rz e k a  na 
p rz e j ś c io w e  bo le  po  s t ro n ic  p ra w e j ,  z w ła s z c z a  po f o r so w n y c h  o d ­
d e ch a ch .  Ł ak n ien ie  m ie rne .  W  d z ie c iń s tw ie :  s z k a r la ty n a ,  odra ,  
o s ta tn io  p rz e d  5 l a ty  o b u s t ro n n e  zapa len ie  płuc.  Z ro d z in y  zmarli  
na g ru ź l icę :  ojciec, 2 s io s t r y  i b ra t .

B u d o w y  praw id łow ej  o d ży w ien ia  m ie rnego ,  z ty łu  s tw ie r ­
d za  się sk rz y w ien ie  k rę g o s łu p a  ku  s tron ie  p raw ej ,  p oza tem  o g r a ­
niczenie  ru c h o m o śc i  b a rk u  p r a w e g o  i jego  n iez n ac z n e  obniżenie.  
D ołki nad  i p o d o b o jc z y k o w e  w y r a ź n ie  zapad n ię te ,  z w ła s z c z a  po 
s t ro n ie  p ra w e j .  W id o c z n e  ś luzów ki  b la d a w e ,  d o s tę p n e  badan iu  
g ru c z o ły  nie pow iększone .  W  płucach s tw ie rd za  się po s t ron ic  
p ra w e j ,  s t łum ien ie  do  g rz eb ien ia  i o b o jcz y k a ,  p rz y t łu m ie n ie  do 
Ii ż e b r a  i ~k łopatk i ,  d rżen ie  g ło so w e  w z m o żo n e ,  o d d ech  tam że  
n ieokre ś lony ,  m ie jscam i ch u ch a ją c y ,  p o k r y ty  licznemi rzężen iam i
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ś re a n io  i d r o b n o b a ń k o w a te m i ,  p o d  obo jczy k iem  n a w e t  d ź w ięc zn e -  
mi, do lna  g ra n ic a  d o ść  s ła b o  ru c h o m a .  P o  s t ro n ie  lew ej  p r z y t ł u ­
m ienie  do  II ż e b r a  i 1U łopatk i,  d rż e n ie  z a c h o w a n e ,  o d d ech  p ę ­
c h e r z y k o w y  w z m o ż o n y  z w y d e c h e m  p rz ed łu żo n y m .  W  g ran ic ac h  
p rz y t łu m ie n ia  sp o ro  rz ę ż e ń  ś red n io  i d ro b n o b a ń k o w y c h  w i lg o t ­
nych .  R e n tg e n :  P o la  obu s z c z y f b w  p łu cn y c h  zac iem nione ,  z w ła s z ­
c z a  p r a w y ,  o b a  nie w y ś w ie t l a j ą  się  p r z y  kasz lu .  C a łe  pole  p łuca  
p r a w e g o  p r a w ie  jednos ta jn ie  zac iem n io n e  p lam k o w a to ,  pod  obo j­
czy k iem  n i e z n a c z n y  u b y te k  c ien iow y ,  w ie lkośc i  o r z e c h a  l a s k o w e ­
go. K ą t  p r z e p o n o w y  ż e b r o w y  z a t a r ty ,  p rz e p o n a  ru c h o m a  d o s t a ­
teczn ie .  W n ę k i  w y r a ź n e .  S e r c e :  n iezn aczn e  ro z sz e rz e n ie  tę tn icy  
g łów ne j .  P lw o c in a  — w  k a ż d y m  polu w id z en ia  3— 4 prą tk i .

R o zp o zn a n ie :  G ru ź l ic a  p łuc  s e r o w a to  w łó k n is ta  obu płuc, 
z w ła s z c z a  p ra w e g o .  L eczen ie  d ie te ty c zn e  t r w a ło  5 i 1/s m ies iąca .  
B a d an ie  w tem że  czas ie  w y k a z a ło :  W a g a  73,5, c iepło ta  od 3 t y ­
godni nie d o s ięg a  37, c za se m  ty lk o  z r a n a  p okasz lu je  p lw o c in y  nie 
o dda je  zupełnie.  S a m o p o cz u c ie  b. do b re .  W  p łucach  po obu s t r o ­
nach  s tw ie rd z i l iśm y  zm nie jszen ie  d o ty c h c z a s o w e j  obfi tej ilości 
rz ęż eń ,  zm ian  jed n a k  w  o b ra z ie  r e n tg e n o lo g ic zn y m  nie • s tw ie rd z i :  
liśmy. C h o r y  opuśc i ł  z ak ład ,  w r a c a j ą c  do p rz e rw a n e j  p ra c y .

O b s e r w a c ja  4. P .  R. la t  32 m ęż. W z r o s t  i w a g a  n ieo z n a ­
czone ,  z  p o w o d u  s tan u  z d ro w ia .  C iep ło ta  do 3977. C h o ru je  j ak o b y  
dop ie ro  o d  2 m ies ięcy ,  l e c zo n y  b y ł  na  w c z e s n ą  E k le r o z ę .  Kaszle  
i p luje spo ro ,  c z a se m  k rw ią ,  kłucie  w  p iers iach  m ie w a  do£ć c z ę ­
sto, łakn ien ie  b. s łabe,  stolce p raw id łow e,  p o za tem  miał nie cho­
ro w a ć .  C h o ró b  w e n e r y c z n y c h  r ó w n i e |  nie p rzech o d z i ł ,  nie pije 
i pali. A n am n eza  ro d z in n a  b e z  znaczen ia .  B u d o w y  p ra w id ło w e j ,  
o d ży w ien ia  m ie rnego ,  dołki n a d  i p o d o b o jeż y k o w e  w y ra ź n ie  z.a-t 
padn ię te ,  b lad y ,  g r u c z o ły  nie p o w ię k sz o n e .  W  p łu cach  s tw ie rd z a  
się  w  le w y m  p rz y t łu m ie n ie  do  III ż e b ra  i k ą ta  łopatk i,  d rżen ie  
w z m o ż o n e ,  w d e c h  p ę c h e rz y k o w y i  z a o s t r z o n y ,  nad  obo jczy k iem  
o sk rz e lo w y ,  w y d e c h  z a o s t r z o n y  w y b i tn ie ;  pod  o b o jczy k iem  bru i t  
de  p o t  fele, b ro n c h o p h o n ia  i pe r iloąu ia ,  sp o ro  t a m ż e  rz ę ż e ń  ś r e d ­
nio  i d ro b n o b a ń k o w y c h  w i lg o tn y c h  na  całe j  p rzes t rzen i ,  pod obo j­
c zy k iem  i p r z y  grzebieniu  dźw ięczne ,  p rz ep o n a  ru ch o m a  p ra w i ­
d ło w o .  P łu c o  p r a w e ,  p rz y t łu m ie n ie  do g rzeb ien ia  i o b o jczy k a ,  
d rż en ie  w z m o ż o n e ,  o d d ech  p ę c h e r z y k o w y  z a o s t r z o n y ,  p o k r y ty  
s p o r ą  i lością  w i lg o tn y c h  rz ę ż e ń  ś re d n io  i d ro b n o b a ń k o w y c h .  P r z e ­
p o n a  ru c h o m a  p ra w id ło w o .  R e n tg e n :  c a łe  po le  p łu ca  l ew eg o  ł ą c z ­
nie ze  sz c z y te m ,  p ra w ie  jednos ta jn ie  zac iem nione ,  s z c z y t  nie w y ­
św ie t la  s ię  zupełn ie  p r z y  kasz lu .  P o d  o b o jczy k iem  u b y te k  c ien io­
w y .  P o le  p łu ca  p r a w e g o  w  1/2 zac iem nione  p la m k o w a to ,  s z c z y t  b. 
s ła b o  w y ja ś n i a j ą c y  się p r z y  kasz lu .  P r z e p o n a  o b u s t ro n n ie  ru c h o ­
m a  d o s ta teczn ie .

P lw o c in a  w  obfitej ilości, p o jed y ń c ze  p rą tk i  i w łó k n a  s p r ę ­
ż y s te .  R o z p o zn a n ie :  G ru ź l ica  s e r o w a to - w łó k n i s to - w r z o d z r l j ą c a
p łu ca  l e w e g o  i s e r o w a to - w łó k n i s t a  p ła tu  g ó rn e g o  p łu ca  p ra w e g o .  
W o b e c  o b u s t ro n n e j  c zy n n e j  s p r a w y  płucnej,  z za ło żen ia  o d m y  
sz tucznej  z re z y g n o w a l i ś m y  na raz ie ,  p o d d a ją c  go  w y łą cz n ie  k u ­
racji  d ie te tyczne j .  P o  10 ty g o d n ia c h  s ta n  z d ro w ia ,  a z w ła s z c z a  
sa m o p o czu c ie ,  u leg ły  w y b i tn e m u  w zm o żen iu ,  c iep ło ta  n a jw y ż s z a  
d z ien n a  doch o d z i ła  do 38°, plu ł  i k a sz la ł  mniej;  n a w e t  i klinicznie 
w y s tą p i ł a  p e w n a  p o p r a w a  p rz e ja w ia ją c a  się  zm nie jszen iem , ilości 
rzężeń,- z w ła s z c z a  po  s t ro n ie  prfTwej. W o b e c  tego  s ta n u  r z e c z y  
p rz y s tą p i l i ś m y  w  ty m ż e  czas ie  do  z a ło że n ia  lew o s t ro n e j  o d m y  
sz tu cz n e j  opłucnowe.i.  S to su ją c  ją  b. o s t rożn ie ,  d a w a l i śm y  b. m a ­
łe ilości p o w ie trz a  do  400 cm  p r z y  w a ch an iach  k o ń c o w y ch  4— 8 
o d o ść  sp o re j  am pli tudz ie .  C h o r y  po Y^-rocznym  o k re s ie  uległ b. 
z n ac zn e j  p o p ra w ie ,  p rz en ió s ł  się  jed n ak  w  n a s t ę p s tw ie  do d r u ­
giego  s a n a to r ju m  d la  m ło d z ie ż y  akadem ick ie j ,  ze  w z g lę d ó w  m a ­
te r ia ln y c h .  W ia d o m o śc i  jakie  z e b ra łe m  po p e w n y m  cza s ie  w z u ­
p e łn o śc i  p o tw ie rd z i ły ,  że  s tan  p o p r a w y  s tw ie r d z o n y  w  czasie  
o s ta tn ie g o  dnia  p o b y tu  u nas ,  nie ty lk o  p o z o s ta ł  na  ty m  sa m y m  
poziom ie,  ale  n a w e t  u leg ł  d a ls ze m u  w zm o że n iu .  W  p rz y p a d k u  
ty m ,  m am y  b a r d z o  w y b i t n y  d o w ó d ,  w p ł y w u  tej d ie te ty k :  na  
p rz e b ie g  s a m y c h  zm ian  g ru ź liczy ch ,  w p ł y w u  o n ie z a p rz e c z o n y m  
dzia łaniu ,  g d y ż  s p r a w a  c z y n n a  u leg ła  n a  ty le  w z m o ż e n iu  i z y ­
sk a ł a  o d p o rn o ść ,  że  n a w e t  za ło żen ie  sam ej  o d m y  ODłucnowej po 
jednej  s t ron ie ,  nie s p o w o d o w a ło  w ię k s z e g o  u c zy n n ien ia  s p r a w y  
po s t ro n ie  p rzec iw n e j .

O b s e r w a c ja  5. — Ł. J .  l a t  25, kob .  W a g a  34 kg. W z r o s t  157 
cm. C iep ło ta  p rz e c ię tn a  dz ienna  do  38,3, puls  120. C h o ra  od lat 
5-ciu, k a sz le  i p luje spo ro ,  ro p n ą  c ią g n ą c ą  s ię  f legm ą, kilka r a z y  
m ia ła  n iew ie lk ie  k rw o to k i .  P r z e d  2 -m a  la ty  l eczo n a  b y ł a  p r a w o ­
s t ro n n ą  o d m ą  o p łu cn o w ą,  k t ó r ą  jed n a k  po 5 insuf lac jach  p r z e r ­
w a n o  z p ow odu  is tn ienia  ob sze rn y ch ,  p r z e w a ż a ją c y c h  z ros tów . 
N a r z e k a  na pó l  w  p r a w y m  boku,  łakn ien ie  b. s łabe ,  poci się , czuje  
się  osłab ioną .  W  d z iec iń s tw ie  p rz ec h o d z i ła  ty lk o  odrę ,  w  czas.ąch 
o s ta tn ic h  ty fu s  b r z u sz n y ,  p o z a ty m  m ie w a ła  c z ę s te  k a t a r y  o s k r z e ­
lo w e ;  nad m ien ia  że  j e s t  b. s k ło nną  do  p rzez ięb ień .  Z ro d z in y  s t a r ­
sz a  s io s t r a  z m a r ła  n a  gruź licę .  B u d o w y  p ra w id ło w e j ,  o d ż y w ia n ia  
l ichego, dołk i  n ad  i p o d o b o je ż y k o w e  o b u s t ro n n ie  s i l n i e r z a z n a -  
czone .

W  p łu ca ch  po  s t ro n ie  p ra w e j ,  s t łum ien ie  do III ż e b r a  i Y2 
łopatk i ,  p rz y t łu m ie n ie  do 4 ż e b r a  i 2la łopatk i ,  d rżen ie  g ło so w e  b. 
w z m o żo n e ,  p o d  o b o jcz y k iem  i p r z y  grzeb ien iu  b ro n c h o p h o n ia  
i pe r iloąu ia ,  o d d ech  na  całe j  p rz e s t r z e n i  o sk rz e lo w y ,  pod  obo j­
c z y k iem  z  odc ien iem  a m fo ry c zn y m .  P r a w i e  c a ła  p r z e s t r z e ń  p łu ca  
p ra w eg o  p o k r y t a  licznemi rzężen iam i wilgotnemi średn io  i d S b n o  
b a ń k o w a te m i ,  m ie jscam i g r u b ó -b a ń k o w a te m i ,  pod o b o jczyk iem  
d ź w ę c z n e m i ;  dolna  g ra n ic a  p łu ca  b. s ła b o  p rz e su w a ln a .  P łu c o  le ­
w e  —  p rz y t łu m ie n ie  do II ż e b r a  i V2 łopatk i,  d rżen ie  n ieznaczn ie  
w z m o żo n e ,  o d d ech  p ę c h e r z y k o w y  z a o s t r z o n y  z w y d e c h e m  w y ­
bitnie p rz e d łu żo n y m .  O d d ech  w  g ra n ic ac h  p rz y t łu m ie n ia  p o k r y ty  
licznemi rzężen iam i wilgotnem i średnio_.‘i d robno  bańkow atem i.  
D o lna  g ra n ic a  p r z e s u w a ln a  d o s ta teczn ie .  R en tg en o lo g iczn ie  u s t a ­
lono :  pole sz c z y tu  p łu c a  p r a w e g o  ca łk o w ic ie  in te n sy w n ie  z a ­
c iem nione ,  niej w y ja ś n ia  się  zupełn ie  p r z y  kasz lu .  P o le  p łu c a  p r a ­
w e g o  do ¥  ż e b ra  zac iem nione  in te n sy w n ie  p la m k o w a to ,  o g n i sk a ­
mi ró żn e j  w ie lkośc i  i n a sy c en ia ,  pod obo jczy k iem  d w a  ub y tk i  c ie ­
niowe, o w y r a ź n y m  ocieniowaniu.  P r z e p o n a  p raw ie  nie ruchom a,  
k ą t  p rz e p o n o w o  ż e b r o w y  z a t a r t y ;  p łuco  lew e :  pole s z c z y tu  z a ­
ciem nione p lam k o w a to ,  p raw ie  nie w y św ie t la  się p r z y  k asz lu  pole 
p łucaC żac iem nione  p l a m k o w a to  do III ż eb ra ,  p r z e p o n a  dość  s w o ­
bodnie  ru c h o m a .  W n ę k a  o ry su n k u  w z m o ż o n y m ..  S e r c e  p r z e s u ­
n ię te  na lew o.  P lw o c in a  z a w ie r a  w  obfitej  ilości p rą tk i  Kocha.  P o d ­
d a n a  w y łą c z n ie  leczen ie  d ie te ty c z n e m u  w  m y ś l  p o w y ż s z e g o  s c h e ­
matu ,  po 5 m ies ięcznej  kuracji ,  s ta n  z d r o w ia  w y k a z y w a ł  s ta le  
idącą  p o p ra w ę .  R o z p o zn a n ie :  G ru ź l ic ą - w rz o d z ie ją c o -w łó k n is ta
p łu c a  p r a w e g o  i s e r o w a to  w łó k n is ta  p ła tu  g ó rn eg o  p łu ca  lew ego .  
W a g a  c ia ła  d o sz ła  po  ty m  o k re s ie  do 49,5 .kg, n a s tęp n ie  p ra w ie  
p r z e s t a ła  pluć  i k a sz lać ,  a p e ty t  uległ w y b i tn e m u  w zm o żen iu ,  c h o ­
ra  k tó ra  m o ż n a  p o w ied z ieć  w  m yś l  z a s a d  p ro g n o s ty k i  lekęKskicj 
po w in n a  już nie ż y ć  — n ie ty lk o  z o s ta ła  p r z y  życiu ,  ale  zmieniła  
się  z ew n ę trzn ie  n ied o p o zn an ia ;  w  p a rz e  z ty m  p rz y sz ło  w z m o ­
żenie  energ j i  życiow ej.

W  sa m y c h  p łu cach  z a u w a ż y l i ś m y  z n a c z n e  us tąp ien ie  r z ę ­
żeń w i lg o tn y c h  ob u s tro n n ie ,  d ź w ię c z n e  p ra w ie  zn iknę ły .  W  p lw o ­
cinie obecn ie  z w y k łą  m e to d ą  nie u d a ło  s ię  w y k a z a ć  p rą tk ó w ,  d o ­
p iero  m e to d a  u jednos ta jn ian ia ,  pozw oli ła  na  w y k a z a n ie  p o je d y n ­
czy ch .  C h o ra  w y je ż d ż a ją c  do  dom u dla k o n ty n u o w a n ia  k u rac j i  tej, 
z a z n a c z y ła ,  że  o d b y ta  p rz e d  V2 rok iem  n a r a d a  l e k a r s k a  z udz ia łem  
3 sp e c ja l i s tó w  p łu cn ik ó w  w  W a r s z a w ie ,  p o in fo rm o w a ła  jej m ęża,  
że  oKres jej ż y c ia  l iczony  b y ł  n a  4— 5 t w o d n i .

Nie m o g ą c  p  w z g lęd u  n a  b r a k  m ie jsca  p r z y ta c z a ć  w s z y s t ­
k ich  s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  d a ls z y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  p r z y p a d ­
k ó w  c h o ry ch ,  p o d d a w a n y c h  tej m e todz ie  leczen ia ,  z a z n a c z y ć  m u ­
szę, że  p r a w ie  w s z y s tk i e  p rz y p a d k i  r e k r u t o w a ł y  s ię  p rz e w a ż n ie  
z  ch o ry ch  z  b a rd z o  d a leko  pósunię tem i zm ianam i,  często  z cho­
ry ch ,  k tó r y c h  s tan  b e z n a d z ie jn y  nie u p o w a ż n ia ł  do z a s to s o w a n ia  
w o g ó le  jak ie g o k o lw ie k  b ą d ź  leczen ia .  J u ż  z ty c h  kilku dość  s z c z e ­
g ó ło w o  o p isa n y ch  p o w y ż e j  p r z y p a d k ó w  w y n ik a ,  że  by l i  to c h o rz y  
ze  zm ianam i czy n n e m i  obu s tro n n em i,  p rz e w a ż n ie  c h a r a k te r u  w y ­
siękowego ,  postępu j  ącemi,  w s z y s c y  ci c h o rz y  byli w  w ię k sz y m  lub, 
m n e jsz y m  stopniu  w y c z e rp a n i  d łu g o trw a łem  cierpieniem, a kilku 
n a w e t  b y ło  w  o k re s ie  p o c z y n a ją c e g o  się  c h a r ł a c tw a  gruź liczego .  
P r a w ie  u w szy s tk ic h  c h o ry ch  bez w y ją tk u  p o d d a n y c h  tem u n aogó ł  
p ro s tem u  leczeniu —  s tw ie rd z i l iśm y -w ię k sz a  lub m nie jsz ą  popraw ę,  
jeśli już  n a w e t  nie w  znaczen iu  k l inicznem (ciężkie bezn ad z ie jn e  
p rz y p a d k i )  to ogólne  sam opoczucie  i z łag o d zen ie  ew. u s tąp ien ie  
d o ty c h c z a s  m ęc zą c y ch  ob jaw ów , w  zupełnośc i  u sp raw ied l iw ia  to 
m oje  tw ierdzen ie .  Ze w sz y s tk ic h  d o ty c h c z a so w y c h  m etod  leczni­
c zy c h  s to so w a n y c h  p r z y  g ru ź l icy  płucnej —  ośm ielam  się twierdzić ,  
że w y ż e j  o p isan a  je s t  jed y n ą ,  k tó r ą  m o żn a  bez  o b a w y 1 zas toso -  
w y w a ć  w e  w s zy s tk ic h  s ta n ac h  cierpienia, bez jak ichko lw iękbądź  
obaw  o n iep o rz ą d a n e  n a s tęp s tw a .  Z a z n a c z y ć  jed n a k  m uszę ,  że k u ­
ra c ję  t ą  pow inno  się p rz e p ro w a d z a ć  w odpow iednio  u rz ą d z o n y c h  
z ak ła d a c h  leczn iczych  i pod f a ch o w y m  n ad zo re m ,  pon iew aż  w iem y  
ja k  s z k o d l iw y  w p ły w  n a  zd row ie  g ruź l ika  w y w ie r a j ą  w sze lk ie  w y ­
siłki f izyczne , ró w n ież  i n iepokoje  m ora lne ,  w  szczególnośc i  z m a r t ­
w ienia  P o d c z a s  p r a c y  m ięśniowej,  n a s tęp u je  tw orzen ie  się  k w asu  
m lekow ego ,  z g ly k o g cn u  i k w a su  fosforow ego ,  k t ó r y  ja k  tw ierdz i  
M e y e rh o f  z o s ta ją  czę śc io w o  z n eu t ra l izo w an e  p rz ez  zw iązk i  z a s a ­
d o w e  s a m e g o  o rgan izm u ,  p rz e z  co ty m  s a m y m  zm n ie jsza ją - 's ię  z a ­
s a d y  u s t ro jo w e ,  a z d rugiej  s t r o n y  k w a s  m le k o w y  zo s ta je  z po ­
w ro te m  ro z ło ż o n y .  O p ró c z  teg o  z m oczem  i k a łem  w y d z ie la ją  się 
pew ne  ilości zw iąz k ó w  fo sfo ro w y ch  —  co je szcze  więcej w p ły w a  
na  w zm ożen ie  k w a s o ty  u s t ro jow e j  n a  n iek o rz y ść  z a s a d .  W sp o m -  
n i a n j j n a s t r ó j  m o r a ln y  —  ODrócz w y b i tn eg o  w p ły w u  n a  sa ino 
łaknienie,  w dużej m ie rze  w p ły w a  n a  s a m ą  p rz em ia n ę  m ate rj l ,  p o ­
b u d z a ją c  w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  o rg a n iz m  elo w y d a la n ia  z isicbic  
t a k  p o t rze b n y ch  sk ła d n ik ó w  jakim i s ą :  w a p n o  i fosfor. Co się t y ­
c z y  sk ła d n ik ó w  w itam in o w y c h  p r z y  ty m  o dżyw ian iu ,  to m uszę  
j e szcze  r a z  w spom nieć ,  że  p o z a  t ran e m ,  u w a ż a l i ś m y  za  najw ięcej  
celowe p o d a w an ie  C a lc i tr in y  Sp iessa ,  p o n iew aż  p r e p a r a t  ten, oprócz  
celowego p o łąc ze n ia  n a jw a ż n ie j s z y c h  w itam in ,  o  czem  już  po-
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Przednio zazn ac zy łe m ,  witam in  n iezbędnych  dla  p ra w id ło w eg o  od ­
żyw ian ia ,  p o s ia d a  między^ innemi d o d a tk a m i  w a p ń  w  postac i  z w ią ­
zku o rg an iczn eg o  dość  ła tw o  p rz y sw a ja ln eg o .  M o żn a  śm iało  p o ­
w iedz ieć !  że ra lo w e  po łączen ie  ty ch  sk ład n ik ó w  w  Calcitrinie, upo­
ważn ia  mnie do  tw ierdzen ia ,  że w  p re p ara c ie  t y m  z y sk a l i śm y  p re ­
p a ra t  k tó r y  o d e g ra  w n o w o c z e sn y m  lecznictwie- g ruź l icy  płucnej,  
P ie rw szo rzęd n ą  rolę. M e to d a  ta  j ak o  p o leg a jąc a  ty lk o  n a  od p o ­
wiednio u s to su n k o w a n y m  o d ży w ian iu  d ie te tycznem , o p a r ta  o nie­
w zru szo n e  p o d s ta w y ,  j a k i m i i ś ą j —  p rz em ia n a  m ate rj i ,  nie w y p ie r a ­
jąc innych  m etod  leczniczych, p o w in n a  z a ją ć  jeśli nie p fe rw sze  
miejsce  w leczeniu wielu p rz y p a d k ó w  g ru ź licy  p łucnej,  to jed n a k  
s łużyć  w y d a tn y m  uzupełnieniem tego  leczenia.  S p ra w a  t a  jest  
względnie  nowa,  a  z w t e z c z a  w  gruź licy  m o żn a  powiedzieć  robi 
Pierwsze kroki,  j ak o  z a ś  m e to d a  p ozbaw iona  jak iegokolw iek  j jyzy- 
ka  p rz y  jej s to sow an iu ,  p ow inna  pobudzić  wielu k o leg ó w  do jej 
os ta tecznego ,  ca łkow itego  o p ra co w a n ia  i w yśw ie t len ia .  T o  by ł  cel 
nrago pod an ia  p o w y S z e g o  do w iadom ości  ogólnej.
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OCENY.

Dr. Z d z is ław  G o r e c k i : 0  dusznoł& i. Z a gadn ien ie  w e n ty ­
lacji p łu cn e j w  sta n a ch  c h o ro b o w ych . L w ów , 1927.

J e s t  to m o n o g ra f ia ,  o b e jm u jąca  157 st ron ic  tek s tu  o ra z  5 
s tron ic  W ykazu źródeł  p iśm ienniczych .  Cel jej s t a n o w L  bliższe 
pświetlenic  prob lem u dusznośc i  i s in icy  d rogaj  b a d a ń  w enty lacj i  
płucnej u ludzi w  zu p e łn y m  sp o c z y n k u  w  p rzeb iegu  chorób  w e­
w n ę trzn y ch ,  z w ła szc za  d ró g  o d d ech o w y ch  i n a rz ą d u  k rążen ia .  M o ­
n o g ra f ia  sk ła d a  sia .  z 5 ro z d z ia łó w  i dod a tk u .  W  rozdzia le  p ie rw ­
sz y m  G óreck i  o m aw ia  us ta lone  już  p rz e z  innych  a u to ró w  dane  
z d z ie d z in 3 l f iz jo lo g i i  o d d y ch an ia ,  z w ła s z c z a  rolę k rwi,  s z czeg ó l ­
nie z a w a r te g o  w  niej k w asu  węglo\\Ję£o, w  w y m ian ie  R a m w e j ,  
w p ły w  na  te  w y m ian ę  dow olnego  z a t r z y m a n ia  o d dechu  o ra z  do ­
wolnie w zm o żo n e g o  o d d y ch an ia , '  znaczen ie  głębokości  i czystości 
o d d y c h a n ia  d la  w sp ó łc z y n n ik a  w en ty lac j i  i dla  odnow ien ia  po­
w ie trz a  oddechow ego ,  a n a s tęp n ie  p o d a je  w ła sn e  b a d a n ia  n a d  p o d ­
s ta w o w ą  w e n ty la c ją  p łucną  u z d ro w y c h  d o ro s ły c h  ospb, p r z e p r o ­
w adzone  , za  p o m o cą  p r z y rz ą d u  K ro g h a  na  19 m ę ż c z y z n a c h  i 21 
kobietach . W  ty c h  b ad an iach  G óreck i  o z n ac za  jużto  bezpośredn io  
inż to  d ro g ą  obliczeń w a g ę  bad an e j  osoby ,  jej w zros t ,  pow ie rzchnię  
c ia ła  w  n r ,  ilość tlenu z u ż y te g o  na  1 min.,  w e n ty la c ję  p łu cn ą  na 
1 min., liczbę o d d ech ó w  n a  1 min., p rzec ię tn ą  g łębokość  oddechów 
w ccm, w s k a ź n ik  z u ży c ia  t lenu o ra z  w skaźn ik i  p o d s ta w o w e j  w e n ­
ty lacji  a) do wagi,  b) do  powierzchni,  p o n ad to  te s a m e  w skaźn ik i  
z red u k o w a n e ,  w reszc ie ,  ilość j ed n o s te k  c iep lnych  z a ró w n o  sp a lo ­
nych,  ja k  i tych ,  k tó re  b a d a n e j  winien b y ł  spalić . P o  o m ó w i e n i  
w y n ik ó w  ty c h  b a d ań  G óreck i  p r z y ta c z a  w ła sn e  b a d a n ia  w p ły w u  
n a  p o d s ta w o w ą  w en ty la c ję  p łucną  dow olnego  bezdechu  o raz  do ­
wolnej h iperw en ty lac j i .  W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  b a d a n u  d o p ro w a d z a ją

G ó reck ieg o  do wniosku  o zad z iw ia jące j  sp ra w n o śc i  n a r z ą d u  odde*-, 
chowego .  Górecki  p o tw ie rd z a  tem i b ad an iam i  z a  po m o cą  m eto d y k i  
odm iennej  fak ty ,  u s ta lone  już p rz ed tem  b ad an iam i  H a ld a n a  i in ­
n y c h  d r o g ą 'O z n a c z a n ia  c iśnienia  c zą s tec z k o w eg o  C O 2 w  p ę c h e rz y ­
kach  p łucnych .  C z ęść  f izjo logiczną p r a c y  G óreck i  k o ń c z y  ro z w a ­
żan iem  zm ian  w e  k rw i  pod  w p ty w e m  anoksem ji .  W  n a s tę p n y c h  3 
ro zd z ia łach  G óreck i  o m aw ia  z ach o w an ie  się  w en ty lac j i  płucnej 
w  s ta n a c h  c h orobow ych ,  mianowicie ,  w  rozdzia le  2-im w  p r z y p a d ­
k a c h  ze  w z m o żo n ą  o r a z r o b n iż o n ą  p o d s ta w o w ą  p rz em ia n ą  m aterj i ,  
w  3-im w  chorobach  d ró g  o ddechow ych ,  w 4 - ty m  w choro b ach  s e r ­
ca. R o zd z ia ł  więc drugi,  obe jm uje  b a d an ia  au tora?  p rz ep ro w a d z o n e  
n ad  4 chorem i z c h o ro b ą  B a se d o w a ,  1 ząc isaw icą ,  5 z  n ied o k rw i­
s to śc ią  z łoś liwą i n ad  chorem i z n eu ra s te n ia ,  rozdz ia ł  3-ci n ad  10 
chorem i z chorobam i d ró g  od d ech o w y ch ,  pow odujące tn i  zm nie jsze ­
nie po jem nośc i  powie trznej  p ł u t j o r a z  10 z’ jej zm nie jszen iem , r o z ­
dz ia ł  4 - ty  n a d  15 p rz y p a d k a m i  z ro zm aitem i w a d am i  se rc a  w  o k re ­
sie w y ró w n a n ia  i n iew y ró w n an ia .  W  rozdzia le  5 - ty m  G óreck i  o m a ­
w ia  p a to g en ezę  dusznośc i  o raz  s tan ó w  d y ch aw ic o w y c h ,  z w ra c a ją c  
tu  u w a g ę  n a  znaczen ie  d la  w en ty lac j i  płucnej i dla sposobu  o d d y ­
c han ia  n ie ty lko  b o d źcó w  m ec h an iczn y ch  i chem icznych ,  lecz i p o d ­
niet  p sy ch icz n y ch  o raz  s ta n u  n a p i c i a  o ś r o d k a  oddechow ego ,  dla 
b a d an ia  w raż l iw ośc i  k tó reg o  au to r  poleca  ozn aczan ie  d ługośc i  bez­
dechu o raz  z ac h o w a n ia  się  C O 2 w  p ę c h e rzy k a ch  p łu cn y c h  p rzed  
i po d o w o ln y m  bezdechu .  Dla®>znaczania  C O 2 w  pow ie trzu  pęche­
rz y k o w y m  G óreck i  p o d a je  w ła sn y  p rz y rz ą d ,  k tó r y  opisuje  w  „ d o ­
da tku" .

B a d a n ia  G óreck iego  n ad  w e n ty la c ją  p łucną  s ta n o w ią  p ierw - 
K ie  pow ażn ie jsze  b a d an ia  tego  z ag ad n ien ia  w  piśm iennictwie  poi- 
sk iem  i z a s łu g u ją  z tego  wzg lędu  n a  szczegó lną  uw agę .  B a d a n ia  te 
częśc iow o p o tw ie rd z a ją  fak ty ,  u s ta lo n e  przez  innych  a u to ró w  inną  
m e to d y k ą ,  częśc iow o zaś ,  jak ,  np., d o św iad czen ia  n a d  o d d y c h a ­
n iem u neuras ten ików ,  są  nowem i p rz y c z y n k a m i  do nauk i  o o d d y ­
chaniu. N ieste ty ,  p ra c a  G óreck iego  nie jes t  p o zb aw io n a  sz e reg u  
u s te rek  i n a w e t  p o w a żn y c h  błędów . P rz e d ę w s z y s tk ie m  Góreck i  nie 
o p a n o w a ł  w  dosta teczne j  m ie rze  teor j i  e lektro l i tycznej  jo n ó w  o raz  
n auk i  o ró w n o w ad z e  k \vasow ol-zasad o w e j  w  us tro ju .  D o w o d zą  tego 
jego  tw ierdzen ia ,  że obniżenie P h  krw i w y w o łu je  a lkalozę,  a  z w ięk ­
szen ie  zasobu  z a s a d  w e  k rw i  p o d c za s  o d d y c h an ia  pow ie trzem , obfi- 
t u jącem  w  CCL, św ia d c z y  o a lkalozie  i t. d. P o w a ż n y '  b łąd  czyni  
G o r e l i , g d y  za l icza  cho reg o  o typ ie  b u d o w y . a s ten icznym , z lek- 
k iem  zao s trz en ie m  sz m e ró w  p ę c h e rz y k o w y c h  n a d  szczy tem ,  z po ­
w iększen iem  cieni w n ęk o w y ch ,  z n iewielkiem podnies ien iem  ciepło­
ty  do „ rze k o m o  g ru ź liczy ch "  (str .  K>), w y p o w ia d a ją c  p r z y  tern 
w ą tp liw ość ,  c zy  k a ż d y  taki  c h o ry  jes t  istotnie ch o ry  n a  grff ilicę, 

-,;nieco bowiem  p o d w y ż sz o n a  c iepło ta  d ow odz ić  m o że  jedyn ie  z a ­
b urzeń  w  o ś ro d k u  regu lacj i  ciepło ty ,  k tó re  s p o ty k a m y  i p o z a  za -  
k aźn em i sch o rzen iam i"  (str .  56). B ięd n em  jes t  tw ierdzen ie  G ó re c ­
kiego, że „o ś ro d ek  o d d e ch o w y  w y ró w n u je  z m ia n y  w łaśc iw ości  
k rw i b ą d ź to  bezpośredn ie ,  k ie ru jąc  odpow iednio  w e n ty la c ją  płucną,  
b ą d ź  teSj p ośredn io  p rz ez  o ś rodk i  n a cz y n io ru c h o w e  i o ś rodk i  c z y n ­
ności se rca ,  r egu lu jąc  w  ten sposób  obieg k rw i"  (str.  15). „Małe ,  
szybk ie  tę tno" ,  w b re w  temu, co  p isze  Górecki,  niekoniecznie  jes t  
„ o z n a k ą  znaczne j  in to k sy k ac j i" ,  w p r z y p a d k u  „ w y s ię k o w eg o  su ro ­
w iczego  z ap a len ia  opłucnej,  p ła to w eg o  zap a len ia  p łuc  po s tronie  
p raw ej ,  po  lewej n ieży tu  oskrze l i"  (str.  94). Zupełnie  n iez rozum ia le  
je s t  zdan ie  „O cz y w is te m  jest,  że w  w enty lacj i  piucnej ró ż n e  wiel­
kośc i"  średniej u s taw ien ia  „ p rz e d s taw ia ją  też  różne  w a ru n k i"  (str.  
25). D la  k l in icy s ty  jes t  w p ro s t  n ied o p u szcza ln y  tak i  zw ro t ,  j ak  
„klinika  p rz e s ta ła  o d g a d y w a ć  ty lko  ob raz  sekcy.m y i m ik ro sk o -  
p o \ w  n a r z ą d ó w "  (str.  9), n o w o c ze sn a  bowiem  klinika  za jm u je  się 
nie o d g a  d y  wfca  n i e m, lecz d ą ż y  do r o z p o z n a w a n i a  zćf 
życ ia  z a ró w n o  z m ian  | a n a to m iczn y ch  w  n a rz ą d a c h ,  jak  i ich s tanu 

.ężTiuiościo^regpT D y c h aw ic ę  s e rco w a  G óreck i  zwie  wielokrotn ie  
(s tr  132, 134 i t. d.) du szn icą  se rco w ą ,  d y ch aw icę  o sk rze lo w ą  (str.  
72, 74 i t. d.) d u sz n ica  o sk rze lo w ą .  Nie od ró żn ia  G óreck i  sz y b k o ś ­
ci o d d y c h a n ia  od jego  częstości,  t" od  gorączk i  (tabl. IX), u ż y w a  
tak ich  w y ra z ó w ,  ja k  u p a d e k  k rw ioobiegu  (str.  131), u p a d ek  k r ą ż e ­
nia  (str .  132), u p a d ek  o ś ro d k a  od d ech o w eg o  („ p rz y  zapa len iu  płuc 
u p ad ek  o ś r o d k a  o d d ech o w eg o  w y w o łu je  p l./ tkic  i s zybk ie  -ódde-  
c h y "  str .  79). P r z y k r e  w ra że n ie  o t rz y m u je  czyteln ik ,  g d y  Górecki 
po jdśn ia  m u  te rm in  d u szn o ść  niem ieckim  K u rza tm ig k e i t  (s tr .  131), 
o ra z  su w e re n n ą  siłę leczn iczą  so u v e ran e  H e i lk ra f t  (str.  133). B a r ­
d zo  niemile w ra ż e n ie  w y w ie ra  też  zupełnie  błędne przec inkow ah ie .  
D o w o d y  tego>czyteln ik  widzi w i e l o k r o t n i e  na  k a ż d e * s t r o n ic y .  
B łęd y  d o c h o d zą  tu do tak ieg o  s t o p n i a ł z e  p rzec inek  oddzie la  nie­
j ed n o k ro tn ie  orzeczen ie  od  podm iotu .  S z w a n k u je  również '  c ^ s t o  
i sk ład n ia  zdań.

W ito ld  O r ło w sk i  (W a rs z a w a ) .

P ro f .  Dr.  J.  L e n a r t o w i c z :  ( łW in  s(p i czcili g ro żą  c h o ­
ro b y  w en eryd z ile ;  W a r s z a w a .  Naki.  Min. Spr.  W ew n l  (Gen. D y ­
rekcji  S łu ż b y  Z d ro w ia) .  1927. Z 7 ryc inam i w  t e k s c i & Ł

M a m y  p rz ed  so b ą  c z te ro a rk u sz o w ą  b ro szu rę ,  n a p i s a n a  na 
zap ro sz e n ie  Gen. D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  i p rz ez  n ią  w y d a n ą ,
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a  p rz e z n ac zo n ą  p ierw otn ie  dla celów p ro p a g a n d o w y c h  dla  polskich 
ro b o tn ik ó w  we F ran c ji  i Belgji,  w ś ró d  k tó ry ch  podoDno g ra su ją  

^ i^ s to p n iu  z n ac zn ie js zy m  c h o ro b y  w e n ery c z n e .  W  p rz ed m o w ie  pi- 
Sże b. d y r e k to r  Q. D. Si. Z. dr. W r o c z y ń sk i  o tej  b ro sz u rze :  
„ R z a d k o  m o żn a  sp o tk a ć  w  l i te ra tu rze  p ra sę  popu larną ,  p isaną  z t a ­
kim żh-paiem z  tak  ży^wem poczuciem  spo iecznem  i z tak im  polotem 
n rysn" .  1 istotnie, rzecz  n a p is a n a  jes t  z wielką  s i lą  ip rzek o n an ia  
i z n aczen ia  spo łecznego  walki z cho robam i w en ery czn em i,  bo i za-  
/gadm ehic  in ą  znaCzeme nie ty le  osobiste ,  ile społeczne.

N a  w stęp ie  w  u w a g ac h  o g ó lnych  a u to r  mówi o potrzbbie  
u św iadom ien ia  ogółu o niobczpiecse iisfw iS j  chorób  w e n e ry c z n y ch  
i po trzeb ie  celowej i rac jo n a ln e j  walki z niemi, n as tępn ie  o m aw ia  
ko lejno  w rz ó d  miękki, r z e rz ą c z k ę  i kiłę, p o u c za ją c  czytehiikh  
o p r ż y E y i i i e  ty ch  chorób, sposobach  z a k a ż ln i a ,  o b jaw ach  ch o ro ­
bo w y ch ,  konieczności  l e c e n i a  i z apob iegan ia  im, a k ce n tu ją c  Silnie 
p rz y  każdej  sposobnośc i  po trzebę  z w ra c a n ia  się do  leka rza .  Osobny] 
rozdzia ł ,  i słusznie,  a u to r  p o św ięca  f z e rz ąc zc e  kobiety ,  p o d n o sząc  
szczególnie  liastępstwhThej c h o ro b y  u niej, HJarówna osobiste ,  jak  
spo łeczne.  W  rozdziaie j  „H ig iena- ' 'życ ia  p łc iow ego" po ru sza ,  m ię ­
c i *  innemi, sp ra w ę  reg lem en tac j i  i abolic jonizm u odnośnie- do pro- 
s ty tu c j i ; n as tępn ie  o m aw ia  „Hig jenę  m a łż eń s tw a " .  W  „Higjenic  oso- 
bistejA u w a ż a  z a  nacze ln ą  z a s a d ę  unikan ie  s to s u n k i®  płc iowych 
aż  do  z a w a rc ia  m ałżeń s tw a .  P r a c a  f ® ? z n a  i u m y s ło w a ,  ćw iczenia  
f iz y ^ in e  i sporty-, a p rz e d e w sz y s tk iem  i s ta i to ia jęc ic  p racą ,  p r z y c z y ­
n ia ją  się  znakom icib  do t r z y m a n ia  na  w o d z y  popędu p łc iow ego’/  
W ez w a n ie m  g o rą ce m  do  tych  d la  k tó ry c h  p isze  b ro sz u rę ;  j b y  dbali
0 z d ro w ie ,  nie ty lk o  d la  S e b ic* 5 le ,  jak o  przysz l i  o jcowie,  dla  'swych 
rodzin ,  " jako  obyw ate le ,  d la  swej O jc z y z n y ,  k ończy  a u to r  k s ią ­
żeczkę  n a p r a w d ę  b a rd zo  p o ży teczn ą ,  pe łną  zapa tu ,  uczucia  g o r ą ­
cego i obyw a te lsk ieg o .  Niewątpliwie  spełni też o n a  ce l l sw ó j ,  uśw ia- 
domi, p oucąy  i o s t r z e ż H w  sposób ńre m en to rsk i ,  lecz c iep ły  i p r z y ­
jacielski n ie ty lko  tych ,  co poszli sz u k a ć  chleba na  oijczyżnie,  lecz 
talkzS tych ,  co zostali w  O jczy źn ie  i m a ją  być  jej fundam en tem
1 siłą.  K s iążeczk a  fes t  tern po trzebn ie jsza ,  -ze inne, treści podobnej,  
Są luż p raw ie  w y c ze rp a n e .

N a leża ło b y  sersie t y lk o ,  ż y cz y ć ,  a b y  w y d a w n icz a  s t ro n a  jej 
liy ła znaczn ie  s t a ran n ie jsz a  w  w y d a n iac h  n as tęp n y c h ,  a  d o ty czy 4 
to szczególn ie  d ru k u  (p o w y p a d an ie  czcionek, z a lew an ie  się ich, 
n ie ró w n o ść  sk ła d u  i t. p.).

W . N ow ick i.
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n o rm a ln y ch ) .  —  P .  B a u m r i t t e r :  Uczulanie  na  ipekakuane .  — 
W . T  e r B i  e w  i c z :i B ą d an ia  n ad  g ruź licą  w .P ań s tw o w y m  Z a k ła ­
dzie d la  u m y sło w o  i n e rw o w o  cho ry ch  w- Kobierzynie ,  —  Z. K a r- 
1 o r a s  k  i : S ta n  współę&esncj w ied zy  o wściekliźnie, a szczepieniu 
leczn iczo-ochronne.

P o lsk i C ze rw o n y  K r z y ż ,  u |  Iii,  Nr. 9: A. R o s z k o w s k a :  
K i ł a  m ło d z ieży  C z e rw o n e g o ; 'K rz y ża .  —  Fr .  Z b y s z y c k i :  W ł a ­
dze  szkd jne  o k o h S i  Mł. P.  C. K. —  K. J o u j .c  h e r :  Z ad a n ia  hi­
gieniczne  kół Mł. I4. C. K. —  St. T y m i ń s k i :  Życie  w kole Mł. 
P.  C. K. —  m. w] />.: O' potrzebie  w y c h o w a n ia  p rzed szk o ln eg o  
w szk ą ła ch  wiejskich. — ' ' W .  S a  W c f  y  ii s k i: H ig iena  osobista  
i ogó lna  (c. d.).

L e k a rz  wo/s/couy^ T om  X, Nr. 1 za  lipifie 1927: H. S 'z  e z o- 
d B i w s k i :  A k ry d .y n o te rap ja  w rzeż ąć zc e  ii m ężezy zn .  —  J. 
F o g l e r :  B a d a n ia  d o św iad cza ln e  n ad  ro lą  ślcdzijpny w d e g en e ­
racji  białych c ia łek  krwi.  Z. Z o t ę d ą i  o .w s k i: W  spraw ie Je- 
czciiia’#»g, u ż l id l  oka  p rom ien iam i R oen tgena .  —  .1. B a b  e s  k i :  E p i­
d em ia  pochodzen ia  p o k a r m o w -e g i jw  obozie p rz y sp o so b ien ia  woj­
sk o w eg o  w G órze  Pu ław sk ie j .  —  F. W o ł k o w i ń s k i :  P r z y p a d e k  
torbieli  c ia łka  żółtego. — f i t E H  i a  ł o k u r :  P o s tę p y  w o rg a f i izaa jr  
s łużby  z d ro w ia  w pow stan iu  is tyczn iow ei i i .

N o w in y  leka rsk ie , rok X X X l X ł z e s z y t  K), z  I paźdz ie rn ika  
1927 r.: J. K i  u k o w s k i :  P r z y p a d e k  tak  z w. leukanem ji.  —  B. 
K o w a l s k i :  O p rz e rw a n iu  c ią ży  (dok.) .  - E. K r a j e w s k i :  
W p ły w  s a n o c h r y z y n y  n a  gruźlicę  p ozap lucną .  —  W . M i k u ł o w ­
s k i :  O p o t rzeb ach  pedjafr ji  polskiej (dok.) .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  leka rsk ie , r o k  IV, nr. 15 z 3ij, 
w r z e ś n ia  1927: K a p t a n  i K o n o p n i c k i :  O leczeniu  c u k r z y c y  
insuliną. — L a n d a u i J o c li w  e d z : , F k z y p a d c k  liiemiaro.wosci 
oddechow ej  tętna .  —  E. H e r m a n :  Zespól jŁimisto^śpi rdzenni,  —  
Z. S z y m a n o w s k i :  Ś a n o k r y z y n a  w g ruź licy  d o św iadcza lne j
(Str,  zb.),  — Ś w i d e r  i T y p o j j r a f :  Da lsze  spo s trz e że n ia  nad 
t e ra p ją  c h o le s t e jy n o w o - a r s e n o w ą .  — W ł.  M e d y ń s k i :  Z z a g a d ­
n ień p sycho log ii  lek a rsk ie j  (dok.) .  — S. W  i ś n irelw s k i: B u d ż e t  
P a ń s tw o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia .

Z d ro w ie , ro k  XLII, nr.  10, z a  paźd z ie rn ik  1927: .1. P o l a k :  
O d  redakc ji .  — S. M i k o ł a j s k i :  P odn ie s ien ie  s ta n u  s a n i ta rn eg o  
osiedli.  — Iuż, m ag .  Z. R u d o l f :  O c z y s z c z e n ie  ni. L w o w a .  — 
Dział s p r a w o z d a w c z y .  —  Ł ó d ź  pod w z g lę d e m  S a n i ta rn y m  w  r. 
192(Ę —  H. W . M c t h o r s t:  O s to su n k a c h  lu d n o śc io w y ch  ś w ia ­
ta.  —  W p ły w  p ra c y  zaw odow ej  na  zdrowie.  —' E t .  S t c r I i u g- 
O k u n i c w s k i :  O p ew n y ch  p o s ta c iac h  g ru ź l icy  i ich s to su n k u  
d ( T z a r a z k a  p r z c s ą c z a l n e g n l —  .i. Z a o r s k i :  G ru ź l ica  t. zW. chi­
ru rg icz n a .  — R y d e r :  O znaczen iu  s ło ń c a  i w ia t r u  w  leczeniu  
g ru ź l icy  ch iru rg iczne j

B) P iśm ienn ictw o niem ieckie.

J a h re sku rse  f. d rz tl. F o rtb ild u iik  ‘.(Monachium J.  F. L eh m an n ) ,  
1927. Z e s z y t  7, — T re ś ć :  3) Prof .  M u hi/etf-H e s s i dr, A n d r e :  
P r z e g lą d  m e d y c y n y  sądow ej .  —  2) P ro f .  K o e  l s c l i :  P r z y c z y n k i  
do m e d y S h i y  robotniczej.

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

B eitrage  zur Klinik der T uberkulose.

T om  S .

K lyjife e r P  e t e r s e n :  O tw a rta  i zu m fm ie tcm g rn źlica  pluc.
P o d łu g  zdan ia  w ie lu  b a d a c z y ,  c h o rz y  z g ru ź l icą  o t w a r t ą  nie 

n a d a ją  się do Jęczen ia  s a n a to ry jn e g o ,  lecz  d c ł s z p i l a l n e g o  i r o k o ­
w an ie  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  b y w a  w ięce j  n iep o m y śln e ,  niż w  p r z y ­
p a d k a c h  g ru ź l icy  zam knię te j .  A u to r ,  ch cą c  s p ra w d z ić  s łu sz n o ść  
p o w y ^ a y ć h  pog lądów ^ z b a d a j  250 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  n a  p o d ­
s ta w ie  dantyćh p rz y ch o d n i  p rzec iw gruźhc-ze j ;  d o szed ł  do n a s t ę p u ­
jąc y ch  w n io s k ó w :  I) d a n e  p rz y ch o d n i  o c zęs to śc i  g ru ź l icy  o t w a r ­
tej są  z b y t  n iskie  w  p o ró w n a n iu  z r z e c z y w iś c ie  z ac h o d zą ce m i  
p rz y p a d k a m i :  2) u c h o ry eh ,  u k tó r y c h  o d rą ^u  z n a jd u jem y  lhseczni-  
ki; a  k tó re  z n a jd u ją E ię  s ta le ,  s t w ie r d z a m y  p r z e w a g ę  s p r a w y  w y ­
s ięk o w e j  i n iez n ac z n ą  s k l o n n o ś a d o  s p r a w y  w y t w ó r c z e j :  r o k o w a ­
nie w  tak ich  p r z y p a d k a c h  l>Twa z w y k le  n iep o m y ś ln e ;  3) w  razie  
zn ikan ia  la s ec zn ik ó w ,  s t w ie r d z a m y  u tak ich  c h o r y c h  sk ło n n o ść  do 
s p r a w  w y t w ó r c z y c h ;  ro k o w a n ie  z w y k le  d o b r e ;  4) rz a d k o  s p o t y ­
kam y sp ra w y  w y s ię k o w e  u osob n ików , u k tórych  laseczn ik i z o ­
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s ta ły  w y k r y t e  w  p ó ź n ie jszy m  w ie k u ;  5) p rze jśc ie  p r z y p a d k ó w  
o tw a r te j  g ru ź l icy  w  z am k n ię tą  i o d w ro tn ie  s p o s t r z e g a  się dość  
c z e s i t a ; ^ )  dla ro k o w a n ia  w ię k sz e  z n aczen ie  m a  sk ło S Jo śa d o  s p r a ­
w y  w y tw ó r c z e j ,  niż ro z leg ło ść  s p r a w y ;  7) śc is łe - , -k lasyczne  o d ­
gran iczen ie  p r z y p a d k ó w  g ru ź licy  o tw a r te j  od zam k n ię te j  jes t  n ie ­
m ożliwe do p rz e p ro w a d z e n ia .

W a r n e c k e :  P r z y r y n e k  do zn a jo m o śc i ogn isk  podobo j-  
c z y k o w y c h  A ssm a n n a .

Nie u z g o d n io n y  jes t  d o tą d  pogląd , p r y  g ruź l ica  u d o r o l ly c h  
P ow sta je  d ro g ą  p r z e r z u tó w  z  zesp o łu  p ie rw o tn e g o  —  d ro g ą  e n ­
d ogennego ,  h e m a to g e im c g o  p rz e rz u tu ,  c z y  też d ro g ą  eg zo g l im e j,  
pow ie trzne j ,  super in fekcji .  P o g lą d  R o c m e r a  o re infekcji  e n d o g e n ­
nej zos ta ł  z a c h w ia n y  p rz e z  A schoffa  i Puh la .

A s sm an n  s p o s t r z e g ł  u m ło d y c h  ludzi św ie ż e  izo lo w an e  
ogniska  c h o r o b o w e ' pod obo jczy k iem ,  w  pobliżu  b rz e g u  z e ­
w n ę t r z n e g o  klatki p ie rs iow ej .  O g n isk a  te, pom im o n ik łych  o b ja ­
w ó w  k lin icznych ,  w y s t ę p o w a ł ®  p r z y  bad an iu  ro e n tg jn o lo g ic z n e m  
w  p o s ta c i  o k rą g łe g o  o d g ra n ic zo n e g o  cienia, n a jczęśc ie j  w ie lkośc i  I 
m on e ty  p ięc io-fen igow ej aż  do w ie lkośc i  s r e b r n y c h  3 m arek .  P o ­
w s t a ł e  częśc i  p łuc  b y ły  w o ln e  od ognisk  c h o r o b o w y c h ;  cienie 
w n ę k o w i^  ró w n ie ż  nie w y k a z y w a ły " -z n a c z n e g o  p o w ię k sz en ia  g r u ­
czo łów . W  ś ro d k u  zac iem n ien ia  s tw ie rd z a n o  c z a se m  w yja śn ien ie .  
A ssm an n  p rz y p u szo z a ł ,  zg  są  to s p r a w y  so ro w a to -p n eu m o n icz n e  
P ochodzen ia  g ruź liczego ,  i że w y m ien io n e  l i tac ieczen ia  u dorpr ' 
s lych  n i e j s ą  ogn iskam i p ie rw o tn em i ,  lecz  ń a jp r a w d o p o d e b n e j  w y ­
razem  superinfekcji  p o c h o d ze n ia  po-wietrznego.

Dietl  izaś sądzi,  iż są  to ognisku  z ao s trz en ia  ogn iska  p ie r ­
w o tnego ,  n a w r o te m  gruźliofy p ie rw o tn e j .

R e d e c k e r  s p o s t r z e g a ł  takie  ogn iska  p r z e w a ż n ie  w  w ie k u  
m ło d o c ian y m ;  n a j c z ę ^ i e j  u d a w a ło  mufcsię  w y k r y ć  w  o toczen iu  
c h o reg o  ź ró d ło  z ak ażen ia .  U w aż a ,  że  nac ićczen ie  p o d o b e j j tzy k o w e  
jest  w y r a z e m  si lnegp  o d czy n u  a n a f i la k ty ra n e g o  w  d rug im  o k r e ­
sie b io lóg icznym  — su p e r in fek c ja  m a na p o w s ta n ie  z n a c z n y  
w p ły w ,  choć  nie je s t  kon ieczną .

A u to r  z b a d a ł  p r z y p a d k ó w  ;i739 —  w  343 z  nich (46;2j’/o) 
uda ło  m u się  w y k r y ć  ź ró d ło  infekcji  w  397 (53,7%), o k a za ło  się 
to nie możliwe.

f ik -Ż ró d lem  z ak a ż e n ia  w  44 p rzy p .  (12,S w  b y ł  ojciec, w  40 
(11,6%;) m a tk a ,  w  12 (,3,5"/o) —  o b y d w o je  rod z ice ,  w  92 (36,9°/ó) — 
jedno lub k i lkoro  r o d z e ń s tw a ,  w  29 (8y40i«3 - —  ojciec i r o d z e ń ­
s two,  w  30 (8-,7"/o) — m a tk a  i ro d z e ń s tw o ,  w  12 —  (3,5f/o) —  o b y ­
dw oje  ro d z ice  i ro d z e ń s tw o ,  w  42 (12,2%) — malź,,  w  4 (1%) -  
n a rz e c z o n y ,  w  14 (4,1"® —  inni k rew n i ,  w  13 (3,8%) —  w s p ó ł ­
t o w a r z y s z e  p ra c y ,  w  10 (2,9%) —  p e rso n e l  p ie lęgn iarsk i .

P o m im o  zn aczn e j  ro z b ie żn o śc i  d a n y c h  s t a ty s ty c z n y c h  co 
do ź ró d e ł  z ak a ż e n ia  u p o sz c ze g ó ln y c h  a u to ró w ,  s p o s t r z e g a  się 
jednak  s z e r e g  u zgodn ień  w  s z c z e g ó ła c h  ty c h  d anych .

U 19 choP5'ch (2,5f?o) s tw ie rd z o n o  izo lo w an e  dokładn ie  
ogn iska  A ssm an n a .  R o zp o zn a n ie  u s ta lo n o  z  p o m o cą  b a d a ­
nia ro e n tg e n o w sk ie g o .  O b ja w y  kliniczne,  jak  to w y n ik a  z historji  
c h o ro b y ,  b y ł y  n ik łe  lub w  k a ż d y m  raz ie  n ie ty p o w e .  B a d an ie  ro -  
en tgeno log iczne ,  sz czeg ó ln ie  p rz e św ie t le n ie  w  r ó ż n y c h  k ie ru n ­
k ach  p r z y  m ało  r o z w a r t e j  p rzep o n ie ,  d a w a ło  w y n ik i  lepsze ,  niż 
zdjęcie. A u to r  p o d a je  sp o s t r z e ż e n ia  c h o ry c h  k o b ie t  w  w ie k u  od 
20 do 49 lat , a  z a te m  nie w  w ie k u  m ło d o c ian y m ;  nie n a le żą  one 
do o k re ś lo n eg o  z a w o d u ,  jak  c h o r z y  A sm an n a ,  i nie są  to jak 
u Ulrici o s o b y  n a ra ż o n e  n a  infekcję  m a s o w ą .

Na 19 p r z y p a d k o w i  s tw ie rd z o n o  w  15-u ź ro d ło  zakażen ia ,  
P rzy czen r  w  6-iu p rzy p .  —  ź ró d łe m  z ak a ż e n ia  b y ł  m ąż ,  w  2 — 
ch o re  b y ł y  w  bliskie j s ty c zn o śc i  z c h o ry m  ojcem, w  3 —  z c h o ­
rą  m a tk ą ,  w  1 —  c h o ry m  b r a te m ,  s io s t r ą  i c iężko  c h o ry m  synem .  
O s ta tn i  p rz y p a d e k  d o ty c z y ł  p ie lęgn ia rk i  p r z y c h o d n i  gruźliczej.

J a k  to  z  h i s to ry j  c h o r o b y  w y n ik a ,  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d ­
kach  p o c z ą te k  c h o r o b y  b # ł  o k i lka  la t  o d leg łym ,  w  2 p r z e p a d ­
kach  s tw ie rd z o n o  w y r a ź n e  z w a p n ia łe  ogn isko  p ie rw o tn e ,  p r z y ­
czepi w  o b y d w u  b y ł y /L n e  po s t ro n ie  z d r o w e j ;  w  13 p rz y p .  ogn i­
sk a  b y ł y  po p ra w e j ,  w  6 —  po lew e j  s tronie .

U m ie jsco w ien ie  n ac iec z eń  b y ło  t y p o w e ,  b e z p o ś re d n io  pod 
o bo jczy k iem  lub w  d ru g iem  m ię d z y ż e b rz u ;  l e ż a ł y j o n e  z a w s z e  p o ­
w ie rzc h o w n ie ,  bl isko śc ia n y  k la tk i  p ie rs iow ej .  R o z m ia r y  w a h a ł y  
się p o m ię d z y  m o n e tą  3 - m a r k o w ą  i w ie lk o śc ią  w iśn i ;  d w a  r a z y r .  
s tw ie rd z o n o  w  mie jscu  ty jrow em  w y ja śn ien ia ,  o s t r o  o d g ra n ic zo n e  

c ie n ie m  p ie r ś c ie n io w a ty m  w ie lkośc i  o r z e c h a  w ło sk ie g o  lub jaja  
g o łęb iego  w ś r ó d  n iezm ien ionej  tk an k i  p łucnej.  W  4 p rz y p .  —  w y ­
raźn e  m ię i lc a  w y ja śn ien ia  i in te n s y w n y  o d g ra n ic z a ją c y  cień p ier-  
śc icn io w a ty .  N a  te  o b j a w y  spec ja lną  z w ró c o n o  u w a g ę ,  g d y ż  p o ­
sz u k iw a n o  zw iąz k u  p o m ię d z y  n ac iec z en iam i  A s sm a n n a  i o g n i sk a ­
mi reinfekcji ,  opisanemu p rz e z  Pu h la .  A u to r  w r a z  z Ulrici  p r z y ­
p uszcza ,  iż u d o sk o n a len ie  techn ik i  ro e n tg e n o lo g ic zn e j  um ożliw i 
ró ż n ic z k o w a n ie  t y c h  cieni o g n isk o w y c h  i że  w  p rz y sz ło ś c i  m o żn a  
b ędzie  od ró żn ić  z s e r o w a c i a ł y  o ś r o d e k  i s w o is tą  o to c z k ę  szk lis tą .

T y m c z a s e m  p r ^ p u s z c z a  się , że  ogn iska  A s sm a n n a  i P u h la  są  to 
t w o r y  mniej w ięce j  iden tyczne .

W y r a ź n e  g u z o w a te  p o w ię k sz en ie  g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  
s tw ie rd z o n o  w  4 p r z y p a d k a c h ;  w  p o z o s ta ły c h  o b rzm ien ie  b y ło  
u m ia rk o w a n e :  cienie w  k sz ta łc ie  d e l ik a tn y ch  p a sm  b ieg n ą ce  od 
ogn iska  do w n ę k i  s tw ie rd z o n o  ki lka  r a zy .

L aseczn ik i  [m ii i l jćze  w  p lw dc inac l i  w y k a z a n o  4 ra zy .  W y ­
r a ź n y  p o s tęp  w  czasie  sp o s t r z e g a n ia  w y k a z a n o  w  7 p r z y p a d ­
kach. OĆgniska Ass. z a jm u ją  i n S s c e  o d ręb n e  w śród  postac i  g ru ­
źlicy. G e n ez a  ich nie jes t  w y ja śn io n a .

W y łą c z n e  um ie jscow ien ie  ogn isk  Assm . u p o d s t a w y  R k n e -  
go p ła tu ,  .p rz e m a w ia  zdan iem  au to ra ,  za  p o n o w n e m  zak a że n iem ;  
ro z w ó j  ich z a t ę ż y ł w  d u ż f l  m ie rze  od s topn ia  o d p o rn o śc i  osobnika ,  
od uk ładu  n e rw o w e g o ,  cd  c ł iw i ło w eg o  s ta n u  allergji  l iunioralnej 
i ćjeilularnej u s t ro ju ;  czynn ik i  te obok  z jad l iw osći  z a r a z k a  g ra ją  
w ię k sz ą  rolę, niż p o d k re ś lan e  d o ty c h c z a s  z a ra ż e n ie  m asow e..

N a w e t  na  p o d s ta w ie  b a d a n  r e n t g e n o l o g i c z n y c h  t ru d n o  jes t  
ok reś l ić  c z a s  t r w a n ia  ogniska.

* § y fe le c z e n ie .  p o n o w n y  sk o k  iub szy b k i  p ostęp  w s k u te k  z a ­
pa lenia  u b o czn eg o  w ła śc iw e  są  i ty m  ogn isk o m .  W  o p ł y w a n y c h  
o k r ą g ły c h  j am a ch  pod  o b o jczy k iem  a u to r  u p a tru je  z ło ś l iw ą  p o ­
s tać  g ruź licy .  Z ty c h  b o w ie m  jam  c h o ro b a L s z e rz y  się :  per con ti- 
n u ita tem ,  d ro g ą  hem atSgenną*  lim fogenną  i in tra  kana l ik u la rn ą .  
Z d rug iej  zaś  s t ro n y  sp o s t r z e g a n o  w  tró jk ąc ie  p o d o b o jc z y k o w y m  
u d e rza ją c ą  zdo lność  do regres j i ,  n ac iec z eń  i jam

W y g o jo n y  k o m p le k s  p ie r w o tn y  sp o s t r z e g a n y  w sp ó łc z eśn ie  
zMigniskicm Assm . p r z e m a w ia  za  tem , że  nie jes t  to ogn isko  p ie r ­
w o tn e  w  śgisłern tego  s ło w a  ̂ znaczen iu  —  d o ty c h c z a s  jed n ak  t r u ­
dno jes t  ustalić ,  c ^ y i o g n i s k a  te  n a le żą  do d ru g ieg o  ozy t rze c ie g o  
o k re su  R ankego .

W y n ik i  a u to ra  nie p o tw ie rd z a ją  po g ląd u  R e d e k a r a ,  j ak o b y  
liaćAcz.enia p o d o b o jcz y k o w e ,  a g ruź l ica  w ie k u  m ło d o c ian eg o  
w  bliskim do siebie s t a ły  zw iązk u ,  ani też po g ląd u  D ie t la  o za  
o s t rzen iu  ogn iska  p ie rw o tn eg o .  P o c h o d z en ie  tyel i  ogn isk  je§t 
n ie ja sn e ;  p r z y p u s z c z a ć  na leży ,  iż p o w s ta ją  one w s k u te k  d ługo  
d z ia ła jąc eg o  zakażen ia .

H i ibschm ann  p rz y p u sz c z a ,  iż n a c ie sze n ia  p o d o b o jc z y k o w e  
s ta n o w ią  w s k u te k  reinfęfccji i iac ieczenietnz  p o w ie tr z a .  A u to r  p rz y -  
ch y li łę s ię  do  tego  p rz y p u sz c z e n ia  i w y o b r a ż a  sobie ,  że  supe r in  
l e k c ja  p rz eb ieg a ,  podobn ie  jak ognisko  p ie rw o tn e ,  b a rd z o  różn ie ;  
ob o k  p os tac i  ł a g o d n y c h  s p o ty k a  się p o s tac i  sk łonne  do p o s tęp u  
i ro zp ad u ,  n a k a z u ją c e g o  leczen ie  o d m ą  sz tuczną .

W . B l u m H i e r g :  G ruźlica  c z ło w ie k a  iv za le żn o śc i od  
w ieku  —  na p o d sta w ie  badań  a n a lo m icz iiych .

Z a z n ac z a jąc  na  w s tę p ie  n ied o k ła d n o ść  i ro z b ie żn o ść  d a n y ch  
s t a ty s ty c z n y c h  o częs to śc i  g ruź licy ,  a u to r  je s t  zdan ia ,  ze  jes t  o'ha 
( c z ę s t o k r o c j  Baogół zn aczn ie  m nie jsza ,  niż w y k a z u j ą  dane ,  o p a r t e ,  
p r z e w a ż n ie  n a , n iezupełn ie  d o k ła d n y c h  b a d a n ia c h  a n a to m ic zn y c h  
i n ie tn ia ro d a jn y c h  o d c z y n a c h  tu b e rk u l in o w y ch .  (W  4-ch  p rzyp .  
z o d c zy n e m  tub. d oda tn im  sk ru p u la tn e  b a d a n ia  m ik ro s k o p o w e  nie 
w y k a z a i y  ż a d n y c h  zm ian  g ru ź l icz y c h  — i o d w ro tn ie :  w 25%
p rz y p .  z o d c z y n e m  u jem n y m  —  s k o n s ta to w a n o  w y r a ź n e  zm iany  
g r u ź l i c z e j  G ru ź l ica  w ie k u  dz iec ięcego  obejm uje  okres” do 14-ego 
ro k u  życ ia .  S to su n e k  ilości p rzy p .  g ru ź l i c y  p łuc  (335 p rzy p .)  w  t y m  
o k re s ie  do  ilości p rż y p .  gruź l.  k i sz ek  (142 p rzy p .)  w y r a ż a ł  się 
100 : 40.

O m a w ia jąc  s p r a w ę  p i e rw o tn e g o  ogniska ,  a u to r  n ie  u w a ż a
o toczk i  za  k o n ie c z n y  jego sk ład n ik ;  w  s p r a w a c h  c iężkich , s z y b k o
p o s tę p u ją cy c h ,  m oże  jej nie  być .

O b e cn o ść  jam  jako  ze jśc ia  o g n isk a  p ie rw ,  s tw ie rd z i ł  B 1 u- 
m e n b e r g  w  34 ,7"5  p rzyp .,  u o s e s k ó w  n a w e t  w  % — */’ p rzyp.,  
co  o d p o w ia d a  l iczbom  in nych  a u to ró w .  C z ę s to ś ć  zm ian  in d u ra -  
c y jn y ch  w z r a s t a ł a  z w ie k ie m  dzieci :  zupełn ie  nie z n a jd y w a n o  ich 
u o se sk ó w ,  d o ch o d z i ły  do 75%  w  10 do 14 la ta ch  życ ia .

U m ie jsco w ien ie  ogn. p ie rw ,  p r z e s u w a ło  s ię  z w ie k ie m  od 
oko l icy  w n ę k  —  w  w ie k u  p rz e d sz k o ln y m ,  ku  w ie r z c h o łk o m  — 
w  k o ń cu  w ie k u  szko lnego .

O gn isko  p ie rw o tn e  —  w b r e w  tw ie rd z en iu  innych  a u to ­
r ó w  —  nif& aw sze  leży  b e z p o ś re d n io  pod  op łu cn ą :  w  %  p rzy p .
oddz ie lone  od  niej b y w a  p a se m  tk an k i  p łucne j  2— 10 mm. s z e r o ­
kości.  D o p ie ro  z p o w ię k sz a n ie m  się o g n isk a  p rz y b l iż a  się  ono do 
o p łucne j  i p rz ec h o d z i  n a  nią,  co  p r a w ie  z a w s z e  idzie w  p a r z e  
z tw o rz e n ie m  się jam.

Z m ia n y  w  g ru c zo łac h ,  n a le ż ą c y c h  do okr.  p ie rw .,  k s z t a ł ­
tu ją  się  też  w  za leżnośc i  od  w ie k u ;  p o z a  b. rzad k iem i  w y p a d k a m i ,  
g dz ie  p o z o s ta ją  n a w e t  m ik ro s k o p o w o  niezm ien ionem i,  u o se sk ó w  
;fjW p ie rw sz e j  p o ło w ie  o k re su  p rz e d sz k o ln e g o  p o d leg a ją  one z u ­
p e łn e m u  gsBfrow aceniu;  n a s tęp n ie  do k o ń c a  o k re su  szk o ln eg o  z u ­
p e łn e  z s e ro w a c e n ie  s p o ty k a m y  c o ra z  rzadzie j ,  n a to m ia s t  c o ra z  
częśc ie j  m a m y  do czy n ien ia  z  z s e ro w a c e n ie m  czę śc io w em ,  sp ro -  
w a d z a j ą c e m  się c z a sa m i  do  o b ecn o śc i  w  n a o g o ł  n iezm ien io n y ch
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g r u c z o ła c h  li ty lk o  p o je d y n c z y c h  z s e ro w a c ia ły c h  g ru c zo łk ó w ,  
t. zw. „ p ó źn y c h  g r u z e ! k ó w “ — „ S p a t tu b e rk e l “ , p o w s ta ją c y c h ,  p o ­
d ług  a u to r a  — w  p ó ź n y m  o k re s ie  c h o r o b y  o  c h a r a k te r z e  p r z e ­
w le k ły m .

P r z e c z y  to p o g ląd o m  Rankcgo',  k t ó r y  za  k o n iec zn y  w a r u ­
n ek  p rz y n a le ż n o śc i  g r u c z o łó w  do p ie rw o tn e g o  k o m p le k su  u w a z3 ł  
ich z u p e łn e  z se ro w ac e n ie .

A u to r  p r z e c z y  tw ie rd z en iu  R a n k ę  g 5 ,  k t ó r y  z a  k o n ieczn y  
w a r u n e k  g ru c zo łu  k o m p lek su  p ierw , u w a ż a ł  o b e cn o ść  d o b rz e  ro z -  
y, m iętej  tk an k i  łączne j  w  p rz e s t r z e n i  między® gru czo łam i,  a og n is ­
k iem  p ie rw .  W  ty m  s topniu  ro z w in ię tą  tk a n k ę  łąc zn ą  n a p o ty k a ł  
w  p o je d y n c zy c h  p r z y p a d k a c h  u s t a r s z y c h  dz ieci  z p rz e w le k łe m  
Cierpieniem; częśc ie j  —  ale n i e ^ a w s ^ e j— u d a w a ło  się  o b ecn o ść  jej 
k o n s t a to w a ć  jedyn ie  za  p o m o cą  m ik roskopu .

P o w ię k sz e n ie  g ru c z o łó w  sz y jn y c h  w e  w s z y s tk ic h  bez  w y ­
ją tk u  p r z y p a d k a c h  za leż n e m  b y ło  od zm ian  g ru ź l icz y c h  w  k r tan i  
i m ig d a łk ac h  (na  d o k ład n e  b ad an ie  m ik ro s k o p o w e  a u to r  k ładz ie  
s z c z e g ó ln y  nacisk) .

P i e r w o t n a  g ruź lica  p łu c ,  u dzieci w  1-ym  i 2-m r. ż y c ia  k o ń ­
c z y  się  w e  w s z j g t k i c h  p r z y p a d k a c h  śm ie r te ln ie ;  w  n a s tę p n y c h  la ­
t a c h  l iczba  zejść  śm ie r te ln y c h  zm nie jsza  się  o 10— 20°/o.

t C o do  p ie rw o tn e j  g ru ź l icy  j a m y  b rz u sz n e j  — to na  163 p r z y ; '  
p adk i  s e k c y jn e  z w ło k  dzieci do la t  14-u b y ła  ona s tw ie rd z o n a  
w  28-u p rz y p .  czyli  s t a n o w i ła  17,7% m a te r ja łu  s e k c y jn e g o  i 37,3"/o 
ogólnej  l iczby  p rz y p .  g ru ź l icy  w ie k u  dz iecięcego .

Is tn ienie  sam odzie lne j  izo lo w an e j  g ru ź l icy  g ru c z o łó w  t r z e w -  
n y c h  dow odz i ,  że  laseezn ik i  m o g ą  p rz e c h o d z ić  p rz e z  z d r o w ą  
tk a n k ę  jelita , nie p o z o s ta w ia ją c  w e  w r o ta c h  ż ad n e g o  ś ladu  ( w b r e w  
p r a w u  izolacji B a u m g a r te n a -T a n g la ) .

P i e r w o t n a  i z o lo w a n a  g ru ź l ica  g rucz .  t r z e w n y c h  m a p r z e ­
b ieg  łag.ódny; w  b. rzadk ic l i  p rz j  p a d k a c h  daje  zejśc ie  śm ier te lne .

P i e r w o tn e  o g n isk a  w y s tę p u ją  tu z w y k le  —  w  p r z e c iw s t a ­
w ien iu  do  p ie rw .  ogn. w  p łu c a c h  — w  liczbie  m nogiej,  p r z e w a ż n ie  
w  okolicy ,  dolnej czę śc i  jeli ta  c ienk iego  i w  o ko l icy  k ą tn i c y  (o b ­
fitość  fo l l iku łów  w  tem  m iejscu).

P i e r w o t n a  g ru ź l ica  k iszek  u o s e s k ó w  n a p o ty k a  się  b. r zadko ,  
w  p ó źn ie jszy m  o k re s ie —  b. częs to ,  p r o w a d z ą c  do ze jśc ia  ś m ie r ­
te ln e g o  p rz e z  rozs ian ie .

P rz e b ie g  jej u dzieci o d p o w ia d a  w  z upe łnośc i  p rz eb ieg o w i  
p ie rw o tn e j  g ru ź l icy  płuc. I lo lS  p r z y p a d k ó w  z ze jśc iem  śm ier te l -  
n em  m e z a l e ż y  od w ie k u  dzieci .

G ru ź l ica  p łu c  o k re su  d o j r z e w a n ia  obe jm uje  o k re s  od 14^ k 0 
r. życ ia ,  t. j. do c z a su  k ie d y  u s t ró j  p rz e s ta je  ro sn ąć .

M a te r ja l  a u to ra  (32 p rzy p .)  je s t  z b y t  m a ły ,  tak  że  w n io sk ó w  
sw o ic h  nie u w a ż a  za  n ieom ylne .

Z 32-ch p rzy p .  4 w s z y s tk i e g o  u le g ły  w y le cz en iu ,  r e s z t a  
zmarła.,  —  P r z y c z y n ą  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  na jczęśc ie j  b y w a ł y  s u ­
c h o ty  p rz ew le k łe .

P o s t a ć  ta  je s t  p r z e w a ż n ie  fo rm ą  sam o d z ie ln ą ;  p o w s ta je  z w y ­
kle w  us tro ju ,  p o p rz ed n io  n i e z a r a d n y m  (na  co  w s k a z u je  c h a r a k te r  
g ru c zo łó w ,  n o s z ą c y c h  c e c h y  p ó ź n ie jszy c h  infekc.ii) i s ta n o w i  fo rm ę  
p rz e j ś c io w ą  do g ru ź l icy  - d o ro s ły c h ,  a  nie o d r ę b n ą  fo rm ę  t. zw. 
„g ru ź l icy  o k re su  pokw itan id?  (P n b er itd tsp h tlu se ).

K. B . G. (Łódź).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R S K IC H  —  Z J A Z D Y .

L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.

VIII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z  dn ia  18 m a r c a  1927.

P rz e w o d n ic z y :  kol. Z i e m b i c k i .  O b ecn y ch :  92.

I. Kol. R a t a y s k i  (Oddz .  chir.)  p r z e d s t a w ia  a) duż j/ch  
ro z m ia ró w  tę tn ia ka  tętn it y  u d o w e j  o p e rac y jn ie  u sun ię tego .  Z m ian y  
tro f iczn e  n a  k o ń c zy n ie  w y k a z u j ą  w y r a ź n ą  d ą żn o ść  do go jen ia ;  b)  
cho rego ,  u k tó r e g o  z p o w o d u  u sz k o d z en ia  tę tn icy  u d o w e j  w y k o ­
n ano  s z e w  tę tn icy .

W  d y s k u s j i:  Kol. B  a  r  ą  c z p o lec a  p r z y  t ę tn ia k a c h  p r a w d z i ­
w y c h ,  w r z e c io n o w a ty c h  i w o r c z a s t y c h  tzw .  e n d o a n e u ry sm o g ra f ję  
w e w n ę t r z n ą ,  p o d a n ą  w  r. 1888 p rz e z  M a ta s a .  P o le g a  o n a  n a  o t w a r ­
ciu t ę tn ia k a  na  ca łe j  d ługośc i,  po z a ło że n iu  u p rz e d n ie m  opask i  
E s m a rc h a ,  u sun ięc iu  s k r z e p ó w  i z a ło żen iu  d w ó c h  r z ę d ó w  s z w ó w  
L e m b e r t a  od  s t r o n y  ś w ia t ła  t ę tn ia k a  z a r ó w n o  na  w e jśc ie  jak  
i w y jśc ie  t ę tn ia k a  o ra z  u jśc ia  n a c z y ń  u b o czn y ch .  Kol. E  a  r  ą  c z 
o m a w ia  d o k ład n ie  tech n icz n ą  s t r o n ę  i s z c z e g ó ły  te g o  zab iegu .  Z a ­
l e tą  teg o  sp o so b u  jes t  to, iż nie u s z k a d z a  się  n e r w ó w .

Kol. O s t r o w s k i  podnosi ,  iż z m ia n y  t ro f ic zn e  w y s y p u ­
jące  n a  k o ń c z y n a c h  u za leżn iać  t r z e b a  ta k ż e  od  z m ian  w  sp lo tac h  
n e r w o w y c h  o b w o d o -n a c z y n io w y c h ,  a  nie ty lk o  od g o r sz e g o  d o ­
p ły w u  krw i do k o ń czy n y .

Kol. W ę g ł o w s k i  u w a ż a  s z e w  n a c z y n io w y  za  zab ieg  
n o rm aln y .  J e s t  p rz ec iw n ik ie m  p o d w ią z y w a n ia .  N a w e t  p rz y  
u sz k o d z en iu  d r o b n y c h  tę tn ic  rad z i  u ż y w a ć  sz w u .  Dla  ueiśriięoia 
tę tn ic  posługu je  się  p o d w ią z k ą  z t a ś m y  g a zo w e j ,  k d y ż  J g S e lk ic  
z a c i s k a n e  m o g ą  p o w o d o w a ć  o d leży n y .

II. Kol. M a r i s c h l e r  p r z e d s t a w ia  m ę ż c z y z n ę  z tę tn ia ­
k iem  f d n ic y  p o d o b o jc z y k o w e j  p raw ej  p o w s ta ły m  na  tle u s z k o ­
d zen ia  p rz e z  od łam ki  kuli sz rap n e lo w e j .

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol. O s t r  o w *  i i W ę g l o w -
s k i.

III. Kol. A r e n d t  i N a r ó g  p rz ed s ta w ia ją  chorego  z p seudo- 
s c la r ^ i s  W e s tp h a l—S iriim pell, z pięknie  w y k s z ta łc o n y m  p ierście ­
n iem r o g ó w k o w y m  K a y se r -F le isę j ic ra .  D o k ła d n y  opis p ierśc ien ia  
w  lampie  szcze linow ej .  P r ó c z  z a b u r z e ń  r u c h o w y c h  w  k o ń c z M  
n a c h  w e  form ie  g w a ł to w n e g o  t rze p o ta n ia  u d e rz a ją  r u c h y  języka .  
P r z y  ś re d n io  o t w a r ty c h  u s ta c h  jęz y k  u d e rz a  o ty ln ą  p o w ie rzc h n ię  
z ę b ó w  i cofa  się  z c zę s to śc ią  120 u d e rz e ń  na  minutę .

IV. Kol. W  ę g 1 o w  s k  i w y g ło s i ł  w y k ł a d  o p rzep u k l in ach  
p r z e p o n o w y c h .  (R z ec z  p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i:  Kol. O s t r o w s k i  jes t  z a r ó w n o  )jąk p re le g en t  
l a w o le n n ik ie m  o p e ro w a n ia  p rz e z  jam ę b rz u szn ą ,  g d y ż  o t r z e w n a  
jes t  mniej w r a ż l i w ą  n a  z a k a g n i c .  O p e r o w a ł  w  ten  sp o só b  c h o r e ­
go z sk a leczen iem  klatk i  p ie r s io w ej  i p rz e p o n y ,  u k tó re g o  p rzez  
ra n ę  w y p a d ł a  sieć wie lka .

Kol. M  e i s-c 1 s w idz ia ł  d w a  p rz y p a d k i  p rz ep u k l in y  p r z e p o ­
now ej .  J e d e n  p r z y p a d e k  p rz ep u k l in y  p r a w o s t ro n n e j ,  w  k tó ry m  
p rz e z  o tw o r  p rz e p u k l in o w y  p rz e d o s ta ł  się do  k la tk i  p ie rs iow ej  
ż o łą d e k  i zg ięcie  ś le d z io n o w e  kSjzki g rubej.  A k e r lu n d  op isa ł  n ie ­
d a w n o  40 p r z y p a d k ó w  p rzep u k l in  p rz e z  o tw ó r  p rz e ły k o w y .

Kol. P  i s e k w id z ia ł  u jed n eg o  z chor-ych z ro z p o zn a n ie m  
w r z o d u  ż o łą d k a  o b ra z  p o d o b n y  jak  n a  p rz e d s t a w io n y c h  zd jęc iach  
p rz ez  kol. W ę g ło w s k ie g o .

IX. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn. 25 m a rc a  1927.

P r z c w o d n s z y :  kol. Z i e m b i c k i .  O b ecn y ch ;  96.

1. Kol. L i m a n o w s k i  i R o t h f e l d  (KI. n e u r . ) : p r z e d ­
s ta w ia ją  d w a  p r z y p a d k i  zam kn ięcie, tę tn ic zk i m ó ż d ż k o w e j ty ln e j  
dolnej.

P r z y p a d e k  I. C h o r y  la t  52. W  1915 r. z ap a len ie  opłucnej  
i z apa len ie  n e rek .  O d  r. 1924, co  p e w ien  c z a s  c h w i lo w e  j O s ł a b iS  
nia, p o łą c z o n e  z  z a w r o ta m i  g ło w y .  O b e c n a  c h o ro b a  z a c z ę ła  ste 
n a g le  dn ia  3. XI. 1926. ro zw o ln ien iem ,  obfi tem i po tam i,  w y m io tam i,  
w y b i tn e m  u p o ś led zen iem  w z r o k u ,  c z k a w k ą ,  b a rd z o  z n a c z n ą  c h r y p ­
k ą  i u t rudn ien iem  p o ły k an ia  t a k - ż e ?  p ły n y  w r a c a ł y  nosem .  O b ja ­
wi? te  r o z w in ę ły  się  w  c iąg u  k i lku  minut, p r z y c z e m  w y s tą p i ło  
os łab ien ie  k o ń c z y n  p ra w o s t ro n n y c h ,  P r z y to m n o ś c i  nic s t rac i ł .  W y ­
m io ty  p o w t ó r z y ły  się  d w u k ro tn ie  w  c iągu p ie rw sz e j  doby .  J u ż  
w  p i e r w s z y c h  d n iach  c h o r o b y  z a u w a ż y ł  s a m  c h o r y , ; ż e  w  lew e j  
p o ło w ie  t w a r z y l i  ca łe j  p r a w e j  s t ro n ie  c ia ła  nie o d c z u w a  bólu i g o ­
r ą c a  p r z y  z a c h o w a n e m  czuc iu  d o ty k u .  P o  ty g o d n iu  p o ły k an ie  lep- 
s m  po d w ó c h  ty g o d n ia c h  n iez n a c z n a  p o p r a w a  w z ro k u ,  u s tąp ien ie  
c zk aw k i ,  c h o r y  z a c z ą ł  już w s ta w a ć ,  p r z y c z e m  jed n a k  z a t a c z a ł  się. 
N a  bó le  g ł o w y  nie s k a r ż y  się,  z a b u r z e ń  p ę c h e r z o w y c h  nie miał,  
k i łę  p r z e c z ^  pijał m ało.

P rz e d m io to w o :  bolesncrcć c zaszk i  p r z y  o p u k iw an iu  w  ty ło  
g ło w iu  po lewej,  ź ren ice  l e w a  w ę ż s z a  od p ra w e j ,  obie  n iez u p e ł ­
nie ok rąg łe , ,  r e a g u ją  dość  leniwie  n a  św ia t ło ,  nie  k o n w e rg u je .  
P r z y .  p a tr z e n iu  na  boki  n y s ta g m ,  w ię k s z y  ku  s t ro n ie  p ra w e j .  O d ­
ru c h  r o g ó w k o w y  po s t ro n ie  lew ej  nie d a j e / s i ę  w y w o ła ć ,  czucie  
w  o b ręb ie  t w a r z y  po  lew ej  n a  ból i t e m p e ra tu r ę  zniesione, n a  d o ­
t y k 'z a c h o w a n e .  M o w a  n o so w a ,  ch ryp lia j  p o ra ż e n ie  n e r w u  w s te c z ­
n e g o  l ew eg o ,  podnieb ien ie  m iękk ie  o b u s t ro n n ie  n isko  u s taw io n e ,  
w ię ce j  po p r a w e j ;  p r z y  fonacji  r ó w n ie ż  go rze j  się  n a p in a  po p r a ­
w e j ,  o d r u c h y  g a r d ło w e  i podn ieb ien n e  nie da ją  się  w y w o ła ć .  J ę ­
z y k  w y s u w a  p ro s to .  W  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  ślad  a taks j i  po  le ­
wej ,  ad ia d o ch o k in e sa  po  lew ej  zaz n ac zo n a .  O d r u c h ó w  b r z u s z n y c h  
p ó j p r a w ę j  b ra k .  W  k o ń c z y n a c h  d o ln y ch  osłab ien ie  s i ły  ru c h o w e j  
o b u s t ro n n ie ,  o d r u c h y  k o la n o w y  i A chillesa  p o  p r a w e j  n ieco  ż y w ­
sze.  B a b iń sk i  po  p r a w e j  dodatni .  R o m b e r g  dodatn i ,  ch ó d  m ó ż d ż k o ­
w y .  C zucie  bó lu  i t e m p e r a t u r y  po  p r a w e j  s t ro n ie  c ia ła  zn ies ione;  
inne ro d z a je  czuc ia  n iez ab u rz o n e .  D n o  o k a  n o rm a ln e .  R iv a  R occj  
128. R o en tg e n o io g ic zn ie  a o r ta  w y d łu ż o n a ,  sk le ro ty c z n a ,  p r z e r o s t  
k o m o r y  lew ej.  W a s s e r m a n n  u jem ny,  m o cz  b e z  zmian.

P r z y p a d e k  II. C h o r y  la t  55. D w a  la ta  t e m u  k r ó t k o t r w a ł e  
z a w r o t y  g ł o w y  z z a ta c z a n ie m  się, p o w ta r z a ją c e  się co p a rę  t y ­
godni. P e w n e j  n o c y  nag le  o dczu ł  s i lny  ból w  ty ło g ło w iu  po s t r o ­
nie Itew ej ,  ogó lne  osłab ien ie ,  z w ła s z c z a  k o ń c z y n  p ra w o s t r o n n y c h .  
R ó w n o c z e śn ie  z a u w a ż y ł ,  że  'nie  m o że  p o ły k ą ć  i że  m o w a  s ta ła J  
się  c icha,  n o s o w a ;  w  ca łe j  p r a w e j  p o ło w ie  ciała‘f e t r a c i ł  czuc ie  b ó ­
lu i t e m p e r a t u r y  p r z y  z a c h o w a n y m  d o ty k u .  P r z e z  14 dni b y ł  od ­
ż y w ia n y  sondą, poczem  z a czą ł p rze ły k a ć  p o czą tk o w o  p łyn y ,
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P r z y c g m  z a u w a ż y ł ,  że g o rze j  p r z e ły k a  s t r o n ą  lew ą .  P o  t rz e c h  
m ies iącach  os łab ien ie  k o ń c z y n  p o p ra w i ło  się, a  do ro k u  s to p n io w o  
pop raw iło  się t a k ż e  p o ły k an ie ,  z a tac z an ie  się  p r z y  chodzie,  czu-  
< ie o ra z  m o w a .  Kiłę p rz e c z y ,  pali ł do< 100 p a p ie ro s ó w  dziennie. 
B adanie  w  p i e r w s z y c h  dniach c h o ro b y  w y k a z a ło  z a b u rz en ie  c z u ­
cia bólu  i t e m p e r a t u r y  n a  t w a r z y  i b r a k  o d ru ch u  r o g ó w k o w e g o  po 
s tron ie  lew ej ,  H r a z  tak ie  s a m e  z m ian y  czuc ia  po s a łe j  p ra w e j  
s tron ie  tu ło w ia  i k o ń c zy n ,  p o ra że n ie  podnieb ien ia ,  p o łykan ia ,  
b ra k  o d r u c h ó w  g a r d ło w y c h  i p o d n ieb iennych ,  ję z y k  na  p ra w o ,  p o ­
rażen ie  sp j[s tyczne  k o ń c z y n  p r a w o s t r o n n y c h ,  a ta k s ja  k o ń c ż y p y  

Isórnej lewej,  ad iadochok ines[s  po lew ej  doda tn ia .  N a jp rędze j  w y ­
cofały  się o b j a w y  sp a s ty c z n e  k o ń c z y n  p ra w o s t ro n n y c h .

O b ecn ie  s tw ie r d z a  się :  l e w y  łuk p o d n ieb ien n y  niżej u s t a ­
w iony,  języc'zek p rz e c ią g n ię ty  n a  p ra w o ,  o d ru c h y  g a rd ło w e  
i podnieb icnne  u t r z y m a n e  ob u s tro n n ie ,  m o w a  n o so w a .  O d ru ch  r o ­
g ó w k o w y  po lew ej  -w y ra ź n ie  obn iżony ,  obniżen ie  czuc ia  bólu 
i t e m p e ra tu r y  na  t w a r z y  po s t ro n ie  lew ej ,  a  od  D. 3 w  dół po  p r a ­
wej  p o ło w ie  c iała.  P r z y  p ró b ie  R o m b c r g a  ś lad  c h y f f i i r a  się. B r a k  
° b j a w ó w  ze s t r o n y  d ró g  p i ram id o w y ch .  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z ­
nych z m ia n y  s k le ro fe c z n e  w  ao rc ie  R iy a  R occi  145.

Z espół  ty c h  o b ja w ó w  w  obu p r z y p a d k a c h  w sk a z u je  na  
ognisko u m ie jsco w io n e  w  rdzen iu  p rz e d łu ż o n y m  go s t ro n ie  lewej,  
za jm ujące  sz lak  rd z e n io w y  N. V. ( z a b u r z c n i S c z u c i a  na  tw a r z y ,  
o ra z  b r a k  _odruclni ro g ó w k o w e g o ) ,  sz lak  rd z e n io w o  ta la m icz n y  
(czucie bólu  Vr< t e m p e r a tu r y  na  tu ło w iu  po s t ro n ie  drugiej) ,  sz lak  
rd z en io w o  m ó ż d ż k o w y  (ad iadochok ines is ,  z ab u rz en ie  ró w n o w a g i  
c iała),  jąd ro  d w u z n a c z n e  (N. IX. i X.),  w łó k n a  s y m p a t S z n e  (mio- 
sa w  p rz y p a k u  I.), j ąd ro  D e i tc r s a  (n y s ta g m  w  p rz y p a d k u  I.), o r a z l  
drogi m otcK rozne  (w  obu p r z y p a d k a c h ) .

W o b e c  tego ,  żc o b sz a r  ten  je s t  u n a c z y n io n y  p r z e z  tę tn icz -  
kę  m ó ż d ż k o w ą  ty ln ą  dolną, n a le ż y  p r u j ą c ,  u w zg lęd n ia ją c  p o c z ą ­
tek  o ra z  d a ls z y  p rz e b ie g  c h o ro b y ,  zam knięc ie  (za to r )  t ® e  tę-  
tniczki.

W  d y s k u s j i  kol. A r e n d .
P i e r w s z y  p r z y p a d e k  zam k n ięc ia  ś w ia t ła  tę tn ic y  m ó ż d ż k o ­

wej dolnej ty lne j  R p i s a ł  Adolf W a l l e n b e r g  klinicznie w  r. 1895, 
Sekpyjnie w  1901, P o  nim w  roku  1902 B ab ińsk i  i N a g e o t te  p oda ją  
■3 p rzy p .  z a c z o p o w a n ia  t ę tn ic y  k r ę g o w e j  tu ż  p r z y  ’ p o d s ta w o w e j ,  
Miraż c h o r o b o w i  p o k r y w a ją c y  się p ra w ie  w  zupełnośc i  z opisem 
W al len b e rg a .

N ao g ó ł  p rz y p a d k i  teg o  rodzaju  nie są  z b y t  czę s te ,  jeśli  dó j  
roku 1911 Z a c h a rc ^ e n k o  z e b ra ł  z a led w ie  z  p iśm ie n n ic tw a  67 p r z y ­
p a d k ó w .  O b r a z y  klin iczne  ró żn ią  się od  s iebie  n iek ie d y  dcSść 
znacznie ,  co t łu m a cz o n o  tem , że  tę tn ica  m ó ż d ż k o w a  dolna  ty lna  
zSphowuje  się r ó ż n o ra k o  p o d  w z g lę d e m  o d e j ś c i ą |b d  pnia  tę tn icy  
P o d s taw o w ej .

D o p ie ro  M a r in e s c o  i D rag an esco L  p oda ją  w  w ą tp l iw o ś ć  
ro zp o zn an ie  n a  p o d s ta w ie  jed n eg o  p r z y p a d k u ,  c z y  chodzi  r z e c z y ­
wiście  o zam k n ięc ie  św ia t ła  tę tn ic y  m ó ż d ż k o w e j  dolnej tylnej.

W  o s ta tn ich  la tach  Fo ix ,  H il lem and  i Scha li t  zw rócil i  u w a ­
gę na  m ałą ,  w  B j ’/o w y s tę p u ją c ą  tę tn iczkę ,  o d c h o d z ą c ą  od tę tn icy  
P o d s ta w o w e j  a  n a z w a n ą !  a. dc  la fo sse te  la t ć ra le  du bulbe.  O tóż  
. różnorakość  k l in icznych  o b r a z ó w  da  się  dziś w y t łu m a c z y ć  tem, 
żc w  w ic iu  r ^ a c l i ,  chodzi  nie o z ac z o p o w a n ie  tę tn icy  m ó ż d ż k o ­
w e j  dolnej, ty lnej,  l e c z j j l u s z k o d z c n ie  tę tn iczk i  f ran c u sk ic h  a u to ró w .  
W  pośzczcgólm m n p rz y p a d k u  da się  n a w e t  r o z s t r z y g n ą ć ,  o k tó r ą  
tę tn icę  chodzi,  a to  na p o d s ta w ie  z a c h o w a n ia ^ s ię  jąd ra  d w u ­
z n a c zn e g o  n e rw u  b łęd n e g o  (nuci. am b ig n u s  n. X,).  Jeśli p rz e d ­
s t a w im y  sobie  j ąd ro  to  w  p ostac i  elipsy, to czę ść  d o g ło w o w a  
u n e rw ia  p rz e ły k ,  ś r o d k o w a  podniebienie ,  o g o n o w a  k r tań .  O toż  
a. de la fo sse te  l a t ć ra le  du bu lb e  u n a cz y n ia  p r z e w a ż n ie  dwa 
P ie rw sz e  odcinki  tak ,  że  p r z y  z ac zo p o w an iu  tej tę tn icy ,  k r ta ń  jes t  
n ien a ru sz o n a .  P r z y  z ac zo p o w an iu  t ę tn icy  m ó ż d ż k o w e j  dolnej t y l ­
nej w y s tę p u je  p o ra że n ie  s t r u n y  g łosow ej .

R e fe re n t  w sp o m in a ,  że  u c h o re g o  d ru g ieg o  czuc ie  bólu i c ie ­
p ło ty  z a b u rz o n e  jest  po  s t ro n ic  p ra w e j  od odc in k a  rdzenieftyego- 
D. III. M a  to p e w n e  lo k a l izacy jneC znacżen ie .  J a k  w ia d o m o  drogi  
czu c io w e  po w e jśc iu  do rd z en ia  k rz y S u ją  się  n a ty c h m ia s t .  -W yją­
tek  jed n ak  s ta n o w ią  w łó k n a  p o c h o d zą ce  z szy i  i gó rne j  części
k latki p ie rs iow ej ,  ( tzw . H a lsb ru s t r c g io n  K u tn e r -K ra m e ra ) .  W c h o ­
dzą  one (p rzy n a jm n ie j  c zę śc io w o )  n i e s k r z y ż o w a n c  i ro z p o c z y n a ją  
k r z y ż o w a n ie  dop ie ro  w  g ó rn y c h  o d c in k a ch  r d S n i a  szy jn eg o  tak ,  
że ze s k r z y ż o w a n ie m  te m  sp o tk a ć  się  m o ż e m y  jeszcze  na  w y s o ­
kości  d ccu ssa lio  p yra in id u n i. Drogi  te  s ta n o w ią  do  pewnego- s to p ­
n ia  o d rę b n y  pęczek ,  le ż ą c y  nic ty le  w  is tocie  s i a tc c z k o w e j  ( su b s t. 
rcticu lar& i, j a k  w szy s tk ie  inne t o r y  dla boln  i c iep ło ty ,  lecz  i f tz ć-  
ś r o d k o w o  do te jże ,  tuż  puzy  w s tę d z e  p rz y ś r o d k o w e j  (lem niscus, 
uiedialis).

W  ko ń cu  p rz e m a w ia !  kol. R  o t li f c 1 d.
II. Kol. K o 1 o ń s k a (Oddz.  W c w .  II.) p r z e d s t a w ia  m łodą

d z ie w c z y n k ę  z w ie lo s ta w o w e m  z ap a len iem  g ru ź l iczem  P o n ę ę t ‘a.

O m a w ia  o b sze rn ie  o b ra z  c h o r o b o w y  w e d le  opisu P o n c e t a  o raz  
dz is ie jsze  p o g lą d y  na  is to tę  teg o  schorzen ia .

III. Kol. B l a t  p r z e d s t a w ia  18 letnią d z ie w c z y n ę  z an a to -  
m icznem i zm ianam i w  s ta w a c h ,  u k tó re j  p o c z ą tk o w o  r o z p o z n a w a ­
no sch o rzen ie  I3o n c c t ‘a, jednak  w o b e c  obecn o śc i  g u z k ó w  C a rab e l-  
l‘ego, dodatn ie j  p ró b y  lu e ty g o w e j  i w y n ik ó w  lccJRnia jodem , n a ­
l eży  p r z y j ą ^ w  ty m  p rz y p a d k u  k i to w e  zapa len ie  s t a w ó w .

W  d y sk u s j i:  Kol. M e i s e 1 s s tw ierdził  na  zd jęciach  zm ia ­
n y  o k o s tn o w e ,  k tó re  m o g ły b y  p rz e m a w ia ć  za  kiłą.

Kol. P  r o g u 1 s k i z w r a c a  u w a g ę ,  iż z m ia n y  k i lo w e  
w  s t a w a c h  nic są  t a k  rzadkiem i.  O becn ie  w  klinice o b se rw u je  kil­
k a  taki  cli p r z y p a d k ó w .

Kol. L e s z e  z - ^ ń s k i  podnośij  iż fo rm a  zm ian  to r e b k o w y c h  
u 18 letniej d jS e w c zy n y  n a le ż y  do rz ad k o śc i  w  chrono log i i  k i ły  
dziedzicznej.  P o d n o s i  w a r t o ś ć  znam ion  dla ro zp o zn an ia .  W e d le  
w ła sn e g o  d o św iad czen ia  guzki C a rab e l l ‘ego s tan o w ią  s t ig m a  czę ­
s to  s p o ty k a n e  p r z y  kile w ro d zo n e j .

Kol. W ę g r z y n o w s k i  czę s to  w idu je  p rz y p ad k i  s c h o ­
rz e ń  s t a w ó w ,  z w ła s z c z a  bóle  k rę g o s łu p a ,  p r z y  g ru ź l icy  w łókn is te j .

Kol. Z i e m b i c k i  u w a ż a ,  iż w  p rz y p a d k u  p r z e d s t a w i o ­
n y m  p rz e z  kol. B la t ta ,  m o g ą  istn ieć  z m ian y  P o n c e to w s k ie  Obok 
k i ły  w ro d z o n e j .  W y n ik  leczen ia  jodem  nie dow odz i ,  iż jes t  to 
s p r a w a  k i ło w a .  B o le sn o ść  s t a w ó w  p r z e m a w ia  ró w n ie ż  za  P o n -  
cc tem ,  gdyż' s p r a w y  k i ło w e  w  to re b c e  s ta w o w e j  p rzeb ieg a ją  b ez  
bolesność i.

Kol. L e s z c z y ń s k i  s tw ie rd za ,  że  o d c z y n y  na  gruź licę  
w y p a d a ją  u chore j  ujemnie.

IV. Kol. L e n a r t  o w s k a  o m aw ia  d w a  p rz y p a d k i  z w io t ­
czen ia  p rze p o n y  s p o s trz e g an e  w  os ta tn im  czasie  w  p racow ni  ro- 
e n tgeno log ićzne j  szp ita la .  O b a  t y c z y ły  kobiet.

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol.  M e i s e l s  i Z i e m b i c k i .
V. Kol. P i s , e k  w y g ł a s z a  o d S y t  p. t.:  U w agi iv spraw ie

h ip er ton ji"
M ó w ca  o m aw ia  t r z y  d z ia ły  z  nauk i  o h iper ton ji:
I. N adciśn ien ie  jako  o d rę b n a  j ed n o s tk a  c h o r o b o w a  i jako 

o b jaw  (hipertonia,  essen tia lis , s y m p to m a tica , fi.xa transito ria , P‘’- 
ń o d ica , a th ero sc lero tica ;  nadciśn ien ie  p ie rw o tn e  i w tó ro rzę d n e ) .  
O tw a r te  p o zo s ta je  p y tan ie  c z y  p r z y  p ierw otnej  h iper ton j i  (e ssen -  
tia tis sW sanu ina)  p i e jw o tn e  są  z m ian y  w  n acz y n ia c h ,  a  n a s tę p o w o  
z jaw ia  się nadciśn ien ie ,  c z y  t e ż  o d w ro tn ie .  M ó w c a  p rz e d s t a w ia  
w y n ik i  w ie lk ich  t o w a r z y s t w  ang ie lsk ich  a s e k u ra c y jn y c h ,  podz ia ł  
u b e zp iec z o n y ch  n a  g ru p y ;  t r w a łe  nadciśn ien ie  p o n a d  240 grozi  
b a d a n e m u  śm ierc ią  w  ciągu 2— 3 lat . W r e s z c ie  o m aw ia  m ó w c a  
p rz y p a d k i  nadc iśn ien ia  b ez  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h ,  i w s k a z n ie  na  
m o ż l iw e  b łę d y  p rz y ^ b ad a n iu .

II. O bsze rn ie ,  z a s ta n a w ia  się  n a d  s to su n k iem  k i ły  do  h ip e r ­
tonji  w  szczeg ó ln o śc i  n ad  p y tan ie m  c z y  is tn ie ją  p rz y p a d k i  n a d ­
ciśnienia  u k i ło w y c h  u k tó r y c h  s t a n o w c z o  w y k lu c z y ć  m ę ż n a

K c h o rze n i j f  n e re k  lub n a czy ń .  P r z e d s t a w i a  w ł a s n ą  ę ta ty s ty k ę  k i­
ło w y  cli s c h o rz e ń  s e r c a  i t ę tn icy  g łów ne j,  z e b r a n ą  z 10-lecia* 
i z ro c z n e j  s t a ty s ty k i  sekcy jne j ,  (p rac a  z r.  191.4); s t r e s z c z a  
n a s tęp n ie  p o g lą d y  n a jn o w sz y c h  a u to r ó w  f ran cu sk ich  (Les  syphi-  
l f ś j y i s c e r a l e s  tardive 's  p a r  O re n c t -L e v e n t -P e l i s s ie r .  1927). u ż y w a  
jącycli  o k re ś len ia  hiperton ia  esen tia lis  ty lk o  dla nadciśn ien ia  k i lo­
w e g o  b e z  in n y ch  sc h o rze ń .  C e c h ą  p o d s t a w o w ą  (u choryc l i  w i e ­
k o w y c h )  jes t  s t a ł o ś ć  h ipertonji.  O d rę b n ą  g ru p ę  s ta n o w i  nephro- 
a o rtite  sy p h iiitw u e  O  a 11 a v  a  r d i n ‘a.

III. L eczen ie  h ipertonji  —  u z n a je  m ó w c a ,- ja k o  uzasadn ione .  
Szcze g ó ło w o  o m aw ia  ty lk o  a z o ty n y ,  kom binac je  a t ro p in y  Z CaCL, 
no w sze  p ró b y  s to so w an ia  m ak o w ca ,  m in im alnych  d a w e k  jodu i i.. 
S p a d e k  ciśnienia czasem  zw ias tu je  p o g o r s z e n i e R ic  cho ro b y .  P s y ­
c h o te rap ię  u zn a je  za  d z ie lny  czy n n ik  leczniczy.

W . G ra b o w sk i, s e k re ta rz  dor.

V. Zjazd pedjatrów  francuskich w  L ozannie 29, 30 w rześn ia ,
1 października 1927 r.

I. L eczen ie  porażania  rd zen io w e g o  ^ h o r .  H eine M ed ina).
II. Zapob iegan ie  i leczen ie  sw o is te  za pa len ia  p h ic  oddUrze- 

low ego .

S p r a w o z d  a-n i e z u c z e s t n i c t w a .

Zjaz:d odby ł  się  pod p rz e w o d n ic tw e m  prof. T a i l lensa  z L o ­
z a n n y . 'O b r a d y  z a c i ę ł y  się w  u n iw e r sy te c ie  a p o tem  o d b y w a ły  
się w  klinice i szp i ta lu  d z iec ięcy m  (Dr. E x ch a q u e t ) .

P r o g r a m o w e  r e f e r a ty  n a  t e m a t  leczen ia  c i io ro b y  Heine M e- 
d ina  o b ję ły  zag ad n ien ie  s e r o te r a p n ,  fizjoterapii  i o r to p cd j i  z a s to ­
s o w an e j  w  w a lc e  z tem  c ie rp ien iem  Pro f .  G. E tiennc  z N a n cy  
w  o d c zy c ie  o leczen iu  s u ro w ic ą  zap a len ia  rd z e n ia  o m ó w ił  n a jw a ­
żn ie jsze  p o d s t a w y  b io log iczne  se ro te ra p j i  m yeli t id is  i p r z e d s t a ­
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w ił  p o m y śln e  w y n ik i  p r a k ty c z n e g o  z a s to s o w a n ia  leczn iczego  tak  
B u r o w i c y  o z d ro w ień c ó w  (met. N e t te ra)  jak  i su ro w icy  swoistej  

P e t t i t a  z Inst.  P a s t e u r a .
Z agadn ien ie  s e rc te ra p j i  poliom yeli t id is  c ze rp ie  sw o je  u z a s a ­

dnienie  n a u k o w e  w  e p o k o w y c h  o d k ry c ia ch  LandStSincra ,  P o p p c -  
r a  i L ev ad it ieg o ,  k tó rz y '  p ie rw s i  d o św iad cza ln ie  s tw ie rdz i l i  za  p o ­
m o cą  szczep ien ia  rd zen ia  d z e c k a  z m a r łe g o  na  p o ra żo n e  rd z en io w e  
m o ż l iw o ść  w y w o ła n ia  tej  c h o r o b y  u małp,  w y k a z a l i  p rz e są c z a ln o ś ć  
z a r a z k a  (v irus)  p rz e z  św ie c ę  i w r e s z c ie  udowodnili^-że  k r e w  m ałp.  
u p rzedn io  [ z ak a żo n y c h  i c h o ry c h  na p o rażen ie ,  zm ie sza n a  z jadem  
p o l io m y c l i t id i s T jz a s ż ć ^ p io n a  św ie ż y m  m ałpom , czyn i  je n iezdo l­
nemu do z ac h o ro w a n ia .

L iczne  i s z c z e g ó ło w e  b a d a n ia  N e t te ra ,  M a r ty  W einste in ,  
S te fanopou lo ,  P e t t i ta ,  nie s tw ie r d z iw s z y  n ig d y  obecnośc i  ż ad n e g o  
e lem en tu  b a k te ry jn e g o ,  lub pasorzytniczego-,  w y k a z a ł y  b e z p o d ­
s ta w n o ś ć  h ipo tez  o s t r e p to k o k o w e j  a lbo d ip lokokow ej  p a to g e n e ­
zie choroby ,  k tó rą  p rzy p u szcza l i  P a r a f f  w e Franc ji ,  a  Rosenow, 
T o w n e ,  W h u le r ,  Nuzum  czy H e rzo g  w  A m eryce .

d o ś w ia d c z e n ia  o n e u tra l iz u ją c y m  w p ły w ie  su r o w ic y  z w ie ­
r z ą t  u p rzed n io  z a k a ż o n y c h  i p o r a ż o n y c h  na ś w ie ż y  jad poliom y- 
clitidis s ta n o w ią  si lną p o d s ta w ę  n a u k o w ą  dla w s z y s tk i c h  n a s t ę p ­
n y c h  b a d a ń  la b o ra to ry jn y c h  i k l in icznych .  Z b a d a ń  N e t te r a  i Le- 
v a d i t ieg o  w y n ik a ,  ™ zdo lność  h a m u ją ca  zjadliw;ość z a r a z k a  w y ­
s t ę p u j e 1 w  s u r o w ic y  już w  12®ym dniu c h o r o b y  i u t rz y m u je  się 
je s zc ze  n a w e t  w  32 la ta  po  z a c h o ro w a n iu .  B a d an ia  k lin iczne w y ­
k a z a ły  sk u te c z n o ść  se ro te ra p j i  ( czy  to  * s u r ^ ic ą i? f o z d r o w ie ń c ó w  
po poliomyelit idis,  c z y  to su row icą  z a k a ż o n y c h  m ałp )  a  m ianow i­
cie w  p rzeb ieg u  p o ra ż e n ia  dz iecięcego ,  jak  ró w i ież  w K s t r c m  lub 
p o d o s t r e m  zapa len iu  rdzej iia  u d o ro s ły c h ,  b e z s k u te c z n o ść  w  in­
n y c h  klinicznie  p o k r e w n y c h  ch o ro b ac h ,  jak encephal i t is  cpidernica,  
sc lerojjis  en p laą u es ;  p rz e z  to s tw ie rd z o n a  z o s ta ła  t o ż s a m o ść  n a ­
tu ry '1 ró ż n y c h  k l in icznych  p ostac i  m yeli t id is  acu tąę .  W s z y s tk ie  te 
postaci  w y m a g a ją  se ro te rap ji  p rz ec iw p o lio m \* l i ty ęzn e j .  Se ro tc-  
rap ja  p o tw ie rd z i ł a  klinicznie w s z y s tk ie  b ad an ia  d o św a d c z a ln e  n a ­
t u r y  z a r a z k a  i u o d p a rn ia n ia  p rz ed  c h o ro b ą .  S e r o te r a p ja  u d o w o d n i ­
ła, 'ż e  o k re s  zmian sp e c y f ic zn y c h  jes t  ztYacznie d łu ższy ,  niż do tąd  
są d z o n o  i że  z m ia n y  d e s t ru k c y jn e  są  naogó ł  dość  p ó ź n e . 'P r a k ty c z ­
ne d o św ia d c ze n ia ,  ż e - s to s o w a n ie m  m e to d ą  N e t te ra  su ro w ic y y o zd ro -  
w ie n có w ,  w p r o w a d z a n e j  p rzedew s 'z 'ys tk iem  do k a n a łu  r d z e n io w e ­
go a ta k ż e  ś ró d m ięśn io w o ,  s ą  riaógół tak  w e  F ranc ji  jak i w  A m e ­
r y c e  b a r d z ^ y z a d a w a l a j ą c e  p o d  w z g lę d e m  lebzniczy»m. De R ueck  
i Z in g h e r  s to so w al i  z  d o b ry m  sk u tk iem  w  b ra k u  innej su r o w ic y  
w czasie  epidemji z a s t r z y k i  krwi m a f f i r z y n s k ie j ,  bib su ro w ic y  
o sób  z d r o w y c h ,  w  p r z e k o n a n i u , E e  w  czas ie  epidemji w s z y s tk ie  
osobnik i  z d r o w e  w in n e  p o s ia d ać  d o s ta te c z n ą  ilość p rzec iw c ia ł .  
S u r o w ic a  sp e cy ficzn a  P e t t i t a  p o c h o d z ą c a  od z w ie r z ą t  u o d p o r ­
n ionych  p rz ez  z a s t r z y k i  zawiesirtĄ rd z en ia  m a łp y ,  z a k a żo n e j  p o ­
rażen iem  dz iec ięcym , o k a z a ła  się  b a rd z o  s k u te c z n ą  pod w z g lęd e m  
leczn iczy m  i to w  ró ż n y c h  o k re sa c h  n a w e t  b a rd z o  c iężkich  p r z y ­
p a d k ó w  zapa len ia  rdzen ia .  Zaniki m ię śn io w e  n a w e t  b a rd z o  w y ­
bitne  m o g ą  sz y b k o  u s tę p o w a ć  i K i łk o w ic ie  się  w y r ó w n y w a l i  N a ­
w e t  późno  bo w  36-ym  i 60-ym dniu c h o r o b y  z a s to s o w a n a  S urow i­
ca  d a w a ła  re zu l ta ty  lecznicze.  Su row icę  nalej^T S jó śo w ać  jakmaj- 
szy b c ie j  o ile m ożnośc i  w  o k re s ie  o s t ry m  w  ilości 80— 10(L c n r 1 
ś ró d m ięśn io w o .  W  n a s t ę p n y c h  dniach in S jn a  ją p o d a w a ć  w  m nie j­
szy c h  d a w k a c h  ale t a k  długo, póki nie w y s tę p u je  w y r a ź n a  p o ­
p ra w a .

D u h e m z P a r y ż a - w y g ło s i ł  o d c z y t  o sp o so b ac h  f izy czn eg o  
leczen ia  pora jjen ia  dz iec ięcego .  W y p o w ie d z ia ł  się  g o rą co  E a -  ko 
nicczmJŚcią sproterrapji w  o k re s ie  g o r ą c z k o w y m .  W  o k re s ie  p o d ­
g o r ą c z k o w y m  należni s to s o w a ć  ra d jo te ra p ję  w  % -ch sc r jac h  po 
4 s e a n S  d ia tc r .n ję ,  g o r ą c e  kąp ie le  m ie jsco w e  4 - 6  r a z y  na dzień 

J p d  38— 45llfC.), m a s a ż e  rę c z n e  b e z  u ż y tk u  apapa.tów. Z abieg i  te 
u ro z m a ic o n e  tak ż e  e le k t ro te ra p ją  w  p ostac i  p rą d u  s ta łe g o  p r o w a ­
dzą  czę s to  do zu p e łn eg o  zniknięcia  z a b u r z e ń  t ro f iczn y ch  i z an ik ó w  
a lbo  u ła tw ia ją  w  w y s o k im  stopniu  n a s t ę p o w e  leczen ie  o r to p e ­
d y czn e .

Dr. N i c o d, d y r e k to r  Z a k ład u  O r to p e d y c z n e g o  w  L o z a n ­
nie w y p o w ie d z i a ł  r e fe r a t  o c h iru rg icz n e m  leczeniu  p o ra że n ia  d z ie ­
c ięcego ,  d e m o n s tru ją c  c a ły  s z e re g  lec zo n y c h  p rz y p a d k ó w .  R e fe re n t  
po leca ł  p a m ię ta ć  o zasadz ie ,  że jedyn ie  funkcja  ro z w i ja  n a rz ą d  
i w  ty m duchu  o św ia d c z a ł  się  za  sk o m b in o w a n e m  leczen iem  fi- 

pz y cz n em  i o r to p c d y c z n e m ,  k tó r e  n a w z a je m  w inno  się  uzupełniać .  
W  ro k  po u k o ń c zo n y m  o k re s ie  reg re s j i  o b j a w ó w  p o ra ż e n n y c h  iry§B 
żn a  już p r z y s t ę p o w a ć  do z a b ie g ó w  ch iru rg icz n y c h .  J e s t  z w o le n ­
nikiem ra cz e j  leczn iczeg o  zn iesien ia  s t a w u  U ś c ię g n a  ( a r th ro d e ś is  
i ten o d eąŁ ) ,  t r an sp lan tac j i  ścięgien k o s tn o -o k o s tn y ch ,  niż -anas to -  
m oz  śc ięg n is ty c h  i t r an sp la n tac j i  m ię śn io w y ch .

W  d y s k u s j i  nad  p o sz c z c g ó ln e m i^ ó d c z y ta m i  c a ły  sz ć re g  p o ­
w a ż n y c h  p e d ja t ró w  (jak  Nobecourt ,  LereboullęL  R o h m er ,  Sorcl  
i t. p.) w y p o w ie d z ia ł  się  z a s a d n ic z o  zgodnie  *z g łó w n e m i  t e n d e n c ja ­
mi re fe re n tó w .

D u f  o r t  z L y o n u  p o r u s z y ł  w  o d c zy c ie  p. t.: O etjologj ' 
i profilaksji  z ap a len ia  płuc o d o sk rz e lo w c g o  —• s z e re g  z a s a d n icz y c h

a n ie ro z w ią z a n y c h  do dziś z ag ad n ień  z z a k re su  bak te r jo lo j i  p łuca .  
R e fe re n t  o św ia d c z y ł  się  podobn ie  jak  N e t te r  z a  monobaktasryjną 
etjtrjogją zap a len ia  płuc. B ad an ie  b a k te r io lo g icz n e  na z w ło k a c h  nie 
jes t  m ia ro d a jn e  z p o w o d u  p o śm ie r tn e j  zm iany  flopy b ak te ry jn e j .  
R e fe re n t  za  po m o cą  ,iąakłucia k latki p ie rs io w ej  za  żjtoia w y k o n y w a !  
p o s ie w y  na  p o ż y w k a c h  i s tw ie rd z i ł ,  że  n a jc z ę s t s z y m  m ik ro b em  
w y w o łu ją c y m  zapa len ie  pluć  jes t  p n eu m o k o k  (5Wo), na d rug iem  
i na  t rze c ie m  m iejscu  (po 25elo) s t r e p to k o k  a  ró w n ic  czę s to  cu- 
te;rokok .k tó rego  n a o g ó ł  w ię k sz o ść  baktorjp .logów z w y k ła  z a p o ­
z n aw a ć .  Opisuje  obraz* epidemji p n e u m o k o k o w y c h  i łań c u sz k o w -  

LcŚwych. Nie p rzy p isu je  żądnej  w a r to ś c i  z ap o b ie g a w c z e j  bo k so m  
na o d d z ia łach  d z iec ięcy ch  i p ro p o n u je  celem  z w a lc z a n ia  k r o p e l k ^  
w e j  infekcjilLsaprowadzenie  m a s e k  o c h r o n n y c h  n a  n ę j  i u s ta  w ś ró d  
pe rso n a lu  p ie lęg n ia rsk ieg o  szp ita la .  S z czep ien ie  z a p o b ie g a w c z e  
p n e u m o k o k ó w  daje  się c za sem  p rz e p ro w a d z ić ,  s zczep ien ie  s t re p to -  
k o k ó w  jes t  p ra k ty c z n ie  ieszczc  t rudnie jszy ,  bo  w y m a g a  d łu ższeg o  
ezaśii.

■TO r e n e t  w  o d czy c ie  o sp ecy ficzn em  leczeniu  E ąp a le n ia  
płuc  o d o sk rz e lo w c g o  u dzieci dzielił  się  sk ą p e m i  dość  na  ten te ­
m at  d o św ia d c ze n ia m i  w ła sn e m i  i obccmi.  R e fe re n t  uźtyskal w s k u te k  
leczen ia  szczep io n k am i zn ac zn e  obniżenie  b rc y w i tu  śm ier te lnośc i  
w  zap a len u  p i u c K d o s k r ą e l o w c m  u dzieci.  S e r o t e r a p ja  n a o g ó ł  jest  
zaw p d n a .

O b y d w a  o s ta tn ie  r e f e r a ty  w y w o ł a ł y  o ż y w io n a  d y sk u s ję  
i w y m ia n ę  dość  s p r z e c z n y c h  pog lądów .

P o  z jeździe  ' . jędbyła^ś ię  wycic;’o^ka  do L eys in  celem  z w ie ­
dzen ia  z ak ład u  Dr.  Rollierki i f s a n ą to r ju m  dz iecięcego .

N a s tę p n y  zjazd  p e d ja t ró w  o d b ę d z ie l s i c  za  2 lata  w  P a r y ż u  
na  t e m a t  żó łtaczk i  n o w o r o d k ó w  i na  t e m a t  o b r z ę k ó w  u c se sk ó w .

■ W ło d z im ie r z  M iku ło w sk i.

Od R ed a kcji.
W  n u m erz e  41-ym  Po lsk ie j  Gazety%Lękar.skic j  m r .  b. p o ­

m ieszczo n o  p rz e z  p ro s te  ty lk o  p rzeo c ze n ie  a r ty k u ł  D ra  M a k sy m i l ­
iana  S e id le ra  p. t.: . .Gruźlica  p łuc  jako  w  k a zan ie  do p rz e rw a n ia  
c ią ż y  i s te ry l izac j i  na  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  p r z y p a d k ó w '1 w  dzia le:  
„ S p ra w o z d a n ia  z k a zu is ty k i  i sp o so b ó w  leczenia".  T y m c z a se m  
w  a r ty k u le  tym  w y p r o w a d z a  A u to r  w ła sn e  na t le  w ła sn e j  k a ­
zu is tyk i  w y s n u te  w n iosk i  i poda je  w y n ik i  z a b ieg ó w  w y k i ław ia n ia  
k ry ty c z n ie  w y b r a n y c h  i z ty ch  w z g lę d ó w  w y ż e j  w s p o m n ia n y  a r ­
ty k u ł  pow in ien  b y ć  p o m ie sz cz o n y m  w  dziale  p ra c  o ry g in a ln y ch  
i w  ty m  też  daia le  b ęd z ie  on w  y  Sz "zegćjl n i o ti y  w  Spisie  p rac  
o g ło sz o n y c h  w  b ież ąc y m  ro czn ik u  n a s z e g o ^ e z a s r p i s m a

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
O b c h ó d  70-tcj  r o c z n i c y  u r o d z i n  prof. d r .  Antoniego 

G l u z i ń s k i e g o  odby ł  się w  W a f s z a w ie  d n ia m i )  p aźd z ie rn ik a  
1927 r. z n a s tę p u ją c y m  p r o g r a m e m :  Godz. I2-,ta w  Auli U n i w e r s y ­
te tu :  1. P r z e m ó w ie n ie  z ram ien ia  K om ite tu  O rg a n iza cy jn e g o !  o raz  
w r ę c z e n ie  Księgi P a m ią tk o w e j .  2. P r z e m ó w ie n ie  p rz ed s ta w ic ie la  
R ządu .  3. P r z e m ó w e n ie  R e k to r a  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o .  4. 
P rz e m ó w ie n ie  d e le g a tó w  U n iw e r s y t e tó w .  5. P rz e m ó w ie n ie  p r z fd -  
stawicoli T o w a lz j^ s tw  L ekarsk ich .  Godz. I5-ta  min. 30 w sali 

- w y k ła d o w e j  Ii Kliniki w e w n ę t r z e j  (N ow ogrodzka-  59): 1. P r z t m o J  
w icn ie  z ra m ien ia  K om ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  o r a z  od sn m ięc ie  t a ­
b l icy  p a m ią tk o w ej .  2. P u z e m ó w en ie  D z iek a n a  W ydzia.łu  L e k a r ­
sk iego  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k ie g o .  3. P r z e m ó w ie n ie  p r z e d s t a w i ­
c ie la  S zp i ta ln ic tw a  W a r s z a w s k ie g o .  4. P r z e m ó w ie n ie  p r z e d s t a w i ­
ciela M ło d z ie ż ^  A kadem ick ie j.  5. P r z e m ó w ie n ie  p rz ed s ta w ic ie la  
uczn ió w  Jub i la ta .  Godz. 2 Banki et .

K ra kó w .
K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  

ś ro d ę  dnia  19-go p aźd z ie rn ik a  b. r.  o d b y ło  się w  sali Krak .  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  o 1 gadzin ie  8.15 w ie c z g r e m  posiedzen ie  n a ­
u k o w e  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  d z ien n y m :  D e m o n s t r a c j e :  
T. Z Kliniki n c u ro lo g . -p sy c h ja t r . :  Prof .  P  i 1 O k i .  II Z Kliniki d e r ­
m ato lo g iczn e j :  P ro f .  W a l t e r a .  III. Z II. Kliniki w e w n c U / n e j : 
P ro f .  L a t k C w  s k  i ejgio. IV. Z Kliniki o k u l is tyczne j :  Prof.  |% n- 
j e w s k i e g o .  V. Z O ddz .  III. Szpit.  św. -Ł azarza :  P r y m .  Di>y 
Z u b r ż*F c k  i e g o.

Z K raju.
Z a p o t r z c b o  w a  n i e  l e k a r z y  w o j s k o  w  y e h. .1 ak 

n ą ^  in fo rm ują  —  D e p a r ta m e n t  S a n i ta rn y  M." S, W ojgk .  zam ie rz a  po­
w o łać  w  n a jb l iższym  czas je  p e w n ą  ilość l e k a r z y 1 z r e z e r w y  do 
s łu ż b y  czynne j.  L e k a rz c -o f ic e ro w ie  r e z e r w y ,  re f l e k tu ją c w  na  p o ­
w o ła n ie  do  c z jy t in e jK łu żb y  w o jsk o w e j ,  m o g ą  już w n o s ić  podania  
do  M. S. W ojsk ,  w  d ro d z e  s łu ż b o w e j  p rz e z  w ła ś c iw e  P  K. U. 
z z a łąc z en iem  Odpisu dyp lom u lek a rsk ieg o ,  w y c ią g u  z m etryk i  
u ro d z en ia  o ra z  cu r r ic u lu m  v i tae .


